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F. Mit da 
do Stanisława Kani 
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P.riezyden.t Republik.i Fra.n.ousk.iej 

Fl"ainoo.is Mitterraind wystosował 
i!la ręee I selm-et&rza KC PZPR 
Stanisława Kani i pr,zewodndczące
go Rady Pań.sitw.a Henryka Ja
błońskiego depeszę z podz.iękowa
niaani za życzenia nia.desłane z 
ok.a:zji wybolm go na pr-ezydenta 
Francji. 

F. Mitte?irand podik.reśliił, te 
Foo.n.cja, podobnie jak · Polska, 
pnzywiąmje dużą wa.gę do dalsze
go pogłębi·a.niia wzajemnych sto
sun.ków bl"adycyjnej przyjazn.i i 
wspó~y łączących oba kraje. 
Wyr=ił pnz.ekonaruie, te Polska bę
dzie nadal istotnym czyrullikiem 
umacnJania staibilńz.a.cji w Europie 
i na świecie. 
Pnek=ał rówrui.ed: serdeczne po. 

zdrowie-nia od narodu foancWilk.iego 
dLa nairodu polskiego. (PAP) 
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DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

' AKTUALNA SYTUACJA \V KRAJU 

I PRZY GOTO W ANIA DO 

IX NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU PARTU 

J • I 
Biuro Polityczne KC PZPR postanowiło · zwoła~ 

XI plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej we wto
rek, 9 bm. Tematem posiedzenia będzie aktualna 
sytuacja kraju i przygotowania do IX Nadzwyczaj-
nego Zjazdu partii. · 

I 

OBRADOWAŁO PLENUM ,KŁ PZPR 

Oceno kadencji 
WYSTĄPIENIE WICEPTIEMIERA l\'L RAKOWSKIEGO pi~Lelk odbyło się ootaitnie I czył I sek.retarri; KŁ - Tadeusz 

J.UZ w tej kadencji, plena.r- Czechowicz, pośw~ęoone przyięc1u 
nie posiedzenie Komitetu mater.iałów na Łódzką Konfe.rencję 
Łódzlciego PZPR, z udzia- Partyjną i podsumow.an.iu przeNA KONFERENCJI l\HEJSKlEJ PZPR w BYI>GOSZCZY łem wybranych już w zakłada,·h biegu kampanul, sprawozdaw~ 

delegatów na IX Nadzwyczajny wyborczej. /~ 
Zjazd pair+..ld. członków Wojewódz- Jec;t to kampania zupełnde od
lt.iej Komisji Rewizyjnej I Woje- mien.n.a od dotychczasowych pod
w6d2lkiej Komisji Kontroli ' Partyj. kreślił we wprowadzeniu do dy-
nej, Obrady, którym przewodn i- (Dalszy ciąg na str. 2) 

na · realizowanie linii porozumienia 
Pierwsze po zamachu 

publiczne wvstąpienie papieża 

W dniach 6-7 bm. odbyła się w Bydgoszczy konferencja programowo-wyborcza PZPR 1 udziałem 335 de
legatów, reprezentujących blisko 35-tysięczną miejskąorganizację partyjną. Była to druga część obrad roz
poczętych 30 maja br., kiedy to rozstrzygnięto k~estie proceduralne oraz podjęto uchwałę w sprawie 
pełnego i obiektywnego wyjaśnienia wydarzeń bydgoskich. 

wyjaśnił „wydarzenia bydgo.s.kie" 
Proponujemy aby tow. Rakowski 
wyjaśnił „wyd.airiz.enia bydgoskie" 
a nie mówił o potrzebie pełnego 
wyjaśnienia tych wydarzeń". 
Dziwna to demokrnrja, w której 
już na początku okrP..śln mi się oo 
mam mówić. Jeżeli autorzy tegc 
wniooku, tj. towarzysze z ATR i 
.WSP tak sobie wyobrażają demo
krację w partii względnie w pań
stwie, to wybaczcie ale jest to 
duże nieoorozumienie. aędę mówił 
to, co w danej sprawie w iem, co 

Huraga'll oklasków i długotrwała 
owacja powitały 1 bm. w południe 
papieża Jana Pawła Il, który po 
raz pierwszy po zamachu na swoją 
osobe ukazał sie publlcznle - z okna 
5wej górującej nad Placem św. Pio
tra biblioteki prywatnej. Na placu 
zebrało się ok 60 tys. wiernych \ 
turystów ze wszystkich stron śwta
ta. 6 bm„ w części obrad poświęconej wydarzeniom z 19 marca br. wziął udział wicepremier MIECZYSŁAW 

RAKOWSKL 
Kiedy um!:lkły powitalne okrzy. 

kl, papież odmówił po łacinie mc>d-
1\twe maryjną .Regina Coell Wcześ
niej iebranl na placu usłyszeli na
grane na taśmę magnetofonową I 
przekazane przez Radio Watykań· 
skle krótkie przemówienie papieża 
w całości oośwlęcone rorzważan\om 
religijnym związanym z obchodzo
nym 7 bm. pl"lez Kościół świętem 
Zesłania Ducha Swiętego . 

Konfe.rencja roz.poczęla się od ży
'Wfiolowej dY'kusji na temat wyda
irzeń bydgoskich i ten motyw prtZe· 
wijal się stale podczas obrad, lllie
nacl:ko odsuwając na drugi plan 
11:asadn.ioz.e problemy pra.cy parlyj-
111ej. 

ponad 20 osób złożyło wystą:_Pienie 
do protokółu. 

nia org=ów poru;ącH~u publiozn:ego 
społeczeń.s·twu. „My funkcjonariu
sze - czytamy w liście - jesteś
my wyjątkowo głęboko zaintereso
wani zachowaniem dobrego klima
tu społecznego, ładu i porządku 
publicznego ora.a udzielaniem nam 
stałego poparcia przez społeczeń
stwo, bez którego nie jest m~:illwa 
skuteczn11 praca milicji", 

Na konferencji prze&.tawfono rów
nież list otwa.rty fwnkcjonariuszy 
MO w Bydgoszczy do delegatów 
w którym - odwołując się do 
przykrych doświadczeń wyda.rreń 

Jeszcze wcześniej, w czasie uro
czystej mszy w Bazylice św. Piotra 

I 

Gło.s zabrało 33 dySkutan.tów, 
bydgosik:ich - wyraża.no dez.a.pro

a batę dla pralttyk prz.edwsf;aw.ia-
(Dal.Sl'Ly ciąg na str. 4) 

Ryszao-d 
Szurkow'S1ki 
wygrał 

XXXVI 
Wyścig 

11
Dt11 i „o~ła'i 

Spra wozda nie z na
szej imprezy .:... str. 8 

L 
udzie intei:esujący się sportem 
doskonale wiedzą co znaczy po
wiedzenie - walczyć do ostat
niego gwizdka. Dla niewtajemni

czonych wyjaśnię, że chodzi po prostu o 
walkę, w tym wypadku sportową, bez 
składania broni i liczenie na odmianę lo
su w ostatniej chwili. Kroniki sportowe 
odnotowują często jak zasada ta popła
ca f nieustępliwość daje owoce w osta
niej sekundzie. Nie wiem czy premier 
Izraela Menacbem Begin interesuje . się 
sportem, ale na pe\vno wyznaje zasadę 
walki do końca, mimo że wszyscy uwa
żają go za przegranego. 

W styczniu tego roku, kiedy zapadła 
decyzja o rozpisam.u w Izraelu wyborów 
p<>wszechnych na 30 cz.erwca br„ nikt 
nie dawał obecnemu premierowJ szans 
na zwyci~two. Przewidywano druz.gocą- ' 
<'e zwycięstwo izraelskiej Pa1rliiJ Pracy, 
k tór.a miała zdobyć w 120-osobowym 
Knessecie 65 miejsc. Dla Likudu, ugrupo
wani.a stworzonego i prowadzonego orzez 
Begina zostać miało tylko 12. Reszta 
miejsc przyp ad Ila by małym 'Parti.om, 
prz.ewa .żn.i e o charnkterze reiigijnym, 0-
?Jnaooało to możHwość sfol"Illowania r.zą-

:\"a ko!lfere11<'ji wys~U Wle$p1e
ml.er Mieczysław R.a.kow&ki. A, 
be1kst jego wystąpienia. ze law Milosz w kraju 

anim pnejdę do tego co 
mam do pow~edzenia o sy
tuacji w kraju, oraz w 
tym kontekś~ie do tzw. 

„wydarzeń bydgoskich" chcę za
latwii: kilka spraw organizacyjno
ooli tycznych. 

Wzru.szenie i zaskoczenie - ta
kie wrażenie spr a wiły pierwsze 
reakęje Czesława Miłosza na po
witanie z Polską. Wzruszenie lau
reata Nagrody Noblia, który 5 bm. 
przybył do kraju po 30-letniej 

Po pierwsze pragnę serdecznie nieobecności, było oczywiste; na-

Poproozony o podzielenie się 
pierwszymi W!"aźeniam1 związany
mi z przyjazdem do Polski , Cze-
sław Miłooz powiedział m in : 
Zawsze podkreślałem, źe byłem 
człowiekiem bardzo prywatnym, 
kameralnym. Nagły rnzęlos zasko
czył mnie I ciągle nie umiem po
godzić się z nowi\ sytuacją. 

podziękować uc~tnikom bydgo.s- tomilast źródłem zaskoczenia dla 
kiego forum oraz organizacji par- pisarza były oczekujące go na 
tyjnej „Zachemu", którzy w czasie warszawS'kim Okęciu tłumy czy
obrad X Plenum nadesłali mi te- telników jego książek, dziennika
leks, w którym solidaryzowali się rzy i fotoreporterów . W myśl bo· 
z moim wystąpieniem na tym wiem życzenia Czesława M:łosza, 
plenum To pierwsza uwaga. Dru- iego przyjazd miał być wyłącwie 
ga 7.laŚ dotyczy mojej tutaj obec- sprawą rodziny i grupy orzviaciół 
nośc,. Mam nadzieję, że będę po- Gościowi towarzyszą , dwaj syno
traktowany, niezależnie od tego wie. Niemal bezoośrednio po opusz 
oo powiem. jako orzedstaw:ciel czeniu pokładu Sl:łmolottt, poeta 
rządu oraz jako czło.wiek, który złożył autografy na przyniesionvch 
jest bardzo zajęty. Przyjechałem przez w!ele 95ób t.omikach jego 
do wa.s tylko na kilka godzin, by wierszy Niejednokrotn:e wyMżał 

Chciałbym wyrazić wielką wdzię 
czność dla robotników polskich, 
którzy są ludżmi umiejący:ni czy
tać i myśleć i mam nadzieję, że 
będą umieli oodnieść polską gos-· 
ooclarkę . Poziom umvsłowv i doj
rzałość robotników jest wskaźni
kiem ogólnej dojrzałości kraju. 

]:ll"Zedstawii: swoje sta!lowislto i zdziwienie. stwierdzając, ze nie-
moim wystąpieniem przyczynić .się które spo.śród wv1anych przez 

Przypomnijmy, że w czas!e pr·ze
widzianej na ok. 2 tygodnie ' wi
zytv w kraju, Czesław Miłosz spot 
ka się z l)rzedstawici!!lami róznvch 
środowisk tw6rozyc!l. odwiedzi też 
in°ne mia.sota. m. l·n. Lublin, gdzie 
nadany mu zostanie tytuł doktora 
honoris causa Katolickiego Uni-

do. oolepszeniia sytuacji .pol'tycz- różne oficyny w nru."Zym kraju 
neJ, atmosfery polityczneJ w wa-1 zbiorv jego poezji ukazały się bez 
szym mieście. I wr~szc1e trzecia autoryzacji, a ponadto zawierrają 
spr.a.w~ ~o ~rez.yclium wpłynę~y utwory, których publikacji dz'ś by 
2 Wllll.oskl. Pierwszy ;,w sprawie nie zaakcentował. 

du praea; Shimona Peresa, b~ wchodze
nia w układy t małymi grupkami po
słów, bo w Iz.raelu wystarczy mi.ei: 61 
posłów by d~nować większością w 
parlamencie. · 

Tak gwałtowny · spade.k popula.rnoścl 
Begina wynikał z sytuacji wewnętrznej 
kraju, z galopującej inflacji, eo powodo· 
walo wzrost niezadowolenia większości 
społeczeństwa. odwracanie się od .Liku
du i Jego szefa. Nac nie wsk.aizywało przy 
tym na to, by rząd mógł czy chciał co
kolwiek zmieruić Stąd pojawienie się pro
gnoz, że kariera Polityczn.a Beg.ina dobie
gła końca. Tym bardziej, że woz$Śn.iej 
opuścili go politycy bardro w Izraelu 
popula~.nJ - Dajam i Weizma. 

Wówczas, najprawdopodobruiej, Begin 
znała.zł iście szatańsk,i sposób na ratowa
nie swojej zagrożonej pozycji - UI"ucho
mił 2 kw.Letnia siłę, którą tl'Zymał dotąd 
na uw~ęZli. Tą siłą była l jest libańska· 
Falanga, skrajnie prawicowe ugrupowa
nie nienawidzące Palestyńczyków, wy. 
-inawców islamu I Syryjczyków, których 
korpus bezpieczeństwa od kilku lat znaj
duje się na terytorium Libanu. Falanga, 
co nie było nigdy tajemnicą, od dłuższe
ll'O czasu znajduje się, dosłownie, na źoł
dde izraelskim, Od Be!:!'LM dostaje pi-!'· 
n.iąd:re, broń i jeśLi ttizeba wsparcie aT
mii iz.raelskiej, 

Falanga,. której główmy ośrodek znaj
duje się na południu µibanu, rozpoczęła 
gwałt.ow.ny atak na obozy palestyńsiki.e, 
nie oozczędzalą wojsk ONZ, jak również 
syryjskoie-go korpUS>u bezpieczeństwa. o. 
tr-zymała też wspa.roie lotndctwa i-zirael
F•kiego. Oieżkle wa•l'ki toczyły się nie tyl
ko na połudnh1 - obj~ły tez Bejrut i 
re jon m iasta ZalJ1e. 

Syiryjczycy sprowadz:ili do Llba.nnl ra~ 
k iety „z.iemiia - wwiebrze", by pr:zec.hv
.stawdć się nalotom tmael..skńm, rooczywi
ście dało Beginow•i kolejną okaizję dJ.a 
podnł~-eruia kl'Z.yku o ,,.zagrożenlu bez
piecneń&twa Lzirael.a" ł ziaczął nioedwu-

z:nac:r..nii.e dawać do zrozumi.aniia, że bez
pośrednie sta.rcie z Syrią jest nie un.ilk
n.io.n.e jeśli owe rak·iety nie zosfa.ną na
tychmiast wyoofane z Libanu. 

Do akcji wkroczyli mediatorzy - na 
Bliskim Wschodzie pojawił się Filip Ha
bib, specjalny wysłanlk prezydenta Rea
gana, inicjatywę wykazała takte dyplo
macja Arabii Saudyjskiej zaniepokojona 
perspektywą kolejnego konfliktu arab
sko-izraelskiego. Nie przyniosło to ww.y
stko, jak dotąd, żadmyc:h owoców, 11.le • 
Begi.n osiągnął swój cel - jego akcje na 
zwycięstwo wybore7.e ogromruie wzrosły. 
Ostatnie badan<ia wykazały, że społeczeń
stwo dało się zwieść i uważa, że Begin 
pówmie.n pozostać premierem. Nad naj
ooważniejszym . rywalem Begin zys1kał 
10-prooon.tową pr.z,ewagę. 

W oboi.ie Plllrtli P.l"acy, panuje niemal 
panik.a - ruikt n!ie chce już dyskutować 
o sytuacj.i wewnętrznej kraju, o słaboś
ciach rządu. lecz o wojruie z Syl'lią, któ.rą 
udało się społeczeństwu wmówJć jai<o 
o czymś realnym, będącym tuż za pro
giem. Rzec2m.!k Partii Pracy, skairżył się 
dzieooikarzom: - Cóż możemy zrobić? 
Ataki na Begina ludzie odczytaJ,ą teraz 
Jako popieranie Asada, prezydenta Syrii. 
Chociaż roczny wskaźnik inflacji wyno
si 125 proc, nikt nie chce o tym słuchać. 
Wszyscy nasłuclJttją, czy nie wybuchną 
walki na Wzgórzach Golan, co byłoby 
pqćzątkiem wojny z Syrią ••• 

Przeciwnicy Begi.na pocieszają się,' że 
do 30 czerwca poZ01Stało jeszcze pón.ad 
trzy tygod.nde i coś pozytywnego dla nich 
może slię jeszcze zda.rzyć, ale Beg.in nie 
zain.iedbuje OJiczego i walczy do ostaitnie
ro l!'wiul1ka. 

Termin wyborów do parlamentu 
francuskiego jest znacznie bliższy, 
bowiem Ich pierwsza tura odbc:
dzie się jui w najbliższą niedzie

lę, druga za§ 21 bm, czyli za dwa tygod
nie, ale zainteresowanie nimi, mimo na-

wersytetu Lubelskiego. (PAP) 

szych związków z FrancJI\ ostatnio zna
cznie zmalałe, Podobnie jest w reszcie 
Europy. Skąd się to bierze? 

Na pierwszym plande postaiwił bym 
wiarę obserwait.orów w logikę wyborców . 
Najczęściej spotkać można się z ta:kim 
rozumowa.nJam - s.kooo większość wy
bol"ców opowied·ZJLała się za kandydatem 
lew.icy i powołała ILa urząd prezydenta 
Mittel'lmnda więc nie ma powodu wąt
pić, by tera.z po151tąpiła in.a.cz.ej i wyb-rała 
więksrość posł&w praw.icy czy centrum. 

Niby logiczne, ale czy oznacza to, ze 
sprawa jest przesądzona? Pragnę zwró
cić uwagę na pewien aspekt sprawy, mo
źe nawet nie oajwa;niejszy, ale bez wąt
pienia istotny. Mam na myśli „komuni
styczny straszak" Prawica juz go wy
ciągnęła z archiwum i po.sługuje s1ę nim 
pr:ty każdej okazj.!. W praktyce wygląda 
to tak: - prezydemt jest socjalis·tą, to 
można jeszcze przełkmąi:, a.le jego pafl'tija 
n.ie jest ta.k potężna, by mogla uzyskać 
większość w Zgromad'Zen,lu Narodowym 
l rządzić samodzielnie nawet jeśli ją po
prą lewioowł radykałowie. Cóż więc po
zootam4e? UdZJiał · komunist&w w ~ądlziel 
Do tego nie wolrro dopuścić 

Jeśli wybor'Cy dadzą się ekonać tej 
a;rgumentacji, jeśLi r.Rbiorą się n.a „ko
munistyczny straszak" wówczas moie 
dojść 'Ila dWla tygodnde <io niespodzianki 
i Mitterriamd nie będ7'ie mleć większości w 
parlamencie. Ozn.acz.a to konieczność roz
pisanda nowych wyborów (nlie W<~Z"~'1·iej 
jak z,a rok), albo pójście na ukla<lv 7 

którymś z ugrupowań centrowych~ Tyrm 
z którym? 

NaJlepieJ, dla Francji i Europy byłoby 
gdyby Francuzi kierowałl się logiką -
skoro zdecydowali się wybrać lewicowe
go prezydenta niech wybiorą takze lewi
cową większość w parlamencie. Na razie 
jest to Jedynie pobo:i:ne tyczenie. 

odprawl<l'llej z udz.ialem ok 460 ka'I"
dynałów l blskupów z całego świa
ta, w tym 24 z Polski, papież udz1e
llł obecnym w Bazylice •wego apo
stolskiego błog()';ław\ eństwa . ukazują„ 
sie w wewnątrzne1 togi! tel olbrzy. 
mle1 świątyni Powtórzył on póź
niej to błngoslawleMtwo na placu 
św Piotra . -

Tegoroczne uroczystOO<:I z okazj\ 
.Zielonych Swiątek" obchodzone by. 
ly w Watykanie pod znakiem pojed
nania z - Kościołem Prawo<lawnym. 
Ten ekumenlc•my charakter nadały 
uroczystościom obchody 1600 rocz•ni
cy SobC>ru Konstantvnooolllań<Jkiego, 
proklam"'Wane na ten dz ień przez 
papieża Sobór ten ustalll te·kst wy
znania wlarv katollcklel (credo). 
Nastą!>llo to feszcze przed „wielką 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W 159 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 4.16, zajdzie zaś 
o godz. 20.54. 

Medard, Wilhelm 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
pnewlduje następu i.it·.ą oogodt;: 
zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże z opadem prze
lotnym. Rano mgła lub zamgle· 
nia. Temp. minimalna 15 st. a 
maksymalna 24 st. C. Wiatr 
słaby lub umiarkowany zmien· 
ny. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosi
ło 992,7 hPa (744,6 ' mm). 

1876 - Zm. G. s.1nd, pisarka. 
francuska 

1956 - Zm. tragicznie J, Le
choń, poeta 

1926 - Ur. O. K.iszewoJ, 
współzałozyclel l przywódca 
konspiracyjnej organizacji kom
somolskiej „Młoda Gwardia" w 
Dom basie. 

1946 - Założenie Międzynaro· 
dowej Organizacji Dziennika• 
rey. 

ka sob 

Wymowny wie co powiedzieć, 
mądry - co prremiłczeć, 

u.łR.~llm 

- To tle, te pan patJ, to sza• 
Jenie niezdrowo, a gdzie pan do· 
staje p~ ple rosy? 



-----·-- - -·- -- -·-------

deieg~ tl> w Plenum KŁ PZPR Forum 
- forum milionów (Dokoń®em~e 1le str. 1) I Omaiwi.ając wyn!Nti dotyohoZJaoo

Skooj.i I sekmetaxz KŁ - Wy111.ilka wed klampandi sprawoz.da'WOZJO-IWY
to ' e pweo1briarte:ń ~poleczn.o-ipo- rorczej, T. Ozechow.Lcz pod.ln'e
l~tyomych i goopodrurazych z.a śl-i~ f.alkit stooullik.owo wysokiego w 

W niedzielne południe dzięki re
dakcj; „Głosu Robotniczego" i 
Łódz11.iego Ośrodka Telewizyj.nego 
.zorg.ain.izowano łodiziianom ok. dwu
godziimne bezp<>średnii.e spotkiailllLe z 
prawie wszystkimi dotychc:zas wy
branymi delegatami na IX Nad
zwyczajny Zjazd 'PZPR Podcza.S 
100-mmutowe·go telewizyjnego p~o
gramu delegaci od1>0wiadali na •?Y-

. tania zadawane zarÓ"lno telefonirz·· 
nie w czasie jego trw.ania, ja1k i 
te wcześniej zgłOS"lO'lle dziennika
rzom „GR" i Tv. 

Juz na początku wyjRśniono, że 
wszyst.ko to mo<i:e oobywać się 
dzięki inicjatyw'.e „Głosu Robotni
czego' z którego inspiracji na 
przel!'.'mie kwietnia i maja PQW
stało lódzkie forum delegatów, li

tra11nych ·władz partyjnych na zje- chodzącycll w krlaju po Siiein>- porówinalłilru dó iininroh wojewód.Zitw 
źdz.ie, jak I ich oceny etatbwego Illiu, Cb.airia:ktelrY2J11ją ją dwa udima·llu robotnikow w nowych 
aparatu partyj.nego. Mówiono tu ll/Urly: dyskiusj1a n.ad spra.W<llllld we- właidzacll or.g.aini:7JILCjli. Członkom 

wnątr.zpartyjinymi, demokJratyZJa- ustępującej instanoji wojewódzkiej 
m. i•n. o 'potrzebie opracowania cją jeij żydia, metodlami pr·•"" i za- I sekiretair.z ,.,,,,.,..,.ka.zal ..vVł ·:zJiĄJ{owa-
sta-tusu pracOWlll~ka etatowego --.1 ...-- <""-" „. 
pairti~. kir.esem oddz.iałyiW\alldia illJa .zaoho- IllLa za Wlk~ prooy w uzyskiame 

Cz
.,...to dzące 2llllimy spol!eoz.n.o-polity.ozne. prizez wojewód21two i jego organi-
-.- •")()Wracającym nurtem w ooaz nwrt ro?Jlicreruiowy. za.cję partyj111ą rezu1ba~y. - Puy-

dyskusji była sprawa rozliczeń Pll12ledsitaWlion.e plenum do rukcep- szło nam pra.cawać - stw.ierd:tił 
za·ró~no przedstaw-idei; władz cen- bacjj maiteriały, na Łódi7Jką Konfe- - w ndiEJŁaitwym ok!reśre. Nie u
tralnych, jak i łódzkikh. Odpowia- r.enc.ję . P·ai~yj.n.ą podejtn11.1ją nie sbr:zegltiśmy się błędów, a.le jest to 
dając na te pytainia delegaci za• tylko sprawy weiw.nątrzip.antyjne., 1nne województwo nai przed kil
orezentowali stanowisko. iż nie ba- a.Ie i p~e<t problemów najpitlmi.ej- koma laty i łódZJkia or,g.and•zacja 
gatcl1zując żadnej sprawy je.dno- szych dla samej Łod?Ji. Należy dó pair<tyjin.a uzyskaba w swej pracy 
stkow;>j: J<Otr;:ebna Jest rzetelna nJch problem wylkorzysballlia stwo- wiele sukcesów. Od czasu .s1EU"p
gener:lna ocen,a spoilectno-~l!ty~z- rronego potencjału produkcyjn•ego, n:iowych przemiLain włąozyia s.ię 
na si?. a~owa;i1a przez partię kie- ocena motżliwOOoi dalsrego reaHzo- aktywnie w dyS!krusję naid dalszym 
rown:ezei roli przez · cały ok·res I wam.ta szer.eg1u roopoc.zętycih ~_ruwe- ksZita~bem i ' metodami d1z;i1ał9:llllia 
powoJenny. stycjł i w;rem,aie kompl.e~ spraw paritid. proje%t now.ego statutu 

(Dalszy ciąg na stT. 7) z dlzi.ed7Jiny poLitykii społecz.ooj. PZPR zo.,-..fiail w poważn,ej mLell'ze 

czące dziś już 28 członków i dzia- p f J 
łające w 4 zespołach roboczych; 
statutowym, kadrowyr.1 organiza- ro • erzy Wróblewski 

rektorem Ut 

Olpal'ty na propooycjach pr.zysla
lll'1oh IJII'Zl--"lZ Łód'7Jką Kom.is>Ję Zjaz
dową. 

W c!.yskusjd omarwliia1110 kiryty'!)zni-.e 
pru:edtsitawione materiały na Łódoz
ka Konferencję Pail'ltyjną. Ws:kazy
w.a.no (llJa pot.iizebę u.z;upełnfi.eni.a 
.i.eh syntetycznym raporlem o 
stante goopoc1Jair1k.i lódZJkiej. W~e:.e 
kon:brawlelnsl}i wywol:ala spraiwa u
d.:ci.ailiu. prz.edsta'Wiciel[ rooobnkzych 
w nowo wybi.er.ainyc:h władzach. 
Zastbail>aiwi.aJlo Się, <:z.y właściwe 
jes:t wąs:kie okirieśl.eillie sba;tusu ro
bolt.ndczego w pall"thl. Omawiano 
pr.zygo>tow:ani.a do tX Zja.zdu w 
Bk.all.i kiM.ju, kiry0tyc:ZJnde z purnkitu 
w:idzemi;a pob!'IZeby j erl1n.ośd partii 
oceniiaij4c wystąpie!llie kaJtowlioki.ego 
fotl"llnll palI"tyjnego, 

cyjnym i programowym. Potem , 
zaś padały pytania 1 odpowiedzt;o.: \j 
k-tórych treści dM)'(!z7ły bez mała 
'wszystkieh najżywotnkjszych pro- nowym 
blemów życia parfa i całego naro-
du, tych s.praw. któ•·e nas najbar
dziej nu·rtuja i o których chcemy 
dyskutować z innymi spókofa
kam1. 

Ponad oztery godziny trwało w 
piątek na Uniwersytecie ŁódZlk1m 
zebranie wybor.cze, w cza.s!e które
go 155 eleoktorów w tajnym glooo
waniu wybrało nowego rektor~. 
Jak jUJi wiczieśniiej infonmowa[dśmy, 
jedynym zgłosronym w terminie 
kandydatem na to stanowisko był 
prof. dr ha•b. Jerzy Wróblewski, 
kie.rownik Zakładu Teorii Państwa 
i Prawa na Wydziale Prawa i 
Administracji UŁ. On też wybra
ny ZOS'lllł rektorem, otl'IZ:ymując 
w głOOowainiu około 2/3 głosów 

Prof. J. Wróblew&ki (uT. w 1926 
roku) zajmuje się w swoich b<J.da
niach wieloma aspektami teor:i 

państwa i prawa: Jest awt.O.rem kid
kuset publikacji naukowych, (<7.Wn
kiem wielu krajowych i zagrani
cznyeih t.o.vtłrzystw naukowych. 
uczestniC'Ly w pracach kolegi-ów 
reda•ltcyjinych k.iak!u ca:aoopism 
prawniozych. Oprócz działalności 
nauko:wej prof. J. Wróblewski pi;o
wadzi również o.żywioną d'Lia.łal
ność społeczną. 

Zgodnie z o.rdynaeią \\·ybor<"zą 
UŁ, d~iś rek-tor-elekt prz·edstawi 
swoich kandydatów na stanowiska 
prorektorów. W nnjblii.>Zych d'ri.iach 
od0będą się ta.lde ;wybory 'dzieka-
· nów a prod.ziek•anów. (ptom) 

Uchlvały 

wypad~ów 

w spralvie 
bydgoskich 

Po uzupeln.i.en:iu w myśl przied
sbawion.ycll w toku dyskusjd uwag, 
omawiam.e przez plenum materiały 
Slbanowić będą pod!Sltawę obrad 
LódZJkie.j Konfooe:ncjd Parlyjnej. 
Pro:yjęto, że oobędme się om w 
dtwócib. etropacli. Pierwszy - pro
<iedu.Toailny, odbędaJi.e slię 17 bm„ 
natomfost me.ryfx)ryczrua dy-skusja 
nad ·lderun'1talmq diz:i·alań łódt%ki-ej 
origanfuzae:ii partyjnej, po-Mu-mowa
rue jej ~tych-OZa...<'(JWego dorobku 
oiraz wybóir nowych wł-adz octbę-
dZi1e się 22 owrw~. (ar) 

Konferen{}ja prasowa rzecznika KKP 

~prawa .bydgoska 
i sttajk ostrzegawczy ~1 bm. 

I bm. odtbyła sil: w W.a•rszawle 
ke>nferen.cj.a pra50!Wa rzecZ!llika KKP 
NSZZ „SoUdairność" Janusza Onysz. 
klew.icza. Gł6wnym tematem pytań 
d21lennika-ny poLs.kl.ch I ugrani~· 
nych była sprawa bydgoska I ZIW'ią
za ne z ntą l)OSta.nowien!.a KKP w 
sprawie strafku ostrzegawezego. 
Należy mieć nadzieję - stwierdził 

J. Onysz>ldew\,cz, te na poo.iedzial
twwym spotkaniu w Warszawie gr-u. 
py I'?boczej KKP z przewodniczącym 
KOlffi~tetiu Rady M~nistr6w d/s Zwią.z· 
ków Zawodowych rząd wystąpi z 
ustalen!aml, które dadzą podstawę 
do O<d'Y"ola nla straj.ku <>strzegawczeg<> 
zapow1edflanego na 11 bm. w 4 re
gionac~) „Solidarn·ość", nie mote się 
pogod.z1c z tym, co dotychczas z<>
st.ało zalatW'.l<Jllle w sprawie byd.go
Sklej. Chodzi przy tym nie, tylko o 
ustalende b~pośred·n'lch sprawców 
pobicia zwjoą71Jroweów, ałe przede 
wszystkim - o wskaa:alllle osób od-

w WJ•eUtU Illliiast-aJCh PoJ.skJ., wystą
pił w tych cl.n.i.a.eh ootry <Leficy t 
benzyny. W kiraitkę pnaicują sta1cje 
beruz:ynowe w K.aitow.i.caich, Lubll
l!lńe, PomaJIJJ!u, Kielcach, W'l'OCła· 
wiiu, Gotr.rowJ·e, S~Uipstkiu i Owzty
'll~e. Katai.-itirofafoy br.ak wystąpił 
w Kir>ak.owtlie, gdzie PtlCh samocJ:to. 
dowy 2imaiLał o 80 proc. Ze ściśle 
reg1amen1tow.aJll.yich pl'lzydziiatłów ko
Tzysta w tym mteśc:ite tył.ko służba 
.zdrowia a saimoc:hody rozwożące 
cMeb. 

Ozy mrusd.aro dó łiego dojść? 
Główną p1r'1.yczyną jest diI„ael.yczne 
ogdlalI!liozenoiie importu ropy w br. 
Rafin.etl'l1a Gdańska w br. prawie 
l!l.Le pracuje, bo n:ie importuj·el!llY 
ropy arab..<lkiieij, Od lat z2kupuje
my w ZSRR !Wha.lorue w umowie 
W>i•eloletmdej, ilośca ropy plus ·około 
3 mln tom prodluktów naiftowych, 
a w tym l,a mln ton oleju na.pę
dowego i 600 tys. ton benzymy. 
Joeidmilk od 1979 roku, w związku z 
wru.chcrnieni.em w Płock.u oddz:i-ału 
01eimy II struk>tul'a naS!?.ego zapo-

powied®!.aLnych za podjęcie decyzji 
o wprowad:zen1u sil porząd"«i<wych 
cLo sali obrad WRN, w które.j goo
podarzami byli przecież rad·nl. Osta• 
teczne wy.Jaśniende sprawy bydgo
skiej ma zatem znaczenle generaLne.. 
powinno dać od.powiedź na pytaon.le, 
kto wfaśclwie sprawuje władzę: ad· 
mhnl&tracja czy rad•nl, tj. organ 
przedstawi10lelski. 

KK.P - wyjaśnll jej rzecz.n.tk pra• 
Sr>WY - zatwierdizlła de.cyzję o prze. 
prowadzenl'U str.aj.ku ostorzeg-awcz~o 
11 bm. Nie przesądzono natomiast 
daty ewentualonyich dalszych akcji 
strajkowych. Z propo.zy.cjl strajku 15 
bm. wy,cofal się sam bydgookl MKZ. 
T.l:'zeba mieć nadzieję, że w ogóle 
nie zajd.zie potrzeba podejmow0lllia 
dalJSzych aklcjl strajkowych, jeś.11 
jednak okaże 9\ę to konieczne 
str.aj'k będzie ogłOIS'Lony z odpowied
nim wyprzed'leniem, po to by da6 
rządowi mo-l:Hwooć dz.latania. 

'I I a1arm. 
t.nzabow:airuia ulegla l!'.adykia!Lne,j 
z.mi.a.n.ile. 01efiin,y to w~e1ki, „poże
ir.aicz" ben.zyny n.iskOOlktanioiwej, 
kthrą pnzooabi.ają n.a wrowiee dla 
~hemili. Jedn.ocz..eślllie - ze wzglę
du na dyruamic:zmy rozwój motory• 
zacji wzirooło za;pcxtir~e1bowan1e n.a 
IILaJbeiriaiły pędne, T.riudno bylo 
prz.ewidiziieć kilka latt te.mu, że bę
d.z.iiemy musie.la .się zadowo.lić wy
łącz.nie impol'lbem z ZSRR i umo
w1a n.a dootawy ze ZwJązku Ra· 
®eok.i.ego zOL>--tailia ,podpisana we
dług stairego schemiaitu. Ob.ecn;ie, 
'ko:;.ztean dtootaiw ole.i u na pędowego, 
z~eres>:J1w.am1i jesteśmy podwoje· 
ll.1€1lll dostaw beruzyny. 
Prnwdą jecft, że M&lle pot.rzeby 

sięg.'.ldą yo1:iad ~o mln ton ~y. 
Pooi!Jelwaz nae sitac n.as n.a taki im
par•t, musimy osiic.zędtZać benzynę 
a produkować mnJej, ruiż mo.gl<i
byśmy, bvrorzyw wtu.azny.ch, Jeśld 
jOO)l>a,k do tych trudinoścl dodać 
~q_ struktu.r:ę dostaw, to powstaje 
JUZ sytuacJa •kata!51brofailnia, ta.ka 
jak w Krnikowie. 

Zrozumiałe jest, że najwięcej 
pytan dotyczyło O?mll delegatów 
na temat prz.ebiegu u3tatniej fazy 
prac · p.rzedzjaz<lowych oraz sameg0 
z)azdu W1ązało się to ściśle z 
oceną dokumentów przygotowanych 
n.a ZJazd oraz z problemami ży
cia wew-nątrzpartyjr,ego Najlapi
darr iej streszczając stanowisko za
preze:otowane przez ddeg1ttów w 
tych kwestiach, warto pr;:ypom
nieć, że wyrażono k<l<IliecznoSć 
przekonsultowania i p.-zea:nalizowa
nia przed zjazdem ,;·zez Central
ny Zespół Zjazdowy programów 
działenfa partii i projektów zmian 
statut..>wych (w różinych ośrodkach 
kraju powstało już wiele takich 
dokumentów i koniecznOO<:ią jest 
wybranie jedyuie kilttu najlep
szycn z nich jako prq>ozycji do 
dyskusji na zjeździe. gdyż w in
nym wypadku ich m.1ogość utTud
n-1łaby skutecZiność obr ad). Za ko-
nieczne przed zja ~<iem uznano Prezydium Łód:ak.iego Komitetu I n.a pewno n·1e sprcyja talk pobrzieb-
też orzedstawifrnie ustaw 0 przed- Stl'Oillruictwa Demo:ktiatyc.zneg<> wy- nej Sbab'ill:izaoeji w kir.aj.u. 
siębiorsttwie i samorządzie robot- raia głębo.ki.e zaind.epokojenie oipie-
niczym Sam zjaZd zas musi przed- szałoścrlą d'Li.ał.aillda komisji rządo- W ted syibu;aej.i P~ydiru.m Łótlz
staw.ić założenia ,.refotmy s'.lrawo- wej i prokwratUJ!"Y w sprnwle wy- kiego Komitebu SD uważa za ko
wama wład:y przez i:iartię, takiej j.aśruieni•a wypadków bydgookkh z n:iecuie i wzywa do dotr.zyl!lJallloia 

. Wystąpienie • • pa pieza 
W CeintralJ Pro:liu,kt.ów Nafto

wycdl ocenńooo w kwieindu, że w 
maju - czeiriwciu WYGtąpi def;i-cyt 
benzyny ruis.kooktanowej szacowa
ny rua około 60 ty.s. to.n. NJestey, 
prog1noza ta w pełn.i .się spriawd:z.i
Ł~: W, !118j1:1 z br.a.ku benzyiny nfe
blooka.e:J, k·ierowcy kupoow.aJ.i <Lroż
.sizą - ż:Słtą, któll'ej sprzedano oko
ło 30 tys. ton w'ięcej niż zwykl-e. 
Oznacza to, że ok. 70 mln zł spa· 
lono ruiepotr~ebn.ie. 

reformy. ktora wykLiczy możH- marea tego roku, ustailonych terminów wyj.aśni1enia 
wość ciągłego radzenia się krY'ZY- . . . sp:rawy. 
sów polityczno-sp·e>ieanych Nl~ozym .~.e. u~adi~~ne przewl~-

. · kanae wyi.asnu.en-ia zaJsc i usta.len.Je 
pelf->gaci odpowiada!; także na spra;wców tych zajść powod.uje 

wiele pytań dotyczących spraw ka- I zro2'JUmiałe zanJ-epokojenie wśród 
drowwh, i to zarówno dotyczących członków Łódzlciej órganfaa.cjj SD 
ich ol'.'inii na te.'llat wyborów cen- i vnroot na.pięcia sp<>łecznego, co 

REDAKTOROWI 
l I 

Wobec zagro:i:.e!Jrl•a s,ytuacją shraj
kową w SiZeregiu wojew6id.7J~w. 

Pr0ezy<Lium LK SD sto.i n.a &taino
w3s'ku kon.ieo1J11ości n.aityehmiasto„ 
wego wydiągndęefa konsekwencj·i 
służbowych i polityczny.eh wobec 
arob ·oapow.iedzli·alnych ~ t€111 &tMl. 

sch12ITTlą", czyli oderwaniem się 
koocie·ła wsc.hod:nlego od zachod'!1-\e
g.C> i n.a rodrl-ina.mi prawosławia. 

W przemówieniu papieża nadanym 
przez radLo dla ucze.stn.lik6w uroczy
stego naboteństwa w Bazyłice św. 
PjO<bra nle padły w wyznaniu wtary 
S'tow.a d'C>tyczące Ducha świętego; 
który od Ojca i Syna pochodzi". 

!hwleirdz.enle l>Owlem ustalające, że 
Duch $w. poehodzi od Ojca l Od 
Syna było prayczyną teologLcwą ro
zejścta się k~ciolów wsch-od·niego I 
.zachod·niego. Papież · zamiast tych 
$lXJl!'n;r<:h stwlerd~eń wygłosu więc 
fragment wy1.1rn1n1a w.lary po grec

który pe.chodzi od Ojca. Wrarz z Oj
cem i Synem czcz.o.ny jest i wy
chwala.ny''. Gem pa,pieźa wraz z jeg-0 
szcz.eg61nie ciei:tłymi słe>waml pod 
adresem prawosławia i patrla.rchy 
prawoolawneg.o Konstantyine>poła, 
symbolicznej głowy tego autekefa· 
llc?Jne-go kośclOła - D.ymlttiosa I, 
o'beC'llość na naborżeństwie delegacji. 
tego patriar-chatu, podobnie jak wy. 
jazd do Konsta0ntym0<p0!a delegac)i 
watykańs•kiej - wszystk<> to. wraz 
:i. udlZlałem w uro02:ystooc1 wielu de· 
legacji 1.nnych k<>ŚC!oł6w ehrześcl}ań
&kich: pr<>testan•t&w. baptystów, an
gliika•nów ltd. nadało jej szc,zeg6111ego 
l'.lharakteru ekurnenfcz,neg<i. 

ANDRiZEJOM SZVMA~S-K'l·SMU 

wyrazy serdecznego w&pólczucla- z powodu śmiercl 

OJCA 

• 
Prezydium Zara:ąd.u OkTę!:u Ni-e

zaleinego S·amomądnego Zwdąz:k.u 

Zawodowego Prarown.ików Poli
gnafH w Łodzli, na swym pos:ie:ize
n.iu w dnliu 5.08 br. podjęło uohwa
łę następującej breści: Członkowie 

NSZZPP 1lrZJememd w Okrę~u Łó

dZik.im w pełni popierają i solfda
ryz:ują się ze zwiąekowCia!Ill,j z Byd
goszozy dollltatgającymi się oruekty
wnego 'fYjaśndenlia okQl:ic.znośc.i 
wydal"Zleń, j-alk·iie initaiły miejsce w 
tym mi.eści.e w dndtu 19.03 1981 r. 
onaz żądającymi uk.all'lalilfa winnych 
ty.eh zajść, zgoclmiie z JjoToz'llm~e

niem zawartym pot?Uęcl!z.y rządem 

a KKP ,,SoLidairność". 

ku, wg. tek.st-u ustalonego przed Katollcy.un . ~ w.oll swe;gtt pa:pleta 
schizmą pmez Sobór Konstantynopo- wy-clą.gnął rękę do innych wyz.nań, 
l itaństkl. Telkst ten brzmi w pol.sk.1.m I wzywając fe do dlal-Ogu, służą<:emu 
tłumaez.en.iu; wie<rzę w Ducha $w.„, jednoś<:l W'S'lY5tikl<:h chrześcijan. 

Cen.trial.a Handlu Zaga-ani<lmllego 
CIECH i CPN zaiczęły ,,odikiręcać" 
struktu,rę radz..ieck.ich doota:w. Do. 
stawicy i:iaidz:irocy poeiil,i n.am w du
żym stop,niu na rękę, ale slk.utk.i 
nowego poroZJumlenlia oclJc.zujemy 
dopiero z px.zątkiieun lipca. Do 
spr.a wy ptl'IZytSJtąip.iono chyba zbyt 
~źno, bo zmian.a tej struktllirY ' Po
W!ollJla być uwzgl~n:iona już w te
gocooznym dwustronnym proto!<l>
le haindlowym. Dohrze przynaj
mruiej, że toczą Stię rozmowy M te
rn.alt dokollll:rnia tej zmiany na latia 
1982-85. 

składa 
ZESPOŁ „DZIENNIKA ŁODZKIEGO 

W dniu ł czerwca 1981 r. odszedł od nas najuk-0chaftszy Mąt, 

Ta.tuś, Dziadziuś i Pradziadl.iuś 

$. t P. 

FRANCISZEK STASZCZYK 
b. pracownik Wodociągów i K.analiucji! Okręgu Łódozkiego, 

Uroczystoś~i pogrzebowe odbędą się dnia 8 czerwca br. (ponie· 
działek) o godz 15.30 na cmentarzu rzym.·kat. św. Wlncenteg-0 
na Dolach, o C7.ym po-wiadamia 

Pogrążeni w rozpaczy za wia4a
miamy, że odszedł Od nas, w 
wieku lat 48, po ciężkiej choro
bie, nasz najukochańszy Mąż, 
Tatuś, Dziadek t Syn 

$. + P. 

EDWARD 
KRAWCZYK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwbk nastąpi dnia 8 ezerwca br. 
o god'l. 17 z kap!.icy cmentarza 

- rzym.-kat. na zarzewie. 
ŻONA . MATKA, TESCIOWA. 
C0RKI z MĘŻAMI, . WNUKI 

i POZOSTAŁA RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali wie
le serca oraz wzięli udział w 
pogr·zebie 

$. + P. 

-HELENY 
OlSZEWSKl·EJ 

a szczególnie Sąsiadkom z domu 
.• Złotej Jesieni' najserdeczn,iejsze 
podziękowania składają 

ZOFIA OLCZAK i SABINA 
JEZIERSKA 

BOD_.ZINA 

w dniu ł curwca 1981 roku 
zmarła nagle, w wie.ku lat ł8 

$. + P. 

BOGU_SŁAWA 
MAZUREK 

z domu DUBLA 

Uroczystości poi;rzebowe rozpo
czną się dnia 8 czerwca br. o 
godz 15.30 w kościele św~ Józefa 
w Rudzie Pabianickiej, o czym 
zawtai:tamiają 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUKI, SIOSTRY, 
BRACIA i POZClSTAŁA RO-

DZI!\' A 

Zawiadamiamy, te dnia 3 czer
wca 1981 r. zmarł, w wieku 80 
lat. nasz ukochany Ojciec t 
Dziad-ziuś 

~. + P. 

EDWARD 
KANSY 

emerytowany nauczyciel. 

U.r-0czystoścl pogrzebowe odby
ły się dnia 4 czerwca br. w 
Szczercowie, o czym powiadamia 
bt.lsklch i znajomych pogrąż<>na 
w smutku 

RODZINA • 
PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, kótrzy oddali ostatnią przysługę, uczestnicząc w 
uroczystej liturgii po.grzebowej w parafii Konstantynów I w miej
scu pogrzebu, w parafii Skrzyńsko mojej ukochanej Matki 

$. t P. 
KAROLINY CZERNIK 

wyraiam podzi~knw~nic w szczególności Ekselencll '\ Ks, --nisku
powi Jano\\oi Kulikowi, Duchowieństwu Slosttom Zakonnym, Asy
ście KośrielneJ, żywej Róty, Ministrantom, Tow. Spiewaczemu 
,.Chopin". mi•"•!dt>l „.:'.7Z •. Solidarność" Orkiestr il' oraz ralej 
pa.rafii za dar modlitwy l współczucie. MlejscowYm Lekarzom i 
Pielęgniarkom za pomoc i troskliwą opiekę w chorobie serdecz-
nie dloiękuję. · 

K.S. STANISŁAW CZERNIK 

Z głębokilm talem za.wdadamla
my, te zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku 31 lat 

S. + P. 

JERZV 
ROGUSZEWSKI 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 9 
czerwca br. o godz. 13 na cmen
tar.zu katolickim przy ut. Kur
czaki. Pozostaje w głębokim 

smutku 

RODZINA 

W dniu 3 czerwca 1981 roku 
zmarł śml_erclą naglą 

S. + P. 

MIECZYSŁAW 
KOPCZYfJSKI 

LAT 42. 

Pogneb odbędzie ste dnia 8 
czerwca br. o godz. 16,30 z ka
plicy cmentarza na Dołach, o 
czym za.wladamiają p-0grążeni w 
smutku 

~NA z DZIECMI, RODZICE 
i POZOSTAŁA RODZIN,"-

Dnła 9 czerwca 1981 r. o godz. 
18 będzie odprawiona msza św. 

za zmarłych z rodziny 

S. + P. 

SZWERVNOW 
w kaplicy cmentarza na Dołach, 

wejście od ul, Smutnej. na. którą 
zaprasza 

RODZINA 

OBCHODY SWIETA LUDOWEGO 
A dziś? CPN wystą.pila do pr;oo

mysłu oo.fli.nery jnego, by potpl'lZ& 
mob.il!zację wszelkich moż.1i wych 
zapasow doota.rozył prrzyn.ajmnd.ej 
15 tys. t01I1 beru;yny. Z prośbą o 

W sobotę i niedzielę w calym 
kraju obchodzono doroczne świę
to Ludowe, które w br przypa
dł.o 7 bm. To tradycyjne święto 
polskiej wsi, upramiętn-iając wspól
ną walkę robotników i chŁopów o 
narodowe i s.połec1Zne wyzwolenie, 
ma jednocześnie ważką wymowę 
współczesną. W tegorocznych ob
chodach regionalnych manifestowa 
no przede wszys1ikim potrzebę je
dności chłopów i cal-ego społeczeń
s~wa w umacni,aniu procesu socja
listycznej odnowy i przezwycięża
niu krya:ysu. 

Uroczy&tości z okazji Swięita Lu
dowego organi,zowa-ne przez koła 
i instanc.je ZSL wspólnie z kolami 
ZMW, częs-to pra:y współpracy 
ogoniw NSZZ Rl ,,Solidarność" oraz 
orga·ni.zacj! kółek roln~czych i sa• 
morządu wiejskiego, mioaly w br. 
skTomniejszy n-iż w poprzoonich 
latach, a1e bairdziej autentycz11y 
eha:rakter. Rozpoczęto je otwarty-

Z głębokim żalem zawiadamia· 

my. te dnia 5 czerwca 1981 r. 
zmarła. w wieku lat 69, nasza 

najukochańs.za Matka i Babcia 

S. + P. 

SABINA 
JANISZ~WSKA 
z domu MARCINIAK, 

P-ogrze~ 01lbęd7oie się w dniu 
8 czerwca br. o go 15 z ka-
plicy cmentarza 

Za.rzewłe. 

rzym.-kat. na 

CORKA, ZIĘC I WNUCZKI 

z głębokim bólem zawiad<Lmla
my. że w dniu 5. 06, 81 v• zmarł 
nagle, przety-wszy lat 71 nasz 
najdroższy Mąż, Ojciec, Teśl: 
i Dziadek 

S. ł P. 

MIECZYSŁAW 

SZU FLET 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi w dniu t czerw
ca br. o godz. 16.00 z kaplicy 
cmentarza rzymskokatoMck.iego 
przy ul. Ogrodowej 

RODZINA 

mi zebraniami kół ZSL, na · któ- przyśpi.nzienie dootaw podobnej 
rych przypomniano tradycje i do- JJości paliiw w ramach rocznej u
robek ruchu ludowego, a także mowy wystąpioaw takż.e do do
dyskutowa1I10 o najważniejszych stawcóiw nad2li·ookfoh, Jeśli te pro6-
obeonie spr.aw~ch_ wsi i. rolnictw~. by s.patkają się z odpow.i•ecl.n ·ią 
nad tYl?l• V! J8'kt . s~s,o]? zespol!c szybką reakcją, to już od połowy 
w.s:z~sitk1e siły w1ejs1ueJ spOtłecz- czerwca stacje CPN powi.n.ny być 
nosc1„ by _rolnlotwo stał_o się fak:: le:pi.ej za1patrwn1e. Lepiej, to nii.e 
tyozn1e v.:1odącą dz!edzmą n~zeJ I ZlltalCZy, że dobrze. ])();tyczy to 
g~ai-ki, na ;Skalę pokzeb zyw- z:wł:a.sizcza wyillli•eniony·ch n,a Wl'>'.ę-
nosc1owych kra1u. (PAP) pie mias.t. - (PAP) 

w 
25 osób 
katastrofie 

zabitych 
pod Pilawą 

4 bm. w godzinach popołud111do- f oddnek torowisk.a. Z-Ostały uS21koelmo
W>'.Ch między Jtacjami Pilaw.a i ne dwa elektrowo!Zy, 
Os1eok w woj. s1e-c1.1eck!m doszło do Z rozbit~h wagonów poe!ągiu o
<:z.ołowego ~derzenla pociągu osobo- sobowego wyd-0byto 2'JWło.kl is ofiar. 
wego rel~cj1 Slcte-mJewLCe - Luków 8 osób zostało rannych, !IJ>Oś·ród 
z po.clą~1-em towaro~y>m. Taśma których 6 Po ud~ielenlu pe>mocy 1e
szyblk-0śc1omler!Za pociągu OSO'bowe- karnkiej '- rosttało zwolnionych d 
go wy.kazała, fe zderzenie nastąpilo d-0mów, a 2 os.oby przebywają ~ 
o godz . 15.45 pr.zy prędkości tego szpitalach w Garviolini.e i" Otwocku 
pojazdu ok. 50 km/godz. Zderzenie żydu ich - jak zapewniają leka~ 
nastąpiło w głębokim wykopie b.a rze - nie za~raż.a nie.l>erŻ·pieczeń 
łuku. co · znacz.nie utrudni1o akcję stwo. 1 -

ratownlc:>ą oraz qsuwanie skutków w · 
katastrofy , Z.nisze2lentu uległy m !:n Brzesi~'P1J1alu ~olejow:(m przy ul. 
dwa wagony jedonostkt ele.ktrycŻnej chom!o~y :7unkta~~aw1e zo.sj tal uru
pociągu ()S)()bowego i 6 wa"on6w t-0 ~ . 1 -onnacy ny o sta
warowy.ch ora,z bltsko 200-met!'óWy. ~~Y~dr2o6~~as rannyich. Telefon kole-

.IV' • -v~ . a m ejskl - 19-04-52. 

KRONIKA WYPADKÓW 
. Płatek, 5 czerwca 
+ Godz. 2.20. Na ul:Ley Przyby-

szewskiego prz;v Grabowej kierowca 
~Fiata 12'1" LDD 5561 uderzył w 
drzewo. Pasażerka doznał<I złamania 
miednicy. Str.aty ponad 25 ty.s. zł. + God'<t. 15.50. Nleznany rowe cz.:v
sta wyjeżdżając z bramy na ul. 
Wschtod·nie.j - nir 29 najechał na Z.O.. 
fię S. Swiadkowl.e tego wypadiku 
prosreni są do WRD MO w Lodzi. + Godz. 15.15. N_;i skrzyżowaruu 
al. Wł6knta.ny z ul. Drewnowską 
tramwaj linii 14 /ii uderzył w bok . 
autobusu MPK Siedmilu pasażerów 
od·niosle> obrażenia ciała. Straty wy
noszą 35 tys. .zł. . • + G-Odz. 17.35. W Zgierzu na ulicy 
Gałczyńslklego prrzy Pa rzęczewskiel 
kierowca „zastawy" na je<:hal n.a 
moto>rnwerzys~ę Mariana S., który 
doznał llltaw głowy. Swladk.owie wy
pad'ku pro9'le!ll·I są do WRD MO w 
Łodzi. + God·z. 23. W PablanLcacb na 
gkrzyżowaniu ulic: Partyzancka -

Sobota. 6 czerwca 
+ Godz. 16.40, Na ulicy Llp<l'Wej 

przy Więck-owski~go kierowca .Sko· 
dy" zderzył się z „Fiatem". Pasażer 
vSikO<Cly" S~ef.aon N. doamał urazu 
głowy. 

+ Godz. 20.5-0 Na ulicy Ka.czeńco
wej przy Rojonej ,maluch" prawa
dZ<l'1ly przez Emiliana S. zderzył się 
z mot-0rowerem. którego pasażer Sta
nl.slaw P. doznał wst·rzatnlenia móz
gu, 

Niedziela, 7 czerwca + Godz. 12.10. Na ulicy Mazur-
skiej 21 ,maluch" KAR 2676 Uderzył 
w !Ołup betonowy. Pasażer IreneuGz 
J. -z obrażeniami głowy przewieziony 
został do ~zpltala + Goci-z . 14.30. Na ulicy ZleLo>nej 
„Fiat" zd-.rzył się z „Zastawą". 
Pasażel'ka pierwszego pojazdu Elżbie
ta B. d=nała urazu czas-zkl. 
r----~------(ch) 

Redaktor depeszowy 
ryk Chudzicki. 

Redaktor techniczny 
Gutmanowa. _ · 

Hen. 

Zofia 
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Nowotki nJetrzeźwy pieszy wpadł 
pod „Fiata" I do:mał obrażeń gło- · 
wy. Swiadkowle tego wypadiku pro
sze,ni są o 1>kontaktowanle ~''! ' W"T1 
MO w Ł<>dzi ul. Wl. Bytom.sklej 811 
t-el 7l5-8S, 
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~ 

34~LETNI EKONOMISTA 

ROMAN TUREK JEST ROW-

NIEŻ OD NIEDAWNA SEKRE 

TARZEM KZ. 

- A więc jest pan „apa.ra.tcnykiem?-

- Nie. Oaly czas po studiach pracowałem .w . brantr le~-
wabn~czej, półtora roku byłem kadrowcem. Tez_ s1«:_ pam z.dzi
wi, że kadrowiec ZOl'Stał sekretarzem, bo d<> teJ pory ta.k by
ło, że raczej sekretarz szedl oo kadrowca.„ ?rzyznam, ,ze se
kretarzem nie chciałem być. Delegatem - ~ak„. Ze ,mog.ę z.o. 
.sibl1ć sek,retauiz,ern dawiedrzlialem •się 24 goduny wezesmeJ. Do
szło do mole, ie moja kandydatura jest dyskutowana ~ od
dzi'alrach„. tak, że czas ·do namysłu miałem. Myśl~łem, ze u<!-a 
mi si«: być nieetarowym, ale tera~ jest tak duoo pracy, ze 
nie mo mow:v. może w przyszłości? 

- Dlacze&o chciał pan zostać delegatem? 

- Bo n·ie chcę mówić o Siel'PlllU, ~le o t~m ~ ~ą pot~ 
u nas zaczęło dziać. Doszedłem do wmosku, ze dz1eJe s~ę n~e 
tak, ja.k powmno.„ Było ta.k, że. partia . na początku. n~c n\e 
wnooiła w odnowę, a uwazam, ze powinna. 

- Jest pa.n ozłonkiem „Solidarności"? 
- Ta•k„. MoJe osobiste zdanie ·Jest takie, ie ten zjazd to 

o.statni dzwonek, żeby ooś naprawić, jeśli oczywiścle chce
my 

- A chcemy? 
- Oczywiscie chcemy, chocia7. można, 

dzieje woko!, auec róz.ne od~uc11a. 
- Załoga wasza chce? 
- Cała Jest z.a odnową zasadniCZ4. 
- To zna.czy? 

obserwując 

_ To zuaczy, że chce zmian w systemie dział~la partii! 
odejścia partu od wtrącania się w drobia;1;gi, prob1em,Y typu. 

ile nitek po wątku" Oczywili ie partia ma ltlerowac, decy
dować 0 strategu rozwoju.„ W sprawach d?zych. decydowały 
l)Olecenia, a w kazdym z nich tkwiąca grozba~ ze ~eśll.,, 

KSR były fikcją, zwią~ n.ie działały. Je n.1e twierdzę, ż~ 
całe zło tkwiło w starych zwi.ąz.kacb Une me mogły cl12aa 
lać„. Ja t«: delegaturę wygrałem Jednym głosem. 

- z czym się pan wybiera na dazd'l 

_ z tym, oo mmt: n1epo1w1.„ Dia mme sprawą orajwai.n~ej~ 
t reforma "0Spoda1·cza To proll·lem numa1· Jeden. J~sli 

• 
5!~ ~f! będzie, w 0 rozłozywy s.ię ti:otnpletn1e, Mn1ej mnie m-
{e~·esuJe statut, bardz1eJ reforma 1 ocl.yw1sc1e rothc;1;enle. _ 

Zaczynam si~ JednaK obawiać ~1·1oegad4"1ia Z.J\lz<lu'. ć~'el:_ 
ac.i są poci pre.:;ją swoich łłyborcow „Musisz pr.zekaza 
~wiedziano im w fabryk.ach Tale delegat :zuJe su: z.obo
wią:uany l na razie, na naszych spotkaniach, czy .11:tos mus• 
czy nie _ mówi często to ;amo oo. ktos powiedz.~ał JUZ wcze:.
nieJ. Każ<iy chce mieć czyste sumienie. 

Trzt>ba by przed z.iazdem usta11i: ~wóJ stosunek. do pewnych 
grup tematycznych, jakoś to zebrac razem.M 

- Taki zjazd przed zjazdem? 

_ No, niezupełme, ale obawy o przegadanie mam 

- Czy tylko o przegadanie? 

_ o rozwodn1en.1e zjazdu w drobi~zg~h. o dyskusję nad 
„przecinkiem" N.ie można wylduczyc, ze komus byłoby to 
na rękę Staliśmy się wszyscy bardzo meufru. N1euf~1 do 
każdeJ decyzji z gary. 

- Ma.my powody, by nie ufać? 
_ Sp~wa bydgoska na przykła-:1· Najpierw pr<Zed&ta•Mia 

sii: ją ;uaczeJ, a ootem okazuJe się, ze było i:upełn·ie co inne
go„. Decyzje ~li w starym stylu A to odwleka.Die ~praw)'. 
Solidarności WieJi;luej" Teraz w:;zystko p1ękn1e C.zy pan1 

.;,ie, że dopiero tydzień temu dootaliśmy ~owe. Drogi z r>'la
teriałam. o lX Plenum lnformacji partyJneJ Jest ciągle .za 
mało Nasze organizacja wystos<Jwała w ;r.wiązitu z tym Li&t 
do KC Jako delegat. przyznaję jes~em informow~ny L'ze
chowlcz zadbał o to, ale jak słysze me we wszystkich regio
nach tak Jest.„ 

- Czy dzieje się jednak coś, o czym byśmy slę w końcu nie 
·dowiadywali wszyscy? 

- Zgadze się„. Ale sekre~a1-z na dole mu~i mieć wtasne 
z.dame. Nie może być wyłącznie . zdan:y na rad~o. prasę,. gaz~
ty z.wiąL:kowe„: Partia dysponuie naiwiększą bazą pohgr.afi
c.mą, czyli RSW Prasą a ma kłupoty .z rozpo~vsz?chD1a01em 
informacji„ . Sekretarz me może się <J:Śm~eszać me.wiedzą, bra
kiem argumentów, a jak je może m1ec nie będąc mformowany 
kanałami partyjnymi? 

- A czy pan informuje? 

- Staiam się, ale czuję się nieco skrępowany, bo ~ą ma-
terlały np. poufne. 

- To znaczy, że gdyby pa.n nie był sekretarzem, .iądałby 
pan informacji od tego, który sekretarzem Jest, 11 sam ma pa.n 
jakieś opory?.- ~łyszałam, że delegaci zost:'ll przyjęci przez 
tow. Kanię. Co mówiono o forum katowickim? 

_ Myśmy się o tym dowiedzieli tam na miejscu. To było 
w czwartek kiedy „Sztandar Młodych'' opu?likował tekst. De
legat Krakowa zapytał delegatów z Katowic~ co .to ma. zna
czyć, 9 om zrobili wielkie oczyl Nic nie .uchwala~1'. to się od
bvło bez ich udziału Złoiyli oświadczenie potępiające... Tro
ch~ spekulowaliśmy ne ten temat kto to m6gł z.robić, pamy
śleliśm:v, ie może c1 co przepadli w wyborach? 

Tekst ies.t zresztą interesujący. ogromny wachl.ar~ . ety~iet, 
od zr>anycb po zupełnie nowe, na przykład „pa.sozyt zeruiący 
na chyb;onych lnwe.stycjacb". albo novum: agrarysta. Czy to 
chłop, który weźmie ode mn~e drożej :zia kartofle? 

- Ma pan nadzieję? 
Mam. bo jestem optymistą. 

- Dlatego, że jest pan optymistą z natu.ry? 
„oo uważam. że pPsymizm spowodowac może zas~J w 

działaniu A my musimy działać. Te różne formy: Toron, na
sza „Fonie&" itp to była konieczność nie do. uniknięcia Kiedy 
21aczął się kryzys zaufania do „g6ry". zacz«:~iśmy szu~ać opar
cia z boku To były nieformalne spotkania. dys·kusie poga
danki bardzo potrzebne - takie dyskusje oomogą wyjść z 
impasu „Góra" musi się z tym oogodzić, ale wracając do te
go, .::o p ·Jwiedziałem na wstępie· te dyskusje poziome są nie
zbędne. by na zjeżdzie zaprezentowano pięć-sześć kO'llcepcji, 
a nie dwa tysiące, tj. tyle Ilu będzie delegatów. 

- Albo jedną.„ 

- Nie ma na to już atmoisfery„. 

Rozmawiała: ALINA PONIATOWSKA 
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Sniła • m1 • 
się rzeka 

wielka rzeka mleka 
Znakomicie obrazuje sytuację 

wypowiedż rolnika z woj miej
&kiego łódzkiego, wieloletniego pro
ducenta mleka - Jana Fisiaka: 

- Teraz, kiedy litr mleka w 
skupie kooztuje kilk1naście złotych, 
jak ktoś nasbawił &ię na oborę, to 
ciągle stoi tam : pa trzy jak kr?
wa je. W Jego bowiem interesie 
leży, by jak najwtęcej mleka 
sprzedać i jak najwięcej zarobić. 
Już się tera.z nie opłaci karmić 
mlekiem świń. 

S en kotka 1 pięknej bajki Juliana Tuwima stał si~ 
powszechnym snem. Snią o mleku (bo urzeczywlstnif 
le sny Jest coraz trudniej) dosłownie wszyscy - I ro· 
dzlce; i ludzie chorzy, cl, którzy od lat codziennie wy-

puje. Próbuje się unormować te 
sytuację wprowadzaniem decyzji 
dają<'ych przywileje jednym gru
pom ludzi, przed innymi - vide 
krytykowana oowszechn!e sprawa 
pierwszeństwa przy nrabywa'.l-iu 
mleka dla dzieci. Trudniej je.st 
bowiem zastanowić się w jaki 
spo.s6b spowodować obecność na 
t·vnku mleka . które w końeu jest, 
a łatwiej wprowadzić e~lamenta
cję Mamy tu .poważne nretens.ie 
do organizatorów handlu o ich 

Tymczasem kolejki po mleko nie 
maleją. Dos.zło już n;iwet do tra-

pijali je na śniadanie, a teraz muszą to okupir wystawaniem 
w tasiemcowej kolejce, w dodatku bez gwarancji, . źe mlek~ 
dostaną. Paradoksem tej sytnaeji Jest fakt, ze przynajmnieJ 
od kilku dni skup mleka ·z dnia na dzień jest coraz większy 
i - jak twierdzą przedstawiciele przemysłu mleczarskiego - -
surowca Jest Jui pod dostatkiem, Zaczęła wreszcie działać wła· 
ściwa, ale zastosowana o wiele za późno, polityka cenowa, Je· 
śli cbodli o skup tego surowca.. 

nierucbawośb w tym względzie. ------a1 
gedii. 2 czerwca w łódzkim skle
pie przy ul. Piotrkowskiej 22 star• 
sza kobieta, po dłu?.szym oczeki
waniu w upale il.li mleko. w 
chwHę po dokonaniu zakupu za
.&ła1bła i zmarła. A stało sią to w 
okresie, gdy instytucje skupujące 
mleko nie bardzo już wied·zą, co 
z nim robić; znaczną część tego 
surowcra przerabiając na kazeinę 
Np. ostatnio z województwa sie
radzk~o wpłynęła oferta dosta
wy do Łodzi 300 tys. litrów mleka 
do przerobu w łódzkich mlec·zar
niach. Te jedna·k ~ą jui tak nim 
zalane, że nie Sil w stanie przero
bić więcej. 

Mamy więc „wąskie gardło", lub 
- jak kto woli - swoistą li:i.mę 
na płynącej od producentów rze

' ce mleka. Możliwości przetwórcze 
zakładów mleczarskich naszego 
województwa osiągnęły swój 
szczyt - około 340-350 tys. li
trów mleka dziennie brafiło na 
łódzki rynek w pierwszych dniach 
czerwca br .. o 30 tys. litrów wię
cej niż w analogi:::Źnych dn.iach 
roku ubiegłego 1 o 60 ton w1ę~eJ 
twiarogów. Dzieje się to w sy
tuacji. gdy park mas~ynowy tego 
przemysłu jest obciążony ma~y
malnie, brak do nięgo o<ipow1ed
n1ei ilości częsci z.amiennych. 
Tymczasem decyzją Centralnego 
Związku Spółdzielni Mleczarsk~ch 
remont l'ezerwowej linii napełma- 1 nia butelek mlekiem w łódzkim 
zakładzie przy ul. Omłotowej z 
grudnia ub roku orzesunięty w
stał... na czerwiec roku bieżącego, 
czyli na okres mlecznego ':lłZczy
tu. W tej sytuacji każdy prze-
stój to dalszy brak mleka na ryn -
ku.' Oto eo na ten temat powie-

1 

towej - Heieny Marszałkowskiej, 
dział nam mechanik z tego in- która powiedziaht .iam; 
kładu Wiesław Walczak: - Nie jesteśmy w ist:i.:ue dać z 

sieote więce~. p1·acujem~ u.a ma
owy l:io 15-let- ksymalnycn obrotach ... 

e;t Jtii ;.ir~e- Będący pOl:i ogrom:ią pr .>s ą i;po
wycemontowa~ łeczeństwa spółdzielcy mleM;arscy 

nia brakuie nam stale części za- sięgają więc do środków, których 
miennych Powiem tylko, ze młot- się wstydzą . Z ini(!jatywy Woje
ki to mamy, ale trzonków do nieb wód~!,tiego Związku Spółdzielni 
nabyć nie można. Miesięcznie po- Mlec-zarskieJ w ubiegłym tygod
trzeba nam około tysiąca uszcze- niu w województwie miej!lkim 
lek do pastery;ntorów, by za.po- lód.i:kim rozpoczęto &przedni mle-
biec marnowaniu się surowca. ko z cystern. 
Jak otrz.ymamy lOO, to już ie.~t -·Jest t.o nasz ;iroteiil prz~ w-
dobrze Ręc•e opadają.. . ko złemu ~tanowi mleczurstwa, 

Nie dz: wimy ~ię żalowi w gło- za :xi abrolutnie nie ponosimy wi
sie wieloletniej Pracown:cy twi:-1 ny O tym, na co sic: zanosi. sy
rożkarni zakładu orzv •11 Omło- enalizowaliśmy od ht - mówi 

R 
Jest więc mleko, ale go nie ma 

- oto kolejny paradoks naszej 
trudnej rzeczywistości. Naszym 
zdaniem rozwiązanie td kwestli 
leży w rezerwach organizacyjnych, 
bo Innych to już nie mamy • 
Usprawnienie obrotu pustymi bu
telkami, m. In. przez zaintereso• 
wanie personelu sklepów ich sku
pem, dostarczanie do zakładów 
pracy mleka w cysternach i zle
wanie go tam do duzvrb pojem. 
ników, co pozwoli na wygospo
darowanie kilkunastu tysięcy bu
telek, rozszerzenie (niestety, jest 
to zło konieczne) sprzedaz:v 2 cy
stern wstawianie do sklepów du
życlJ pojemników, z atóryCb bez
pośreo!nio będzie się nalPwało mle
ko do naczyń przyniesionych przez 
klientńa. i zainteresowanie tą formą 
handlu, a nip obciąża.nie producen
tów to pierwsze i najpil
niejsz" rozwiązania. Jeżeli wreszcie 
lyl,ndel nie zasiadzip do rozmów 1 
produrentami i nie przestanie tyl· 
ko wvmagać, a zacz01e I działać, 
jeże!< pusfp butelki na.dal będą sta
fy przed sklepami. dopóki pira
midy pojemników z butelkami za
lega(- będą sklepy, dopóty będzie
my żyć w przekonaniu, źe nileko 
jest. tylko niedowład or1tanizacyj
ny powndaje, źe nie możemy go 
kupić. · 

MIECZYSŁAW STOLARSKI 

Fot.: A. Wnch 

Oświetlenie.„ 

a wydajność pracy 
prezes WZSM, Mirosław Fabian . 
- Wstydzimy się tej formy sprze
daży , jest ona cofmęciem się o 
kilkadziesiąt la·t, ale czy jest inne 
wyjście? w i · h któ h• 
· Handel chce mleko otrzymywać ~ ei;;z.czeruac • w ~·yc 

k · eh $ kl t:b: od wykon.UJe Silę p aiae, wymagaiące 
~ opia owama z . ńńY ! zg • dużej precyeji. oświetlenie powmno 
rue z zapotrzebo~aniem dziennrm zmienuać się w ci g d · pod b-
ponad 500 ty.s . . litrów. Sprzeda.z z I 'e . ,ą, u rura o 
cystern, prawidłowa gospodarka DJ •• 1ak ma to mieJ~e w pr~yr~
butelkami. których stosy zalegają ~~ fw1rmam~t nieba zm~en!a 
zaplecza sklepów i ter~ny przed . a ę zaleznoścl od połozenJa 
nimi łódzkiego qandlu nie intere- ~łońca E~perv~enty wyk8:zały, 
suje Mimo zalec!eń w tej spra- te w . wymku. zm1~ny ~wyklei ·o
wie, nak.ładrającycb na sklepy s~laCJi oś~ietlen.1owei .systemem 
obow1ąz~k bezwzględnego skupu ~amtomatycz~1e przełą~zaJ_ącyeh się 
opakowań szklanych do mleka, w P 0 róznvm ~tęzenm I bar
niektórycb pojawiły się wywiesz- wie ś~letła zna-czme. w~ra~a wy
ki, iż. butelek tak!~h się nie sku- dajnośc pracy. maleJe 1lo.sc uste

rek System ten zaczęto z powo
dzeniem stosować w wirelu pr<Zed
siębiontwach KJ'laju Rad. 

10 mld dolarów 
na szpiegostwo 

Jailt pod.aJe amerykański tygod
ruLk US News !lJild World Ra<port 
Stany Zjednoczone wydają rocz
nie na szpi·egostwo około 10 rnl<i 
dolarów. Autorzy mate!'!lału stwier
dzają, :i;e największą centralą 
szpiegowską USA jest Na.rocfowa 
Agencja d/s Bezpie~eństwa, która 
prowaci>Zl1 na skale globalną wy
wiad elektronicz.n'y , posługując się 
przy tyim siecią satelitów pod
słuchujących ro7Jtllowy teJefondc.z:te 

J Niel biane dziecko Radiokomitetu 
Ośrodek Pracy Twórc:z.ej Ko

mitetu d/s Radia i TelewLzji w 
Joachknowie-Mogiłach pod Bo
limowem nie był zapewne ocz
kiem w głowie prezesa. W 
przeciwieństwie do in.nych in
westycji Radiokomitetu, ta wy
r.a.żnie kulała od samego po
czątku. Prace z.aczęto tu w 
1975 roku. a jemcz.e w Lipcu 
ub. roku budowa była: dopiell'o 
nia półmetku. Stały co praw
da budynki, ale brakowało 
uzbrojenia i wyposażenJa, któ
re właściwie z.abie<ra naj wdęcej 
oz.asu. Później syfiua.cja skom
plikowała ~ię jesz.cze bard.lliej. 
Ośrodek .,oczkiem" n.ie był, 

ale taż mu się dostało . Budowa 
została 'i przerwana, n,a1klady 
in.westycyj-ne wstrzymane i za
częto się zastana wiać n.ad no
wym pr>zeznac:lleniem całości, 
jako ż,e I tu pojawJly 0ę 
wątp!Jwości. Rzecz w tym, ze 
ośrodek, który miał kosztować 
wMług kosztorysu z 1975 r. 
50 mln zł w surn:ie }ako miej
sce praicy twóuzej służyłby 

bard.oo niewi:elJkiej i..i.c:z.bie 
osób. Zresztą tak też został 
pomyśLa.ny. Skład.a się 'on bo
wiem z 10 „domków" każdy 
dla Jednej rodz.lny i czterech 
pawilonów, w których mogło
by n.a.raa: wypoczywać kiłka
naście ooób. Jedna.k ruie o te 
pawilony poszło, a o domki, 
a raczej małe wHle. Bo jak 
inaczej nazwać pomieszczenie 
.,do pr<a.ey twórczej" o powierz. 
chnJi 90 m kw, wypooażona w 
dw.ie sypi.aln.ie, dwa duże po
koj.e, przestronny hall; kuchn.ię 
oraz luksusową, ja.k n.a i&tnie
ją,ce warunk.i łazienkę. Nawet 
d1a całej rodz.iny, trochę za 
duixl tego. Całość ulokowana 
jest na 20 h<i pla.au. Według 
projektu na nim miał Slię :zm.aj
oować między innym;\ p.all'lk.irg 
na.„ 200 samochodów. Mówiono, 
!;e mo:i;na będ711.e n.a miejscu u
rządzać plenery, oo miało być 
usprawied!iw'ien.iem dostatku. 
Ni€'Stety. n-ie wystarrczyło. 

Prace ponownie ruszyły w 
kwietniu, kiedy to za.pa.dla de-

cy.zja, teby: jednak budować, 
a potem jakoś Slię już wymyśli, co 
z tym fantem ?Jrobić. Kierow
n,i-k budowy - Józef Grzegor
czyk, który objął funkcję we 
wraeśniu ub. roku mówi: „O
środek zastałem w &t.arnie suro
wym, Tylko . część domków 
była· wykończona, za to wszy.st. 
kie właściwie n.adawały się już 
do remontu. Zn.iszczone wnę
trza, powycie!"an.a fairba n.a z.e
wnątr::, zaipąszczony teren 
ot, Oo oostało Po 5 latach budo
wa.rui.a. (DLa po!I'Ządku wyjaśnia
my, i:e cykl lnweS<tycyjny opie
wał na 3 lata). Obecnńe koń
czymy jut uzbraj.a.r.i\e technicz
ne terenu. Jest hydrofornia, 
osadnik ścieków przepompaw
n~a, węzły kan.al\zacyjne. Tera'Z 
trwają ora.ce n.ad ułożeniiem 
!"Ul' c!epłowllliczych„. Jeśli cho
d~ o moje zctamde w .fpriaw!e 
wykoozysrtanń.8 tej l:n w.ootycjL t.o 
Jest ono takie: ja.k już włoł.o
no w to 40 mln, to trzeba r.z:ecz 
doprowadizJ.ć do końca. Nle 

może przeoież ~rnować się 
tyle forsy i ludzkiej pracy. 
Chciałoby się, żeby to komuś 
naprawdę słu,żyło. Jeśli nie Tv 
to dać służbie zdrowia, na o
środek wcźasowy. Niech nie 
drer:i;ni ludzi, Ja tu je
stem po to, aby wszystko jak 
oo.jprędizej doprowadzić do lao6-
ca. Jest ustna decyzja, że w tym 
roku będzie 5.100 tys. zł u.a 
kontYlQuowanie prac. To jednak 
stanowozo z.a mało. Sądzę, ~e 
plac budowy opuścimy dopi.ero 
w przyszłym sezon.ie letnim„. 

Budowa więc trwa. Nadal tyl
ko n.ie wiadomo co się puduje 
i dla kogo Podobno mają tu 
powstać ja.kleś sale wykłado
we. będą prowadzone szkolenia. 
Kto kogo \ C7lego będzie nau
cz.al tego ta1kże nikt w Mogi
łach n.le wde. Okoliczn.i chłopi o 
obiekcie mówią tak: dookoła 
pełno dz.i.arek letniskowych i 
rói.nych da.czy, no to wymyśli-
11 wybudować też dla tych 1 
te<lewizji, żeby siedzieli cicho. 

P.W. 
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Nadal wierzę, że istnieje szansa na realizowanie linii porozumienia 
(Dokolkeelnie ~e str. 1) I łonie ,,Solidamości". Znam tnikie 

uwa:żiam 2Q stosowne "Powiedzieć i regiony Pol9ki, . wielkie zaikłady 
wreszcie to co w moim przekon.a- I pracx, w których już i&t:lieje, bątlź: 
niu jest najważniejsze. Prosiłbym I też zaczyna S'ię dobra, rzy nawet 
więc o przemyślenie sóbie tt>go ro- bardzo dobra harmonijna współ
dizaj.u wniosków zgłai;zanych pod praca pomiędzy poszczególnymi 
moim adresem. Równ ież dla·tego, ogniW1'11ni „Sol'idamości", kornite• 
ie nie urodziłem się W(!Z()raj i w tern zakładowym partii , czy też 
pa•rtii jestem o<l 36 lat. Należy mi or.ganizacją partyjną, dyrekcją, 
się więc choćby mały szacunek zwią'Zkami branżowymi i wszelki
dila mojej dzialr:i.J.noścl, również w mi ill<Ilymi organizacjami działają
tym województwie. Tutaj się uro- cymi w tym regionie, czy też w 
dziłe<m i tntaj w lasach pod !for- fabryce. Można powiedzieć więcej, 
donem zgi:nął z r<>k h~tlet·owców że ludzi tyoh zespala jeden cęl ra 
mój ojciec. mianowicie: zrob-ić maksymalnie 

.-oonią rolę PZIPR w państw.a 
pol:sJLi,m. Czy 1.liZlna:nie ma 8ię wy
ruac w nieus~n.nych ataklach na 
P4PR? Ale idzmy aalej. :l:'roszę 
mi powiedzieć co ma wspólnego 
11. dz.iałaLnooc~ą zwią:!lkawą zatrzy
mywarue np. wysy!ltl towa!·ów w 
ramaic.n naszego eksporiu? 'l'o co 
eksportuj~y Jes•t wynikiem mię
d.zynairoaowych zobow.iąza11 h:andio 
wych i pnzes~arl:zanle w realiza
CJ1 tych zobowiąizan napra Ndę nie 
jest zadaniem zw.iązkow zawodo
wych. A co oz.nacza wdziera.nie się 
do magazynów żyw.n.ośc!owycil 1 
żądarnie pnawa do kontroli tych 
magazynów'? Kto je.sit od pil•nowa
nia tych maga,zynow, „Solidar
ność"'( K.to ma prawo oozporzą
dzać tą masą towa·rową, j<.Ka sil! 
w n.ich 21naj<luje, czy sta~ut związ
ku daje 11.utie prawo, a mni są 
zwy-w.a,Jnymi ui;uropator:uni'! A kto 
mi wyJasn.i, co ma wspólnego 
dJziałaino.śc zwląizrl:owa ze stałym 
przypw;z,czainiem szturmu na bu
dynJ;:i partyjne, czy duch partner
stwa podsuwa tego rodzaju az1a
łt.inia? A oo oz.naczają n.ieraz bru
talne próby ustaleni.a przez po
szczególne og.niwa „Solidarności" 
kto ma być wojewodą, dyr-;\kto
rem, naozcliliikiem gminy? A co 
w.resi;cie oznacza dz.iewięć miesię
cy jui praw.ie trwając;i. kampa
nfa kierowa1na pod adrnsem wła
dzy cora~ to nowych postulaitów 
a taikże ookarżeń? Jest to prze'cie:i: 
stała kampania. Stw.ierdzenie „So
lidapoości" Regionu Pło<;:kiego, że 
braok pa.pierosów jest celnym ciD
Se?I! wymieroonym w społeczeń
stwo polskie, a władze preez tia
kiie działania llmienzają do wywo
ływania ogn.isok napi~i: w różnych 
regionach kra.jul Jest to Pomówie
nie o to, że władza, którą ja ·rów
nież reprezen,tuję, świadomie scho
wała gdzieś papierosy po to, by 
<1'12lUcić naród polski, względnie je
go palącą część na kolana. Czy za 
takim pomówien:iem k;ryją się tyl
ko nieświadomość i zwyczajny 
krety.n,Lz.m poli.tyozny? A może kry 
je się coś więcej? M:.ie nie wolno 
z.ad;_a wać talcich pytań. 

Drugi wniooek postuluje, abym 
k.oni.eC2nle odpowiadał na py:an•ia. 
No cóż, je:i;eli będą pytan,ia, to 
odpowiem oczywiście, aJe w ogóle 
sza·nowni zebrani nie mogę się 
przyzwyczaić do pewnych reguł, 
ja!ltie się wprowa<lza lub chce s.ię 
wprow.adzić, które to reguły zm;e
'J,'Zają do tego, że ten ltto wchodz: 
na trybunę, to musi postępowac 
tak, jak ktoś na sali uważa. Czy 
tak na.prawdę mu;;i być:t Czy. i;i•a
prawdę te nowe met-0dy w_s;:i~łzy
cia mają polegać na tym, ze mu
śzę się llaeł:lowywać jakby podą
aany za sznureczek? 
Chciałbym teraz przejść do tego, 

co sobie n.asz.kicówałem po przy
jeździe do Bydgoozczy. 
Staję prz.ed ·""113.mi w sytuac~i 

n•ierównego partner:i. ReprezentuJę 
bowiem r2ąd, ld&ry jes.t ata·kowa
ny. W domyśle oczywiście at'.lko
wa.ne jes•t kierow,ni~wo par·tn :ta 
doty;::hczaoowy stosiu~k do. tz.w. 
wyda1rzeń bvdgoskich". 13yc moze, 

re to wszystko, co powiem tutaj 
ni-e zostanie zaakce9towane. Proszę 
w.as o jedno, wysłuchajci~ uwa.ż
nJe tego co mam do pow.1edzerua. 
Będą mówił o tym, co m_yslę, b~ą 
to moje oceny, oceny w1ceprem1e· 
ra r-~ąd.u PRL, członka Kom:tebu 
Cen,tralnego i komunisty. Prosz.ę 
talkie o niemamifes:towanie swego 
niezadowolenia w przypad-ku, gdy 
coś waom nie przypadnie d? 
gustu. Możecie je zademonstrowac 
po tru:l~m wystąJpieniu. 

P 
rzechodzę ten.i; do kilku 
&praw, które na margil;e• 
sie wyda1·zeń by<l:gos~ch 
gnębią mnie, lub tez, ktore 

zap;.:ąta•ją moją uwagę. O „wy• 
dal'zeniach bydgoskich" będą mó
wił w d·rugiej części swego wystą
pienia. A będę mów:l dlate~o. -per 
nieważ uważam, że nie i;nozrua ich 
- a także tego co po n.ich nastą
piło - rozpatrywać w· izol<:c~i od 
ogólnej sytuacji gospodarczeJ 1 po
lltycwnej istniejącej w k·ra..iu. Mu
szę więc, jestem d<;> . tego zmuszo
ny, jako przedstaw;c:,jl rzą~u, ~a;
ko członek tego rządu p<0w1edz1~c 
kilka słów o obecny~ -:tap1e 
rozwoju Pol.s•ki, o tym J.ak_ie są 
te masze w tej . chwcli naJ'.lo'.lEl'175Ze 
problemy, oo stanowi zagro~erne a 
00 stanowi zjawiska 0:ptym:stycz-
ne. 
Chcę · za.tząi:' od pr:\y~nien1~, 

że od wi:.ze$nia 19BU t. kle_FQvVtll
ctwo partii z tow. I~;i..pią na ~zele 
staTa się realizowac w poilty~e 
polskiej, w tej :iiez_w;rkle ~komph
kowanej sytwacJt, lnu~ poi~zumie
nia. Mimo, że jest ona reahzowana 
w niezwykle trudnych, war~n~_ach, 
mimo różnych zygz'1Jkow, lima: ta 
obowiązuje i również Ja uwaz.i.•i;n 
ją za jedyną ro~ąd•n.ą. J~st. to 11: 
nia na pozyskame Jtak. naiw1ęk.szeJ 
liczby ludzi w Polsce d1a programu 
politycznego, jaki został zaprei:ei;i
towany na Vl Plenum KC. Lm~a 
porozumienia, lin ia dialo~u me 
oznacza jedna·k i nie moze om!!-; 
c:zrac dyktatu jednej ze. stron, kto
re w jej realizacji maJą. u.czestni
czyć. Kierownictwo pa~tu l .rządu 
takiego dyktatu wobec za.dneJ. gr~
pv społecz.nej ani za wodow~J 1:117 
5fusują. Ohcę jedn;:k po:v:1ed~1ec 
otwaTCie: w obecneJ c~w1h h_nla 
porozumienia jest zagrozona., Jest 
wystawiona na silne uderzenie. Jej 
trW1lłotłć - oświadczam to z ~a~ą 
powaeą _ jest niepewna: Lima 
porozumienia może się za.la• 
mać w wyniku działania sił naz• 
wijmy to odśrodkowych, r~dy~al• 
nych, bądź też nieodpo"'.iedz1al• 
nych, które problemy .mepodle
glości Polski i zachowa.ma bytu 
państwowego i;;pychają na , pbn 
drugi. Linoia ta i jej trwalosć J~t 
dlatego dzisiaj niepewna, ponie
waż w moim najgłębszym prizeoko· 
Ilia.ni.u - istnieją w kraju siły, 
które nas:zą gotowość do pQroz.u-

. mienia do dialogu i rozsądnych 
kompr~misów, i;irzyjmują. ja!!:o za
chętę do działan zm;erzaJących do 
takiego osłabienia w1:i.dzy, _aby sta
ła się on bezwolną 1gras.z;ką 
w ręlruch zdecydowanyrh - jak 
widać - przeciwnik.ów PZPR. 
Podkreślam, przeciwników PZPR 
Gdzie szukać pl'Zeciwników na
szej partii. gdzie szukać tych, kt~
rzy li<n.ię porozumi~nia .tr_ak~uJą 
j'ako przej a w nasze) słabosci. Jako 
polity-kę otwierającą drogę ~o 
ustępstw prowadzących do zgni
łych kompromisów? No cóż? Jest 
ich sporo, w różnych oTganimrjach 
politycznych i społecznych. Bi;:dą o 
nich mówił nieco później. W osła
bianiu i podmywaniu hni·i poro
zumienia często bezw!ednie uczest
niClzą ta-kże członkowie partii, lu
dzie, którzy się zagubH1. którzy 
działając być może w dobrych 
intencjach nje rozumieją międz:f
narodowych uw.arunkowan pan
stwa polskiego, którzy rozkoch~l~ 
się w totalnej krytyce pr,zeszłosc1 
i terraź.niejszości. Uprawiają tę kry 
tykę od wielu miesięcy. Ich spoj
rzenie jes•t skierowa·.1e c:ągle w 
przeS1Złość nie ~aś w przyszłość. 

Ponieważ zajmuję s l ę zw1ązKaml 
>zawodowymi i ponieważ głoszę 
koncepcję partners!{irh stosunków, 
czv też stworzeni3 w Polsce . ukła
du partnerskic ·~o - to p<Jzwólcie 
mi, że k;Jke slów _ ooświq-c~„ moim 
par~nerom ·v „Sol:darnosci . By
łoby wic•lk.m błGdem stosować wo
bec „Solid unoś~i" uogólnienia. 
Trzeba rlO<'trze~nć ;·0.he~o rodz<iju 
nurtv ; tendenc2e -.vy ~ t~nnj a , ·e \V 

dużo dobrego, by wydągnąc Pol
skę z tego kryzysu gos-podarczego 
i polityczmego w jak~m s:ę znala
zła. Słowem pt·acują cod-zien.nie 
nad tym, by zgodnie, w duchu 
pairt'Ilerstwa pokonywać te prze
szkody i brudności, jakie wyrosły 
na drodze budownichvr.i socjalisty
cznego. Ale istnieją również 
stwierdzam to z całą od;>0wie<lzia1 
nością - w „Solidarności" s'ły, 
czy też is1mie<je nutt, który .sta
wią sobie za zadan:e waikę z 
władzą ludową, walkę z PZPR. 
Myślę, że należy sobie fakt ten 
uświadomić i za."'lotować w pamię
ci. 

Nie chciałbym również dożyć 
chwiU, w której ,,moi współwyz
naw.cy".- czyli członkowie pa-rt!t, 
bądż towarz}"Size, czy też w&pólto
warzysze doszliby do w.1iooku, ze 
reprezentanci tego nurtu, gdyby 
np. zdobyli wŁadzę, to rzy;iiliby 
rozróżnienia między dob1·yrni i 
złymi komunis,tami, między Ebe
rałarni i „twardogłowymi", między 
mąd•rymi i głupimi. Nie towarzy
sze! Takiego 1"()2)różniema w mo
mencie, kiedy istnieje ostra wal
ka poli<ty07llla i wytyczony ściśle 
cel nde ma i nie będzie. 

Rerprezen.t:anci wspomnianego nur 
tu w ,,8oilidarności" codziennie 
wykraczają P<)Za 11tatutowe :wbo
wią:zania. 

Isto.Lei.ie na to dzLesiąibki i .s.Eltkii dio
wodów, Przy1t.oozę iiioh k;i.Lk;a tylko. 

Ideoloozy ,,Solidamości" posługu 
ją się formułą, według której 
związę.k nie jest czystym r:uClhem 
związ.kowym, lecz ruchem społecz
nY'm, oo więcej - w tezach pro
g ra.mowych ,,Solida•rności" napisa
no, że ,,SolidaTność" jest jedynym 
ruohem społecz,nym, który może 

Tej kaimpanii dezawuowan;a wła 
dzy rzą<i może się sl!:utecznie prze 
ciw.stawieć mając czynne poparcie 
członoków p!U"tii. 

zagwiarMJitować odnowę w kraju. p ow.iedźde mi towarzysze, 
Myślę, że nasza pa·rtia, również czy taik ma wyglądać linia 
wy na tej sali, powi•nna udowo- porozumienia, d1alogu i 
dJnić, że je&t to teza niiesł'15,Ma. pa.rotnerstwa? Proszę odpo-
Ale ozy to jes·t tylko ruch s;x>le- 1.V • .:dźcie mi, kto w Polsce ma być 
c11Jny, d.z.isiaj, po dzies1ęci11 miesią- siłą rządzą.cą? Uważam, że każdy 
cach? Czy mamy tyllw do czynie- kto nosi legitymację PZPR w kie
nia z młodymi i niffillłodymi ludż- szeni a idee socjalizimu w sercu 
mi, Mórzy dopiero uczą się szkoły też musi sobie takle pytania za
politycz.nego myślenia (bo tak naj- dawać. Do czego zmierzam'! Ano 
częściej są oni przed1't:.iwia-ni rów- zmiera.am do tego, by z oałą su
nież przez moieh kolegó·.v dzienni- rowością, w poczuciu odpowied.zial
ka.r.zy), że to jest młodziutki ruch, ności za każde słowo sformułować 
że muszą się uczyć, w związ,ku z tezę następującą: W Polsce na po-
tym trizeba im wybaC<ZYĆ wiele rząd~u dziennym stoi zagadn1enie 
q~zy, -no ,słowem pieścić. P:esz- władzy, nie władzy Kani, nie wła
czot~n Jia · skalę .„ogrilnonarodową dzy .rai'uzelsk1ego, ani rrtojej, lecz 
Jeszcze byr ć'hciell', b:\i ich pieścóla władzy ludowej. Ta władza jest 
zagran'ilCa; · Związ-ek· Radzhleki, nasi zagrożona, zagroront ·v/ zwflfzlrn 
wszyscy przyjaciele, •n·zecież prze- z tym jest byt państwowy Polski 
raożeni tl'wającą destabilizacją sy- Ludowej. Kto w najbliższych 
tuacji politycznej i gospo<larcz('j dniach i tygodniach fak.t ten bę
w Polsce. No cóż, ja myślę, że w dzie bragatelizował, ten marne wy
polityce nie ma miejsca na piesz- stawi .sobie świadectwo 1 równie 
czaty, w polityce trzeba stawie.ć marne świadectwo wystawi mu 
kropki narl „i". Chcę tę kropkę kiectyś historia. Taka jest sytuacja. 
postawić. Określenie „ruch społe- W związ;ku z tym chcę pow,iedzieć, 
cmy" nie pasuje do pewnego. nur• że limit rozsądnych kompromi
tu dzi-ała,jącego w „Solida.rnosCll". sów sto.sowanych pl.'zez władzę lu
Nurt ten coraz baciz;_ej daje o dową, przez PZPR w nadziei. że 
sabie znać. Jego żywi9łem jest po- będą one zrozumiane jako chęć 
litY'kia a chlebem powszednim ata- uslr.inowienia partnerskich stosun
kowanie władzy. Jail:;e są przeja- ków ro.stał całkowicie wyrzerpa
wy działalności reprezentantów te- ny. Tam już nic :iie ma. Trzeba 
go nur-tu? Powołam się na przy- sobie zdać z tego sprawę i nie
kł.ady wzięte z żyaia. Myślę, że zależnie od tego, jakie będzie wa
upoważnia•ją mnie one do formulo- sze osobiste -zdanie na ten temat 
waaifa ocen. Tego prawa nikt nie - ja pr,zy tej tezie będę trwał. 
1rtoże mnie pozbawić. Otóż jed.na UWtażam, że nadchodzą takie dni 
z doradc;i;yń ,,Solidarności", :im.any i tygodn·ie, kiedy każdy członek 
socjolog stwierdza, „każda rewolu- partii musi odpowiedz.ie/: sobie na 
cja w historii miała dwa etapy. pytal!lie i będzie mlli>iał odpowie
Pierw_szy, bo pr;z;echwycenie sym- dzieć, po czyjej będzie :hciał stać 
boli władzy cen.t..alnej; często stronie. Czy po stronie tych, któ
pr:z,ez m.aią gaxiSltkę Ludzi np. Ba- rzy nie bagateli.ozują powstałych 
stylię zdobywało 800 ludzi. Drugi zagrożeń, czy też po stro:iie ty=h, 
wiażniejs:z:y etap to za&tąplenie którzy tę wladizę systematycznie i 
fuhkcji nie wypel:n-ianych już przez już jak gdyby z przyzwyczajenia 
spaTaliżowane państwo - chciakl- atakują i atakować będą, bo co 
by się z,apytać prz.erź kogo - (uwa- do tego to też nie ;n:\m wątpli
ga moja - MFR) wła~nymi dzia- wości. Pon.ieważ chcę u,niknąć bez
ła.niami." U n.as załamanie się zasadnych ookarżeń o to, że Wl'LU· 
państwa poprzedziło sieą;niową cam ,,Solidarność" do jednego wor 
eksplozję społeczeństwa. Od 7 mae- k.a li trralkł.uję ją jalko politycme
sięcy państwo nie było w stan.ię go pl'Zeciwnika oświadczam raz je
opanować pogłębiają~ego się kry- szcze, że traktuję jako przeciwni
zysu. To pi·awda, m. in. w wy- ka ten nurt poJityc-z.ny w ,,Solida-r
niku fali wielki<ch strajków, ale ności, który bezustannie atakuje 
id;l;my oolej. „Naszym obow~ąz- podstawy naszego systemu i już 
kiem twierdzi pani socjolog, jest dawno pnzekroczyl ba,rlerę oddzie
przejęcie władzy w zakładach i lającą zwiąllki zawodowe od ruchu 
regionach. Nie k1ter:o?~Ujq nas ge- względnie parti·i poMycllnej. 
sty symboliczne i sz::zebel central- 1~ yle o sytuacji ool~tycznej 
ny. Niech dalej urzędują i wyo- w kraju na tle której chcę 
l:>rażają sobie, że rządzi!''. Skoro się wypowie:izieć nra te-
jes~e nie jest zainteresowana mat tego, co stało się w 
szczeblem cen1iralnY'ro, to mnic'~am, Bydgo.szozy w dniu 19 mąrca br. 
że zaintereooowana jest tym, żeby Być mo·że, że w ty;n co 't>owiem 
waom towarzysze tę władzę ode- będę się także powtaNał, ale cza
.brać i przekazać komuś. Powstaje sem i powta·r.zanie jest konoiecz.ne, 
pytanie - komu? W ka~dY'.11 bą_dż ~.by to. co czbowiek ma do powie
razie jaikoś nie chce m1 się "ne- dzenia doszło do świadomości tyc-h, 
rzyć, że takie cele mają coś wspól do kforych dojść powinno. Tó dra
nego z działal·nością związ,lrn za- mat}'c<llne zdaNeJiie miuło miejsce 
wodowego. W innym miejscu w okresie trwającego od miC,$ięcy 
swych wywodów postuluje ona: głębokiego kryzysu pol1ty~znego, 
„spróbujmy już uspołecznić środ- w okresie wielkich namiętności i 
ki produkcji pr,zez przeJęc1e wła- niepewnooci władzy ludowej. Mia
dzy w :zrakła.dzie, zni:?śmy sta·re ło miejsce już po okupacji bu
struktury przez ich ignorowanie". dynków państwowych w Nowym 
Tego rodzaju tekst ?<>Winien był Sączu i w UstrzY'kach oraz w sy
ukaz.ać się w tygod-niku ,,Solidar- tuac.ji gdy trwała okit1pacja bud:rn 
no.śi:" na cwłowym miejscu, po to, ku na u!. Dworcowej, tutaj w 
by ludzie zoba.<?zyli, że nie j,_. to Bydgoszczy. Reprooentu;!ę pogląd, 
sielanka, w jakiej znajduje się że gdyby nie d06zło do tak;ego 
Polska i PZPR, że tu nad Wfałą, wydarzenia w Bydgoszczy, obiek
toczy się os.tra walka polityczna, tywnie r.zecz biorąc mogłoby s.ię 
w której nie ma nawe-t u1krytych zdarzyć w k!ażdym innym miejscu 
kart, prawie wszystko jest na Polski, być może z innego powo

-wierzchu. Przytoczyhm tylko je- du, być może z innej okazji. A 
dną wypowiedź, a jes•t ich wi$. mogłoby się zdar.zyć dlatego, że 
Zwfasz.cza w tych rzekomo czysto I w czasach taik wielkich pI"Zewar
związkowych biuletynach, piselll- tościowań i tak głęl>ok~ego, naj
kach i'tp. Tam się nieraz przele- głębszego kryzysu w historii ~o
wa od zajadłych ataków na PZPR. cjtaUzmu na ziemiach l)()lskich po
Powiecie, że to lud.zie nieodpowie- wstają sy·tuac,je nieoczekiwane, 

<l·ziaJni. To stanow.-:zo za słabe którym czasem nawet t:·udno za
określenie. Chcę przypomnieć, że pobiec. 
„Solidamooć" uznała prz~eż prze Powied,ziałem to ki edyś w Sej-
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mie i powtairzam to tuta.j, ż~ w 
historH narodów często nawet wy
dal'zenia trag'!cme przybierają póż
n.iej obrót korzystny dla jakiejś 
kJasy społecznej lub dla całego 
narodu. Tak zresztą tr<aktuję wy
diaree-nda bydgoskie. l~h skutki w 
sumie są pozytywne. Ostrzej sta
nęły wszystkie sprawy związane 
z prawOl'Ządnością. W ś:-odka<:h 
masowego przekazu, na tysiącach 
zebrań, rozpoczęła się poważ.na dys 
kusja n.ad tym, oo należv uczyn:ć, 
aby prawot'Ządność nie mogł!~ być 
pr,zez nikogo nar:uszana. Przystą
piono do krytyC'mego przeglądu 
wielu ustaw. Powstała specjalna 
komisja d.s .przestrzegania prawo
rzadiności. W sumie posunęliśmy 
się o krok naJ)rzód, o wielki krok 
naprzód w tej . n.iezwyk~e wai:nej 
dziedzinie, jalką dlr.i każdego oby
watela jes.t &i'era p;·aworz.ądności. 

po drod·ze mi 1 taką postawą Nie I odejdziemy, to ktoś inny. też bę
po drodze mi z takimi jednostron- dzie musiał fakt ten brac pod .u
nymi I jednobokimi postawami. wagę. Gdyby na przykład z was 

Tu się ktoś pytał, kto kazał b.ić? został dziś sformowany tutaj. f'.a 
Nikt nie kazał bi.'.:. Niestety, ale poczekaniu rząd, to t.eż stamec1.e 
tak się mogło zdarzyć. ponieważ przed tymi samymi dylemata~1, 
namiętności ludzkie są oilniejsze przed którymi my s_to1my. B.ędz1~
od regulaminów. Można i trzeba cie musieli sobie kazdego _dma <>~
to zdarzenie ocenić krytycznie. mo- powia~ać na pytania, co Jest. na1-
żna powiedzieć, że było to ni~ ważniejsze. ~la nasi:ego k~a!u .. 1. 
szczęście - w porządku, trzeba się proszę mnie zle me zrozum1ec, m~ 
z taką oceną zgod1tić, ale tego J)rze chcę ja nikogo chronić ani bron.ie: 
cież nie można traktować ja- ani osłaniać, bo i nie ma. . taki~J 
ko wydarzenia, które wymaga potrzeby. Wszystko przeciez. le~y 
postawienia na nogi całego naro- na wierzchu, Nie o to chodzi, .me 
du, wyma.ga str:i.jku generalnego chodzi także o zachowanie stołkow! 
który miał otworzyć - jak wyznał bo to nie są, towarzysze, stołki 
B. Lis w „Sztandarze Młodych" - wygodne i bezpieczne. To jest wul
drogę do obalenia tej władzy. Kie- kan. Jak się na nim siedzi, to 
dy przedwczoraj wracałem z Byd- trzeba azbesto\ve portkj wkła~ac, 
goszczy, usłyszałem w dzienniku bo bez nich natychmia~t człow1i;k 
radiowym relację j11kiegoś dzien- by się spalił. Nam na utrz):'manm 
nikarza z posiedze,nia Krajowej się na tych fotelach me zalezy. Ale 
Komlisji Porozumiewawczej. Powie- jesteśmy komui:is_tami Moja. ge!le
dział on, zapisałem sobie to bzdur- racja ma rozwm1ęte P?<:Zuc1e o.d
ne zdanie w pamięci. że ,,rząd nic powiedzialności .za k'.aJ. ·Ma Je, 
nie zrobił do tej pory w sprawie ponieważ zapłaciła wielką cenę za 
wykonania porozumicmia". Zapytu- przeżycie okresu ok11pacji i. pierw
ję, jak można być tak nieuczd- szych trudnych lat po-woJennyc~. 
wym, jak można tak okłamywać Chcę powtórzyć raz _Jeszcze: me 
opinię publiczną i dokłada{: ręki do chodzi o to, czy maJ:>t' Be?nare;lt 
dalsze.go podnoszenia stanu napię- dopełnił obowiązków, czy me. Nie 
cia? chodzi tutaj o drobne sprawy, czy 

Wiem, że również wy towarzy
sze domagacie się, aby sprawa 
bydgoska była wyjaśniona do koń
Cla. Powstaje jednak pytanie, co 
ma być ty~ końcem? ci:cę posta
wić pytan-ie: ozy Nąd zaiął wobec 
wydarzeń bydgookich porZycję na 
NIE? C.zy kierow<0ictwo rządu, :i. 
w g:runoie nzeczy równie! kierow
nictwo partii od początku przy
jęło postarwę, że wszyst~o b:fło w 
porząrliku i że n·aleiy i;><>ka~ac pl~- Stale powta.rzane jest pytanie: 
"Y każdemu kto uwaza maczeJ? kto winien? Ja muszę wam dzisiaj 
Tak nie było. Nie przekreślają te- udz!ielić na nie odpowiedzi. Otóż 
go stwierdzenia zmienl~jące si_ę z Wi·nien jestem ja, winien jest Woj
upływem ~ni i tygodni. w I?iarę ciech Jaruzelski, winien jest rząd, 
gromadzeru.a nowych faktów i na- bo to właśnie my musimy wziąć 
świetleń, oceny. Rząd zajął w spra- na si~bie odt)owie'.lzialr'.oić za prze
wie wydarzeń bydgo:>kich stanowis- bieg wydarzeń bydgoskich. Musi
ko jednoznaczme. Pr~mier z try- my, ponieważ rząd ,odpowiada za 
bumy sejmowej wyraził u~lewa- całą swą administrację. Skoro od
nie z powodu tych wydarzen. Je- powiadam na to drę::zące was py
żeli ktokolwiek r<numie coś z po- tanie, to teraz można postawić dal
lityki, to :wie, że w t~klej. formu- sze pytanie: co z nam.i zrobić, bo 
le o ubolewaniu kryJe się rów- zdaję się, że o to właśnie chodzi 
nież przyznanie, źe był to błąd. tym z „Solidarności". którzy to 
bądź też, ie popełniono. błędy ';' pytanie stawiają. Im chodzi o pro
czasie tej akcji, czy te,ż, ze w ogo- ces polityczny przeciwko władzy, o 
le akcja ta była niecelowa, _przed- to, żeby ten proces toczył się na 
wczesna etc. Dokonano takze ~a- oczach całej Polski, by podmywał 
stępnych kroków; odwołano dwoch w dalszym ciągu 'fundamenty tej 
wicewojewodów, zagwarantowa_no wcale nie mocnej władzy, w któ
w porozumieniu warszawskim .me- rej wielu z was uczestniczv. Wła
tykalność związku i jego działa- dza to nie tylko rząd, kierownic
czy. Ta ostatrna sprawa, jak nam two partii, ani premier, ja, inni 
mówiono podczas rozmów w War- wicepremierzy i ministrowie To 
s.zawie była jedną z głóWlllych wy także. Można powiedzieć więcej 
pr.zyczyn ogłoszenia i;trnjku ostrze- proces przeciwko władzy, do które
gawczego i geaeralnego. Podk~e- go się dąży, byłby procesem prze
ślam sprawa gwarancji i bezp1e- ciwko PZPR, a nie przeciwko ma
czeń~twa dla „Solidarności", dla jorowi Bednarkowi. ;;ni przeciwko 
działaczy związkowych, zostl;lła dwóm wicewojewodom, zmaltreto
uroczyście zapisa'Ila w porozumi~- wa,nym psychicmiie. Nie przeciwko 
n1u, na którym widnieje podpis nim byłby ten proces, lecz prze
wicepremiera rządu PRL. Pyta~ ciwko partii i jej pozycji I o to 
się: czy to mało? Ale to me chodzi w całej kampanii, którą 
wszvstko. Cały czas mówiono nam, p. Rulewski i jego widoczni i niu
że działalność Rulewskiego i jego widoczni przyjadele rozwijają. 
kolegów ich zjawienie się na se- Chodzi o to, by tę władzę pognę
sji WRN było konsekwencją wal- bić, by ją osłabić. by padła na 
ki, jaką toczyli o uznanie „Solid~r: kolana. Ta-ki jest podstawowy cel 
ności Wiejskiej" - nie mogli zy~ ciągłego powrotu do wydarzeń 
bez niej. Załóżmy, ze nie m9~l! bydgoskicłl, mimo że proponowa
żyć. Możecie, oczywiście, pow·_e- liśi:ny już dziesięć razy - · zahl
dzie~ . że źle się stało~ iż przez kil- knijmy tę nj.eszc:ięsl).ą kartę wró
ka ~ieśięcy sprawa ta nie została cimy do niej tak czy tak i w p<>
rozwiązana i że musia.ło do)ść. do stanowieniach dyscyplinarnych wo
takiej akcji Rul•~wslnego l. iego bee lu<fz-i, którzy naruszyli zasady 
koJ.egów. Być może, ale wtedy pro obowiątującego lch regulaminu. 
szę wziąć pod uwagę. że żyjemy Wrócimy na kairtruch histol'i.i, w.ró
w czasach załamywania się sta- cimy wtedy, kiedy będzie w Pcl
rych struktur. tworzenia now~ch, sce spokój. Odpowiedź jest inna. 
istnie-nia różnego rodzaju oporow, Nie, trzeba iść do przodu. trzeb:i 
przyzwyczajeń, a tak:7e obaw wy- dobijać tę władzę, trzeba ią rzu
rastających z różnie pojrpowanych cić na kolana. Niech pokaże swoją 
racji państwowych i polttycznych bezsiłę. Taki jest cel tej kampanii. 
No dobrze, ale jeśli nawet ktoś te- taik:i jest cel wciagania na nowo 
go nie chce uznać, ieżeli kt~ klasy robotniczej do strajku, Dzie
uważa, że proces demokratyzacJi ;i€ się to w warunkach. kiedy my 
może się realizować tak jak ja- ledwo dyszymy, kiedy Polska nie 
kiś proces technicmy z góry l)rze- otrzymuje już znikąd pomocy. kie
widziany, określony przez pa~a- dy w krajach socjalistyrznvch r~
metry tedmiczne. to chcę powie- śnie zniecierpliwienie, w sytuac31. 
d!tieć że porooumienie warszaw- w której na Wschodzie i Zacho
skie, 'a także to, co nastąpiło póż- dzie rozlegają się głosy „nie bę
n1ei. w kwietniu, powinno było ·dziiemy utrzymywać tych darmo
całkowicie zaspokoić bojowników zjadów. niech pracuja, nie będą 
typu Rulewskiego, który notab~7 żvć na nasz koszt". Powiedziałem 
ne dłużej przeleżał w szpitalu mz kto jest winien. Wy osądźcie sa
Jam Paweł II. chociaż p;ipież był mi, co z tymi winnymi zrobić. Aie 
naprawdę cieźko ranny ale wi- chcę st"<Vierdzić kategorycz;iie: 
docznie p. Rulewski ma słaM żadnego procesu politycznego prze
zdrowie· Otóż che~ powiedzieć. :le ciwko tej władzy nie będzie. Jeśli 
cel ten został spełniony. „Solidar- ktoś chce wystawiać na niebezpie
nośf Wiejska" została uznana. Mo- czeństwo nasz narodowy byt. dąźy 
gę powiedzieć, że mam nawet. z do postawienia pod makiem zapy
tego powodu PE!'\Vne kłopoty, po.me- tania szanse realizow·~nia progra
waż w ' ,Solidarności Wiejskiej" mu odnowy, proszę bardzo. niech 
sporo jest ludzi, którzy wcale n!e idzie do przodu. niech dalej na· 
ukTywają tego, że reprezentun ciska. To nie o moją skórę chodzi, 
również nurt c..ażącv do rozbic~a ani nikogo innego z kierownictwa 
struktur, na który<'h opiera się rządu lub partii. Chodzi o przy-
władza ludowa. No, ale trudno. · Al h 

t · kt, szłośc kraju. e ten, kto c ce na-
Trzeba będzie walczyć z ymi, o- szą władzę osłabić, niech pamięta, 
rym marzy się Polska bez socja- źe bierze na siebie historyczną od
lizmu. W każdym bądż razie speł- powiedzialność za to, co się stanie 
niony został cel, który zaprowa- z naszym państwem, z narodem. 
dził p. Rulewskiego 1 jego kole- który żyje pomiędzy Bu~iem i 
gów do sali WRN, a po drodze ka- Odrą i Nysa. Łu:bcką. W grnni
zał rriu jeszcze wezwać zakłady cach przez 36 lat gwarantowanych 
pracy, .by przyszły pod Wojewórlz- przez Związek Radziecki i pozoota· 
ką Radę Narodową Dziwne, że te łe państwa Układu Wari,zawskie
wszystkie elementy działania MKZ go, My się zbliiam:r. towarzysze. 
bydgoskiego jakoś uchodzą z pola do bardzo niebez~iecznej granicy i 
uwagi wielu towarzyszy, nato~ nie strajki są na~ ootrzebne i d"-

~~:!\e k~~~~~!~~r ~f:k!~:~ ~:c;~ ~Y~~stra~~~e!i!~op ~~c~~;~i~~:r~~ 
go? No, może zaczęlihyśmy pr~y- Koniec z tym. H;storiJ oskarżyłaby 
najmniej trochę obdzielać odpowie- nas o głupotę politycz1:ą. góybyśmv 
dzialnością za to, co się wowcZ'i~ poszli w tvm kierunln. Tu nie 
tam stało, także bydgoski MKZ;' chodzi o ukrywanie winnych. A 
Osobiście oczekuję choćby trochę cóż to za problem przyznać się do 
wsparcia dla tezy, że druga stro- tego, że ja odp0wiadam za to? Mo
na nie była bez winy. Dlaczego te- głem nawet podjąć, choć nie po-
go wsparcia nikt z wa~ Il'.i nie d · ł t d udziela? Dlaczego publicznie mkt eJmowa em ~y ej sprawie. ecy-

1 • zji, mogłem podjąć na gruncie tez was nie powie, że p. RuleW9!U · go, rn się działo w kraju, mogłem 
jest .klasycznym demagogiem, za- podjąć w oparciu o posiadane in-
prosił 15 tys. ludzi przed WRN?. że formacje i też by mnie historia 
stawiał OPÓl', że upokarzał wiec- rozgneszyła, bo nie była to zbrod
wojewodów i mjr Bednarka? W nia - był to błąd polityczny i ta
imię jakich racji to z.robił? Dla:z'.-- ki się zdarza. Obv tvlko takie zda
go tylko ja mam posypać sob:~ rzały się w dz.ie:iach narodu. Dzi
glowę popiołem? A wy, towarzy~ wię się wielu towarzyszom. swoim 
s.ze, co? Nie jestei.cie członka1m • 
P

artii rządzącej? A wasza i·ol~ wspołtowarzyszom, ż~ tak się stra
k yt 1 ~znie zaangażowali w namietne 

sprowadza się jedY'llie do ·r Y'-'1 traktowanie tej sprawy z pozycji 
władzy? Jak, na miłość boską, ma moralnej. podczas. kiedv mamy do 
wyglądać ta współpi;aca _i t? ws!'ół- czynienia z czysta polityką, 
· · 3"ednym panstw1° • w jed- ~zvzycie w „ . - ' ka ściutką jak łza, Marnv do czvnie-
nej part!~? Nie,, towarzysz~h· t':iie nia z realnvm układlm sił p01ity
~e~OkT~c1a. w ~adneJ d;! at Nie I czn:vch w Pols~e. Ten realny ukłof'ł 
Je~ mozliwa. Nie tętly g · · sił musimy brać po::! tJwagę. Jeśli 

też o fakt llobicia trzech działac1y 
związkowych, co, iak podkreślałem 
już kilka razy, uważamy za fal~t 
godny ubolewania. Chodzi o to, źe 

gra się tutaj kartii. najwyższą. Do
brem Polski i jej spokojną przy
szłością. Dopóki sił mi starczy, bę
dę się przeciwstawiał awanturnic-
twu. Zaś awanturnictwem jest cią
głe podgrzewanie sprawy bydgo-
ski ej. 

Wspomniałem już, że limit roz: 
sądnych kompromisów z naszeJ 
strony został już wyczerpany. _Wy
czerp.uje się także limit cierpliwo
ści naszych sojuszników. Przeciw
nicy socjalizmu otworzyli kole;Jną 
fazę napięć zajęli się ~W'ląz7 
kiem Radzieckim. Antyradz1eckosc 
przejawia się nie tylko w zry~a
niu gwiazd czerwony-::h z grobov7 
żołnierzy radzieckich. Jest widocz
na np. w różnych pisemkach zakła
dowych. W wielu z nich od mie
sięcy jazgocze się prz.eciwko 
Zwiąlkowi Radziecki~m•.1, tch re
daktorzy pozwahją sobie na głu
pie· karykatury, . na kpiny z kr~ju, 
1' ry gwaraintuJe nasze granice, 
na kpiny z ji:raju, :'.tó1'y bezinte
rerownie pomaga nam w ostat
nich miesiącach. Nie bądźcie wobec 
tych antynarodowych poczyn".ń 
obojętni. Milczeniu w tej sprawie 
nie jest po,wodem do chwały, raczej 
do wstydu. 

Możecie, oczywiście, powiedzieć. 
że Rakowski przy.jechał i nic nie 
W)'jaś.rlil. bo prawdopodobnie ooze„ , 
kiwaliście Ode mnie, żebym w zę
baćh tutaj przynió;ł tych dwÓ<'h 
wicewojewodów, może jakiegoś mi
nistra, może jeszcze kogoś, może 
powinaen.em był przyjechaĆ' z wy
rokiem już na kogoo. Z niczym ta
k.im nie przyjechałem, ani nie 
miałem zamiaru przyjeżdżać. Na
tomiast miałem zamiac przyjechać 
- była to moja inicjatywa - po 
to, by przedstawić wam. moim 
współtowarzyszom, swój punkt wi
dzenia. Ten punkt widzenia prze<l
stawiłem. Myślę, że rhoć n.ie przy
niosłem w zębach żadnej ofiary, 
to dość wyraźnie przedstawiłe:n 
sytuację polityczną kraju, sytuacjQ 
PZPR i naszą sytuacji: w Europie 
i w świecie. Polska może stać się 
w najbliższym czasie zarzewiem 
niepokojów. których znaczenie wy-: 
kroczy poza jej granice. Czy musi 
tak być? Ja uważam. że me. Nadal 
wie.rzę w to, że ~~tnieje szansa na 
realizowanie linii por.<Yzumienia, 
choć ulega oną zmni<>jszeniu, Wie
rzę w to, że uda się nzyskać par
tmerska współpracę z drugą stro
•1ą, z ludźmi typu Lecha Wałęsy i 
tych, którzy mu sprzyjają, z 
ludźmi, któr7y realistycwie <>ceni;i
ją sytuację w Polsce. którzy są 
zdania. że nie wolno już strajko
wać. nie wolno wzni'?cać nowy~h 
niepokojów. .Ja liczę na ws parr ie 
tych ludzi w tej mojej jakże trudnej 
działalności. Wierzę także towarzy
sze, w swój naród, w jego mądrość, 
w jego przywiazanie do 36 lat po
koju w · Europie i w Polsce, w 
przywiązanie narodu do historyrz
nycb. granic. w przywiązanie do 
tych wartości, które r.iezal~żnie oa 
wszystkich i;>łędow, z inicjatywy 
PPR. a potem PZPR. 7.<>stały w 
Polsce .zrealizowane. Niedawno sły
szałem wypowiedź je<lnego z dzia
łaczy „Solidarn'oć<:'i". który powi<?
dział. że w Polsce lat siedemdzie
siątych budowało się tylko więzie
nia i komendy MO Można i takie 
głupstwa pleść, ::ile nie mają one 
nic wspólnego z rzeczywistością. 
Wystarczy spojrzeć na :iasz kraj, 
by przekon;ić się, że nie w~zie
niarni jest on "\:ryty Może by się 
warto zastauowić. wracam do 
swojej myśli na wstępie wypowie
dzianai. co kieruje ludżmi. którzy 
wygłaszaja takie stwierdzenia? Ja 
mimo wszystkich niepowodzeń w 
budowaniu układu partnerskir.go, 
wierzę w zdrowv rczsądek moirh 
rodaków i chcę wi~rzy<" że linia 
porozumienia której p!'z.ekon.ainym 
,i konseikwentnvm wyznawcą jest 
Stanoi&ław F::amia, może być utr.zy
mana, ale może być utnymana, 
szanowni towarzysze, tylko wtedy, 
kiedy na wsz:v~tkie te wvdarzf'ni"I, 
także wydarzen!a w Bydgoszczy, 
spojrzycie reali>t'vcznie. bez emo
cji. jeżeli nie oozwolicie na i„h 
podgrzewanie, Ponieważ - wierz
rie mi. pi:osu: - wydarzenia w 
Byd110.:zczy były w:iżnz. ale nie 
nq tvle ważne. bv mo"ł'• one 
okreśtać los n-arod11 w n.ajblihzych 
miesiącach i lata~h. · 

(PAP) 
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Łódzkie obchody , Partyjne 
Święta Ludowego Sródmieścia 

władze 1
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• 
I Polesia 

Dziewiętnaście i pól godzimy oll· przed&tawiana l dyskutowana 
Słowami tradycyjnego hymnu dów Swięta Ludowego, które radowała XXII Dzielnicowa Kon· będzie treść uchwały. {rs) 

chłopskiego „O cześć wam, pano- przypada w Zielone Swiąt-ki, wy- ferencja Sprawozdawczo-Wyborcza • -łfc • • 
wie. magnaci" w wykonan:u Chóru głosił wiceprezes WK ZSL - Jan Łódź-Sródmieście. Delegaci wybra· Jrak juto lnformow.al~my, 3 bm. 
Stowar,zyszenia Spiewaczego „Har- Wawrzyńczyk. Mówca wiele uwa- li władze partyjne dzieln.icy: ko- obradowała Kon!erencJa . ąprawo
mo.nia" rozpoozął się w ubiegłą gi poświęcił m. in. przypadającej mitet, komisję rewizyjną i komi· z<;J.aw~o-Wyborc.za poles.k1eJ orga
sobotę uroczysty koncert w Mu· w tym roku roc11nicy 50-lecia zje- się kontro.li partyjnej. Spośród m.zacJ1 PZPR, która dok~n&b. 
zeum Historii Miiasta Łodzd, który dnoczen.ia !'Uchu ludowego i jego członków KD PZPR 5 osób kan• wyboru nowych whdz. W piątek 
odbył się w przeddzień Swięta historil. dydowało ma I sekretarza dzielni- nowo wyJ:>rany Komi~et Dzielnic.o
Ludowego. Na koncert praybyl\ Na program uroczystego koncer- cy. w drugiej turze . wyborów w_y Polesia zebr.al się. na swym 
zasłużeni działacze ruchu ludowe- tu, w którym wystąpili airtyści większością głosów wybrano Karo· p1erws.zym .poo1edzen.m plenar
go, przedstawiciele kół ZSL z woj. s.cen łódzkich: Delfina Ambroziak la Stryjskiego. Mn 34 lata, jest od nym„ dokonuJąc w ilaJnym gloso· 
miejskiego łódzkiego, młodzieź - śpiew, Zenon Hodor - s.li:rzyp- 8 lait członkiem part:i, pracuje ja- wamu wyboru . Eg,zekutywy ~D 
ZMW i ZSMP. Preze-s WK ZSL w ce, Janusz Peszek - re~ytacje i ko adiunkt w Międzyuczelnia- PZPR -:- Polesie o'.·a.z . czł<l'llkow 
Łodzi - Felicja·nna Lesińska po Edward Przyłęcki fortepiran nym Instytucie Nauk Politycmych sekTetar1a·t_u. ~bow1ązk1 sekre~a
witała zaproszonych gości: człon• oraz Folklorystycrtny Zespół Pie- UŁ, pełniąc tam dotychczas fun- rza orgam.zacyJn~o KD P?'w1e-
ka Prezydium NK ZSL - &lesła- śni i T·ańca , Polani!'' i chór Sto- kicję 1 sekretarza POP. rzono Stanisławowi Gładysow1, do-
wa Struż.ka, I sekrełiarza KŁ PZPR warzyszenia l:;piewaczego „Harmo- tychczasowemu I sekretarzowi KZ 
- Tadeusza Czechowicza, przewod- nia". złożyły słti polskie pieśn[ lu- Dziś, pod=s p~er-wmego Pl7· PZPR w ZPW „Lodex". Sekreta 
nieząc-ego LK SD - Lecha Gąsec:.. dowe. num KD, wyłomona . zost:uue rzem ekonomic:miym został Zbig-
kiego, przewodniczącego Rady Również w woj. mlej&k·im łódz- egzekutywa ,poznamy także sekre- niew Hejduk - inżynier automa
Narodowej Miasta Łodzi - prof. kim w każdej gminie zorgani:zowa- tarzł'. Uko~stytu1:1ją się również tyk, I sekretarz POP w COBR 
Mieczysła-wa Serwińskiego. no' a.kademie i wieczornice poświę- komis.je: Dz1s ta·kz:, zaplanowano Masrzyn Włókienn~czych. Sekreta-

Referat okolicznościo•WY obrazu- oone tematyce święta Ludowego. spotkame wszystk1:h. delega.tó;v rzem propagandy wybrano łanu• 
jący długoletnią tradycyję obcho• (j, kr.) na XXII KonferencJę, bowiem sza Serafinowicza, dotychczas.owe-
---------.;....---------------------------------- go I sekretat"za KZ PZPR w PCz. 

Własny domek 
' 

- ~ własną pracą 
Jialk wiadomo, p•Ia.n.y budownic

twa mie97JkaJ!lliowego są permainen· 
t!Jd.e niie wy'konywain.e. Wie1e osób 
z praydaJiałami w Dęku ciągle cze
ka na własne klUOZte. Okires ooze
kiiwa:nii.a na m.ies.zkiainie wydłużył 
się w Łodi7.d do la.t dziesięciu. 
Dlatego też szczególnie ceno.a test 
każda i>IW:jaitywia, która mo.że za
pewnić choćby jedno miesZika.nie 
p()za pl.a.nem spółdzńelozyro. Tym. 
któr,zy chcą warl.ąć na vtłasne ba1'· 
1d zbudowamne domku należy po
móc wsrelkiimi siłami. Pomocą I to 
niemałą, bęcliziie prz.ed1e wszystkim 
usuwa'lllie z ich drogi wsz.el·lcich 
hamując~b pt'ZeSZlkód, których 
jest więc:ej. anJiiielQ się nam wy
daje. 

DLaitego też powstala pmy Urzę-

dzlie Miasta komi&j.a do spraw 
rozwoju budowniobwa jednocod.zin
n.ego. Celem jej jest popieranie 
rozwoju indywidualnego budow· 
niictwa jednorodzinnego pro.wad.zo
n.ego pr.zy pomocy środków włas
nych ludności. Chodzu nie tylko o 
dekla.r.acje słowne, ale o pomoc w 
~yska;niiu dz:ia!lki, usprawnien:e 
procedu.ry itp. itd. Działk,i pocho
dzić będą po pieI"WSZe ze Sk.aJI'bU 
Państwa. Jest w tej chwili w Ł<>
cW got.owych do przejęcia 465 
drzialek. Wyłoniona została trzyooo
bowa komii&ja, która zadecyduje 
komu i n.a jaikich warunkach pr.zy. 
dzielić działkę pod budowę dom
kiu. Pierwszeństwo mieć będą za. 
wiąiz.ujące się w niektórych zakla
daJCh pracy zrzeszenda budowy 

Junackie ślubowanie 

domików, a.le taikże i osoby indy
widualne. Za tydzień znane będą 
kryteria przydziału działek. lnfor· 
macji na ten temat udzielać będą 
Rejonowe Zarządy Gospodarki Te
renowej w Pabianicach, Zgierzu i 
w ł.odzi. 

Materiial na bu·dowę domiku zdo
bywa kari:dy we własnym zakresie. 
Istnieje możJ.;iwość ud-Ostępnienia 
prefabrY'kowanych s.trop&w t scho
dów. Miasto pomOO!! w dootaircie· 
niu eneirgii, wody, budowie dróg 
Wa.runkiem otrzymania dl'Jiałki j~t 
Zl()bowiązanie pobud()W.ainiia się w 
ciągu 6 lat. 

Mówiono w cz.asLe spotkania ko
misji o ewenituaJ.nej pomocy pwed
siębiorstw budowlanych w postaQi 
usług, co jak wiadomo ostatnio zo. 
stało zakaz.ane w związku z n.a.du· 
życiami przy bud<JWtie prominenc
~ich da.icz. Komisji nue zabraknie 
roboty. Życzymy jej skuteoz.ności 
w d:cialanJl\l, AP 

im. Gwardii Ludowej „Polmerino". 
I sekretara:em KD - Polesie -

jaik j11ż wiadomo - konferencja 
wybrała 3 czet"wc.a Tomasim zew• 
ca. r) 

Nowy Zarzą 
Wczora.'j odbyło się zebranie wy· 

borC2e łódLkiego Oddziału Związ
ku Artystów Scen Pols·kkh. W 
imieniu ustępującego zarządu spra 
w02danie złożył ,jego przewodni· 
czący Piotr Krukows.ti. Po udzie
leniu abs.olutorium staremu m-
I'IZądowi odbyła się dyskusja, w 
której mówiono o roli i organi
zacji w kształtow:i.niu oblicza 
współczesnego teatru polskiego. Ze 
branie wybrało pI"Zawodniczącego 
i zaT.ząd oddziału ZASP. Przewo
dnfozą.cym oostał K,azimierz lwlń· 
ski, wiceprrewodniozącymi: Lu-
dwik Benoit i Andrzej Głos-
kowski, sekretarzem - T. Wro
cławska, skarbnikiem M. Stefań· 
ski, a członkami zarządu: P. Kru· 
kowski i S. Michoński. (jb) 

Wczoraj przy pomn.iku „Czynu 
Rewolucyjnego" odbyto się uroczy
ste illubowanie junaków Ochotni
czych Hufców Pracy. Przybyli na 
tę uroczystość pl."lze:lstawiciele 
władz administracyjnych i partyj• 
nych naszego miasta, Komendy 
Głównej OHP, Kome:iclv t.óduie; 
OHP z komendantem Ryszardem 
Dudzińskim na czele. Obecni byli 
również Przedstawiciele Zł. ZSMP, 
weterani ruchu robotniczego i li
cznie pr.zybyli na tą uroczystość 
rodzice, krewni i znajomi juna
ków. Wczorajsze śhbowanie po
przedziło złożenie wiązanki kwia
tów pod pomnikiem. 

s.ztandar dostąpili junr,i.cy: Andrzej 
Antos, Jerzy Nowacki, Zbigniew 
Felickl l Henryk M:irciniak. 

Uroczys.tość ślubowania ZBJkoń-
czyła s.ię defiladą chłopców i 
dziewcząt w niegieskich mundu
l'!.łch, . przy dżwiękach marsza. W . 
godzinach popoJudniowych o(lbył 
się uroczysty apel i spotkanie z 
rodzicami junaków w Domu Kul
tury ZPB lm. F. Dz:erżyńskiego, 
podczas którego najbardziej wy
różniającym się w pracy i nauce 
wręczono Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego. Honorowe Odznaki 
OHP i odznaki „Wzorowego Ju
naka". (E. W.)_ 

Z·apowiedź cJobrego 
_ urodząju tru.skawek 

Zaszczytu złożenia przysięgi na 

Malowanie· jezf;łni 
Po r.a.z pierwszy w t..od~ Zakład·· Urząd.zeń Bezpieczeństwa Ru

chu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Dróg i Mostów zastosował przy 
malowaniu pasów na jezdni mase termoplastyczną „2lna•k01)last". któ
ra schnie w 20--40 s.ekund Trwałość tych pasów na je:zxlni wyno
si od ·4 do 5 lat. Dla poróW1Dani·a: przy .stos.owaniu farby tradycyj
nej trzeba było. w zależności od warun.kó~ atmosferycznych. cze
kać aż za.schn~e ona na jt!IŁdni od pół godziny do godzlny.' Trwałość 
jej wynosiła zaledwie rok. 

Na al. Włókniarzy spotk·aliśmy brygadę drogowców w składlzie: 

T ... deusz Brylski, MieczYSław Janiak, Adam Brąszewski, Stanisław 

Supra, Zbigniew Fester i Jan Gieraga, która pr.zy pomocy maszyny 
H-16 produkcji RFro,J malował.a pasy na jezdni bez zatrzymywania 
ruchu. jak nas poinformował kierownik Zakładu Urządzeń BeLpie
czeństwa Ruchu WPDiM - .Jan Domagała - dzięki zastosowanil\l 
mas termoplastvC'znycb zaoszczędzi się nie tylko wiele ton tradycyj
nej farby, ale przede wszystkim poprawi bezpieczeństwo na łódz-

kich jezdniach. ~ (J. kr.) 
Fot.: A. Wach 

WSS .,Społem" zapowiada w lip
cowym ,,szczycie" sprzedaż 500 
ton truskawek czyli ok. 25 ton 

~ § Śmietana 
~ 
~w konwiach 
§ Jak się dowiadujemy, w naj-
1."'i bliuzym czasie w łódLkich 
S sklepach pojawi się śmietana 
S w konwiach. Łóda1<a Spółdziel
S .nia Mleczarsoka zdobyła 250 
S takiich nraczyń, kt5rych zas.toso
S wanie z pewnością przyozyni 
S się nieco .do złagodzenia zapo
S trzebowania na ten produkt 
~ (s) 

Zrozpaczony 
właściciel 

\V UPALNĄ WOLNr\ 

Przed każdą wolną sobotą za-
mieszczamy informacje w rubryce 
„Łgdzki weekend", w której ośro
dki wypoczynkowe WOSiR zapra
szają łodzian do Arturówka, „Bu
sinki" w Pabian!.cach, „Nad Ne
rem" w Konstautynowie, „Mroży
c,zce" w Głownie, „Mal!n~e" i 
„Nowej Gdyni" w Zgierzu. Orga
nizatorzy zapewniaj4, iż w godzi
nach od 10 aż do zm'.erzchu czyn
ne są tam WYPoż.vczalnie sprzętu 
rekreacyjnego i wodnego i odby
wają się imprezy sportowe. 

Przezornie nie wspominają o 
zaopatrzeniu placówek gastwnom1-
cznycb. A to, że nad wodę i do 
lasu trzebte. wybrać się z własną 

SO ROT~ 
w napoje chłodzące placówek gas
stronom1cznvch w ośrodkach wy· 
poozynkowych, lecz nie otrzy
mał na to żadnej gwarancji -od 
dosbawców. Nie ma równi"ż mo
żliwości uzupełnienia braków na· 
pojami produkcji własnej z uwa
gi na brak soków i duży nicdo· 
bór cukru. 
„Podając powyższe -·pisał do re

da~cji mgr inż. Wł. N'llej - pra• 
gmemy zapobiec ewentual-

Ośrodek WOSiR w „Malince'' 
jest już przygotowany do sezonu• 
letniego. Są ratownicy, czynna jest 
wypożyczalnia sprzętu rekreacyj
nego i wodnego, ale niestety lu
dzie, którzy tu przyjadą na wy
poczynek, muszą liczyć tylko na 
własne wałówki. W placówce gas
tr?nomicznej niestety anonimowej 
(me ma S1!yldu, kto ją prowadzi) 
oferowano jedynie „Pepsi-colę". 
Do jedzenia - pamiętamy . że je
szcze rok temu byh3 tu kuchnia 
polowa - nie miano do zaofero
wania dosłownie nic. 

Co zapobiegliwsi odllywaE dale· 

Weekend w Malince 
Kiedy we wtorek, 25 maja wie

czorem p Sławomir śwtontek 
pezostawlal jak zwykle przed blo
k!P.m wzy ul Klonowej 13 swo
jego piaskowożóltego „Fta ta 
Z26 p". nie spodziewał się, te na
stępnego dnia r11no nie znajdzie 
już zaparleowanegó „malucha" 
Ostatnio kradzieże samochodów 
zdarzają s!ę coraz częściej WO· 
bee przebteg!ośct I bezczelności 
z!odz!el, funkcjonarluue MO są 
bezradni. Skradzione samochody 
odnajduje stę daleko od miejsca 
Ich pierwotnego Postoju, często 
zdewastowane tub ogotocone z róż
nych chodliwych detali t części 

wałówką i napojami chłodzącymi, nym krytycznym osądo1n dz•ałal· k' d 
· · · l' · t ł · • l spacer o ajencyjnej „Stodoły". 
ze nie mozna iczyc na zw. ma ą ności t.ych plccówe·k p1·zez tJ~s"'." I t b · · 

Załoga „Uniwersału" - dzieciom 
Tradycyjnie już załoga łódzkie· 

go „Uniwersialu" opiekuje się 
dziećmi - wyc-howan.kami domów 
dziecka. Cor.o<:znie z tego domu to
warowego wędruje do rótnego rn
dzaju placówek opiekuńczych wie
le tak p()trzebnego tam sprzętu 
turystycznego, zabawek i odzieży. 
W akcji tej wspóŁuczestni<:zy 

także od lat wojewódzka organi
zacja ORMO. 

Kolejne tego typu przekazanie 
darów odbędzie się dziś w Domu 
Dzieoka w Głownie. Wychowan
kowie tej plac6wki otrzymają 
odzież, wyposażenie świetlicowe, 
spt".zęt turystyczny i sportowy 
wartości około 100 tys. zł. {m) 

Tym raz~m wyjątkowo zwraca· 
my się o pomoc do naszych Czy. 
tetnlków w odszukaniu piaskowo· 
żó!tego „malucha" z 11r rej LDD 
6653 Na Informacje czeka wtaśct
cte! - tel. 391.02 (sk) 

W NA'lZl'M REFLEKTORZE 
„Dziennik ł.Odzkl" Piotrkow· 
ska 96. !O · lal ł.ódt, tel. 331-4~ 

t Hl· IO w ęodztnacb t-12 
Pincie do nas, a w pilnych 

•prawarh IPIPfnnulrle. 

t · · ś „ •Q „ rre a przyzn.ac, ze ajent pr.zy-
gas ronom1ę, wiedzieli my już My zas wychodząc 11aprzec1·w za- · · 

Ś · · · d ł naJm1eJ postarał się o filety ryb· 
wcze meJ z pisma · na es anego pobiegliwym szefom łódz1• 1'eJ· S""- hl b 

d ekto wss ,s ' .... ~ ne z c e em, przygotował bigos 
nam przez YI' ra • po- łemowskieJ· gastronom1·1·, n1'e kr~·- oraz oferował opro' 'Z Peps" -01·" 
ł " Odd-1 ł G t „ J ·- „ l·-.: I 
em , .c.ua as ro:iom11 - mgr tykujemy, tylko stw;erdzamy tak' · t 
inż. Włodzimierza , N aleja. Dyrek· fakty. · ze piwo ylko do kons·ampcji, 
to k 'k ł · · oraz lody i napój gazowany 

r om':lm OWI!! .nam m. m„ ze Wybraliśmy się w minioną wolną „Shandy". Przynajmniej coś do 
wipoowd.zie od d.n.ia 15 maja br. upalną sobotę do ,,Mal·.··"k1'" w · d · · 

tk' kl d ~ ZJe zen1a 1 ugaszenia :Jragnienia. 
wszys ie za a Y gastronomiczne Zgierzu. Była to pierwsza wolna Gdyby nawet zabra,kło innych na-
będące w ges.tii Oddz!ału Gastro· sobota, kiedy łódzkie MPK uru- pojów. bo był jeszcze dystrybutor 
nomil ,,Społem" rozpocz~ły swo- caomiło naresczcie .,zielone linie" do z maoojem firmowym. 
ją działalność, ale powazne braki- ośrodków wypoc~·ynkowych 1• re- z od 

. ~ - ach ,zj więc pytanie: skoro 
zaop~r.zeniowe w mięso i jego kreacyjnych, z wyjątk;em Grotnik. ajent nawet w tej trudnej sytua-
przetwory uniemożliwiają pro- Do „Malinki" dojeż:iż:a sie ze Zgie- cji zapotrzenlowej ootrafił · coś 
dukcję własną potraw w tych 21a- r-za z placu Kilińsk\eg.o autobu- niecoś przygotować dla Judzi 
kładach. Nie będzie też lodów, wy- sem ,,Berliet". który w "'olne so- · h 

bó ki · · ·ó w spragmonyc wypoczynkll na łonie 
ro w ou erniczy.::h 1 nap<>J w boty i niedziele kursuje co pół natury, to dlaczego w i)lacówce 
chłodzącyc~. godziny. Za 2 złote - tyle kos:ztu- gastronomicznej tuż nad wodą, 

Wprawdz:e \Y~S „Społ~" wy- je bilet do „Malinki" .:... w ciągu I przv przysbanku autobusowym p0-

s•tąp.~ł d~ łodz;k1eJ wytworm o pe~-110 minut moi;na się znalezć w la- za „Peps1-col;i" n!c nie było? ---------------il· ne ' priorytetowa uopatrywante sach i nad wodą. JERZY KRASKO"NSKI 
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J Z dyplomem a bez pracy! 
Sądzę, te niewiele osób znajdzie argu

menty - nie slogany! - by udowodnić, 
że nie mam racji. I z tą pewnością twier
dzę, że od dawna - od lat, od dziesię
cioleci - oświata była i pozostaje nadaJ 
u b o g i m k r e w n Ym wyrzucanym przy 
byle okazji za próg polityki inwestycyj
nej, nader gładko „wyślizgiwanym" z roz
maitych planóiw perspektywicznego roz-

woju, petentem, który zawsze zajmuje 
miejsce na szarym końcu kolejki. 

Przykładem, który zi1ustrować może 
najlepiej powyższy stan rzeczy jest dzi
siejszy stan opieki przedszkolnej w na
szym województwie, a geijleralnie: „efek
ty inwestycyjne w zakresie budownictwa 
przedszkoli". 

Sj Prawdopodobnie tak właśnie 
~ będzie mogło wkrótce mówió o 
~ sopie wielu absolwentów wyż
~ szych uczelni w Polsce. Ba, 
~ niejeden już tak mówi, co dia 
~~ lepiej zorientowanych nie po
"-' winno być wielkim zaskocze-

~
~ niem, albowiem Co najmniej 
~ od paru lat dawało się dostrzec 
~;s: pierwsze symptomy nadciągają
~ cego - nazwijmy rzecz po 
~ imieniu - bezrobocia, 

Oozywiście, w latach ubie-głych 
praca była - pr.zynajmniej w sta
tystykach - n.i.e było jednak wła
ściwego roz..wiąza,n,ia problemu 11a
trudnien.ia ab.:;1()lwentów wyższych 
uczelni w skali całego kraju. Bo 
pl"zecież chodzi nie tylko o to, by 
:Liczba opuszcza,jących mury ucz,el
illti w dainym okresie równa była 
dlo.ści ofert pr.aoodawców. Tak mo
gą tylko paibr11eć na tę sp!'lruwę tę
P'i biuro,k,r.aai, którym wysta,rnzy 
jeśli suma w jedln.ej rubryce od'PO
wiada sumie w drugiej. Od daw
IIla lliP· wiadomo było, że ciągle 
brakuje llachowców w mrtlejsizych 
ośrodka·ch miejskich i na wsi, pod
c:z1as gdy w dużych aglomeraicjacb 
nasycenie gos.poda.rk:i kadrami z 
wyższym wykształceniem jest już 
w zasiad:z..ie wystarczające. Niejed
nokrotnie pisano o tym w prosie. 
I oo? A.no, nic. Niewi·ele się tu zmie
niło. Nie p<J<tr.afiono ~kuteczruie przy
ciągnąć świeżo upiecz.onych inży
niier6'w i ma·g.istrów tam, gdzie 
·rzeczywiście byliby pob11zebnl. 
Czyżby liczono, że wyrosło nam 
.a.kurSJt poko1eruie Judymów? że 
wystairczy za,rup~lować do serc 
sumLeji? 

Mało tego: w lafach 70 sy~tema- ,· 
ityoznie rosła n:am do pewnego mo
mentu Hczba studentów, choć tu i 
ówdzhe słyszało się, że obecny ab
solwent sz,koły wyiszej, to już nie 
taki sam, jak pm;oo laty. Poz.i om 
przygotow.an.ia kandydatów na 
studia był ooraiz gorszy, programy 
studiów - przeładowane, absol
wenci - lllie douczellli. A jeśli n.a.
wet było sporo, „douozonych" (w 
l?lllaktórych uczelniach i na ndektó
~yoh kierunkach), to często dawa~ 

·IDO Lm taką pracę, do · wykonywa
nia której dyplom wyższej uczel
mi w ogól·e n·ie był poitr<Lebny, albo 
też której OWOOe nwkamu n.ie przy
!llOsi·ł~ pożytku. 

Przyczyn nadciągającego bez,robo
cia je&t dużo i złożyły się na nie 
w.sizystkde błędy, jakle popełniiono 
ostatnim~ czaisv w polskim szki<>l
niictw1i>e wyiszym, · polskiej gospo
darce, w życiu społecznym I po11- · 
tyoznym, Kto wypije całe to n•a
warrone piwo? Niestety, młoozl lu
dzie, których p!'lzecież tl'udno oba·r
czać za oboony sban rzeczy octpo-

wied·zi.alnośCJią, m;Y - !\I>OleOZJeń
stwo. A jest to wyjątkowo gorzkie 
piwo. 

Wystairczy pÓwd.edZ/ieć jakie mo
iLiwości otr.i:ymainią pl'acy mają 
tegorocrz.nJi ab.solwenci. W całym 
kraju na jednego statystycznego 
młodego Inżyniera czy magistra 
przypada mniej niż jedna oferta 
pracy, Gdyby wJęc n.a.wet, nie 
zwaiżając na wszelkie trudlnośc.i i 
bradt pernpektyw na przyszŁość 
ka.żdy brał to, co jest, pracy i tak 
ni·e wyistarc.zyłoby dla wszystkich. 

Na Uniwersyt~ Łódz,kim peł
nomocnik min.ish·a pl'acy, płac i 
spl'aw socjalnych d..s. zatrudnienia 
ab.solwem.tów ma jedną ofertę pra
cy na dwóch studentów, którzy 
powinni w tym roku ukończyć 
studia, Dotyozy to za.równo kie
runków studiów, które objęte są 
ustawą o obowiąi2lku podjęcia pro
cy pl1ZIBZ absolwen.tów na ~k.r~ <;<> 
najmn.hej trzech lat, nde pózn;·eJ n1z 
w dwa miesiąoe po uz)'ISlkanal\l dy
pl<e>mu (kierun•kii ekonomioZllle, pra
wo, matematyka, fizyka, ~hemia: 
filologie: angwlska. .germa;wka, . • 
ro.syjska), jak i ' k1erunkow rue 
objęty-eh tą u.staiwą z 1964 roku. 

Dla przykład u: 6Z przewidywa· 
nym na bietący rok absolwent_oi_n 
organizacji 1 zarządzania (dla sc1-1 
słoścl - nie · mającym jeszcze .• za
klepanego" miejsca pracy. bo są t 
tacy, k-Otrzy już mają) pełnomoc
nik mote zaoferować Z6 etatów. 53 
absolwentom handlu zagranicznego 
- 20 etatów, 212 przyszłym praw
nikom - 41 miejsc pracy, 34 che
miko·m (chemia stosowana) - 1 
miejsc, 59 anglistom - 3 (!) miej
sca pracy. W tym ostatnim WY· 
padku chodzi o trzy wolne etaty 
nauczycieli języka angielskiPgo w 
liceach ogólnokształcących Piotr· 
kowa Tryb. I Tomaszowa Ma~. 
warumkl? 4350 ir:lotych miesięcznie 
po roku 4850 zł) I żadnych szans w 
naJblltszym czasie na wlasne miesz
kanie. ce ma być zrekompensowa
ne 800-złotowym dodatkiem. 

Pozornie warunki nie najgorsze. 
Ale zastanówmy się: l<to wynajmie 
dziś mieszkartie za 880 złotych? 
Trzeba by więc uszczuplić na ten 
cel pensję, a wobec tego następne 
pytanie: na co wystarczą młodemu 
czlpwlekowl te zarobione uczciwie 
przecież pieniądze jeśli dojdzie do 
pnewldywanej podwyżki cen? Zwła
szcza, że w obcym mlescle zdany 
będzie tylko na własne siły, No, 
chyba. te ów hipotetyczny młody 
człowiek pochodzi właśnie • To
m.aszowa lub Piotrkowa.„ 

Inny przykład: na 34 matematy. 
ków ze specjalnoścla nauczycielską 
czekają a:I: 74 oferty pracy. W Ło
dzi? Raczej •ie, głównie na tzw. 
prowincji. Trzy szkoły podstawowe 
na Mazurach -utrudnią na uczycie-
11 matema-ty!W. dla których są ..U.· 
szkanla I pensje jak wyteJ. 
O,' t()' już jest coś! Ale znów, 

żeby nie narzekać be<Z przerwy, że 
młodz.i boją się prowincji, wyjaśnić 

tl'~eba parę spraw. Zawód nau>CZy
cielsk.i w zniao;mym stopniu je11t 
sfemin.izowainy. Kohlety zaś w 
w 1elku dtwudzi·estu pl!Jl'.u lat mają 
ten cj.ziWllly 2lwyczaj, ie wy>ehodzą 
Za mąż. Powstaje więc problem 
pracy dila męia w takim Kowale
Wli>e ozy Olszewie. Wiele młodych 
małżeństw, w których jedno z 
małżonków pochoda:i z Łodzi, ma 
·książecz.kd mieiSzkaniowe i perspek
tywę na własne „M" z.a rok Lub 
dwia. Czy zrezygn.ują w tak.Lej sy
tuacji z dużego mia.st.a ma rzecz 
przysłowiowej wiochy zabitej de
chami? No, chyba, że ktoś ma do
syć wdelkomiejskiego hałasu, lubi 
~motność i · prz..ed.k.łaidia śwJeie po
wiet11Ze nad kino, tea.tr, bli.skooć 
rod7liny„. 

Zrozumiale, te s punktu widze
nia ogólnospółecznego interes11 każ. 
dy, kto mote podjąć pracę na wsi, 
czy w małym miasteczku, powinien 
to -zrobić. Ze, patrząc realnJle, nie 
nalety spodziewać· się od rMU wil
li, samochodu I stanowiska dyrek
te>ra. . Ze czasem ~e taki diabeł 
straszny jak-go malują. Należało
by Jednak wystrzegać się generali
zowania. Każdy przypadek jest lnJ 
ny, Katdy mło<ty człe>wiek ma ja
kieś aspiracje I ambicje, jakieś pia. 
ny tyciowe ł możliwości Ich zre-

alizowania. k nadto nieczęsto zno
wu składa sie tak, aby lmteres n· 
gólnospoleczny był w zgodzie z jed. 
nostkowyml interesami obywateli. 
Zatem jeśli młodzi nie śpieszą o• 
cboczo w wiejskie opłotki, t<> wi
docznie muszą mleć ku ' temu ja
kieś ważne powOdy, I trudno Im 
się na ogól dziwić. 
Co pełnomocnik d.s. ~lll"ud.n.1en!a 

moż.e por>aidizić tegoroaunym absol
werutom UŁ? Prwde wszystkim, 
ieby n.ie erek.a.Li z wyborem ofer
ty p11acy do ostatniej chwili, bo -
wiadomo, - kto pierwszy, ten lep
szy. Żeby jeszoze ra.z przemyśleili 
sobie sprawę wybor'll karJ€fl'y za
wodowej i brali pracę, jaka jest, 
bo na lepsze warunki raczej nie 
ma co liczyć, 

Do kaindydatów na studla peŁno
mocnJ.k kietl1ude .zaś !1asltępujące 
słowa w piśmie pr.zesla10ym do na
szej redakcj.i, którego fragment 
cytuję n.a zakończeniie bez żadnego 
już komeruta,r>m: „Matur.zy.stów, 
planujących w rokJu bieiącym pod
jęcie nauki w szikole wyższej, in
formuję, że studia uniwersyteckie, 
przede wszystkim na kierunkach 
tzw. humanistyczno-speleoznych, 
zgodnde z formułowanymj akbu.al
nle koncepcja.mi kształcenJa rua po
ziomie wyższym, służyć mają głów
nie zas.poka)aniu indywidualnych 
aspiracj; oraz wzbogaceniu osobo
wości słuchaczy, w mniejszym zaś 
stopniu przygotowaniu do konkret. 
nego zawoctu. 

(.„) Osoby zainteresowane uzy
skaniem dodabkowych informacji o 
możliwościaich zabrudILienfa p0 u
kończeniu studiów uniwersytec
kich ~uone są o o:kontak:towaJ:1ie 
się z naszym sekretariatem przy 
ul. Piotrkowskiej 48 (p<miedziiałki, 

p !san.ie o tych „eif.eiJtta.ch" 
rodZi szczególną fru-
str.ację nawelt mimo 
wielu lat d.2:ien.ikair
slciego „bicia głową o 
mur", czy. też równie 

przydaitn.ego „r,zuoainia grochem o 
ścianę". 'l.1rudno bow.i·eal'I nie zgo
dllić &ię z Czyteln.ikami twierdzą
cyma uparcie w listach I telefo
n•ach do r.edakcji, ie nU nas zawsze 
będzie miała pierwszeństwo knaj
pa, biurowiec, lokal dla towarzy
stwa wzajemnej adoracji n.iż szko
ła czy przedszkole". 

Tlfllldno n.ie podzieldć terż: gocycLy 
gdy paitrzymy dziś na to, co w in
westycjach zyskiwało pierwszeii
stwo, spychało potrzeby ośwJa,ty 
na daleki plan. Coraz częściej 
przeocież mówi się i pisze o inwe
stycjach nie przemyślanych, zbęd
nych, rozdętych, bezsensownych. 
Inwestycjach, które zootały zaml'O· 
żone, 8 które wehłonęły dzi€51iątki 
i setki milionów złotych. Inwesty
cjach, z którymi nie wiado,mo co 
zrobić, komu je upchnąć, jak je 
rozparcelować? Nie będę dawał 
pl'zykładów korukiretinyoh, bo nie 
takie g·eneiialne inwestycyjne roz
liczan.ie jest celem tego .artykułu. 
Trudno się wszakże opędtz.ić od 
myśli, że wśród tych Inwestycyj. 
nych bubli Jest mnóstwo takich, 
które ukradły złotówki l materia
ły ,jakie można by przeznaczyć -
właśnie n.a tak potrzebne przed
szkola. 

Nie eh.od~ n1i przy tym o zwy
kły lamenit po szkodzńe i stracie, 
ale o zwrócenie szczególnej uwagi 
społeczeństwa i władz na fakt, ie 
obecny stl).n · opieki przedszkolnej 
nie pozwala Juł' anJ przez chwilę 
na traktowanie oświaty jako ubo
giego krewnego żebrzącego pokot• 
nie o łaskę. 

DNO, CZY TROCHĘ 
WYŻEJ 

środy i piątki, w godz. 8-15, tel. W QP1n.id pe;;ymistów przymla.rka 
392-59). ( ... ) Potl'zeba przeka.z~i-a potrzeb w z.a.kres.ie opiekJ przed
tej informa.cjj wynika z dość po- szkolnej do moż1i.wood jakle po
wszechnej niewiedzy młodzieży i siadamy oznacza, ie osiągnęliśmy 
rodziców o rzeozywtl.stych per.spek- już dno. poniżej którego z.ejść nie 
tywach za.trudnienia po ukończeniu s!'>o.sób. Optymiści pocieszaia slę, 
studiiów, a ·także z chęci pl"Zeoiw- że mogłoby być gorizej, bowiem w 
działan.ia obserwowalllej na co porównandu z i.nnymJ regionami 
dzi·eń nnefrasobliwości zaintereoo- kraju województwo łódzkie zna.l
wanych i pielęgnowaniu ~kodli-, duje się - pod względem zasięgu 
wych złudzeń". opieki przedszkolnej - n.a czele 

Kollii•ec cvtatu! . staW'k1. obejmując tą opieką blisko 
PAWEŁ TOMASZEWSKI 60 proe. dziOOi w wieku pr.*<f-

.sz'kolnym, prrzy śred:ndej kir>ajawej I Lamenty upchnięto więc w przed-
48,2 proc. szkołach o 5.700 dzieci więcej nii 

Ta.k więc - staty.sityozn.ie necz było można. Nasze normy były 
biorąc - dno, do którego mogli- zr'BSztą dość liberalne di.a tego 
byśmy sięgnąć, leży trochę niżej, prnedszkolnego ścisku i tłoku. Jed
ai.e wątpię. by pocieszyło to kogo- nak obecnie nauczyciele przedszko
kolw:iek z tych tysięcy łodzian, li, dziaŁacue nauozycielskiej ,,SOli
którycb dzieci nie dostaną się obe- darnooci", ZNP, władze ośw.tatowe 
cnie do przedszkoli z powodu bra- powieduiały: dość!! Tak dalej być 
ku miejsc. Jak dużo ich brakuje? nie może! Nie tędy droga! 
Czy rzeczywiiście mooe być jeszcze W roku Sllkolnym 1981/82 komi-
goozej ruiż jest obecn.ie? sje kwalifikacyjne będą więc 

ZaczmJjmy od tego ostatniego py- przyjmować od 25 do 30 dtiecj na 
tania. PrzedszkoJ.ne potrzeby in- oddziiał, zamiast ubi)anfa w !llich ty
westycyjne określono w roku 1976 lu, ile się . tylko dało zmieścić. Ten 
na 115 obiektów. Było to „poboż- rygor jest koniecuny, To, co się 
ne życzenie" oświaty. które spro- działo na Wid.zewie i Ret.kirnii -
wad.zaJlo n.a ziemię w coraz to np. pr.i:yjmowanie 464 dzieci na 
skromruiej.s:zych wymdru„ach, aż w 245 miejs.c nde może trwać 
końcu sprowadzono je do.... 10 n-a<lal. W takim tłoku opie
placówek przedszkolnych zbudo- ka staje się fikcją. Przedszkola 
wanych w latach 1976-80. nie mogą być dłużej zapełnionymi 

Efektem tego. że zbudowano ich do ostatniego metra przechowalnia· 
tak mało, że wszystko wokół było mi, wylęgarniami dzieci nerwico
ważniejsze nii potrzeby „ubogiego wych, nie można dłużej tolerować 
krewnego" jest poga.rszająca snę z sankcjonowanego „trudną sytua
roku na rok. oora,z bardziej dra- cją" gwałtu zadawanego wszelkim 
ma.tyczna sytu.a.cja w zakresi>e opie- prawom i warunkom normalnego 
k.i przedszkolnej. Sytuacja zmu- rozwoju dziecka. 
szająca tysiące rodziców do odejś-
cia „z kwtlłkńem" z zaipchanych Uzna,n,i,e tych praw oznacza jed
maiksymalnJe przedszko1i i szuka- nak w praktyce dalsze pogłębienie 
n.i.a dla dziecka innych możliwości się trudności w zakr·esie opieki 
opieki. Czy Je znajdą? Wiadomo, p't'IZed5zkoll1ej, i to mimo rozma.i
ie na rynku niań, pomocy do tych prób „pozainwestycyjnego 
dzieci, opiekunek itd. panuje posu- w.zbogacen.ia puli miejsc", ile ich 
cha, bądź stawki są tak horren- zabraknie obecnie? Z informacji 
dalne, ie konkurować mogą z ni- uzyskanej w ostatniej chwili w 
mi tylko ceny za wynajęcie poko- Kuratorium tuż po zakończenJu 
Ju dla studenta- akcji kwalifikacyjnej, dowiedzia

łem się, że na Polesiu, gdzie zgło
szono do pnesdszko.li 7.637 dziec.i 
- odeszło „z kwitkiem" (a moi:e 
raczej z płaczem własnym j rodz.i

.ców) 2.264 dzieci w wieku 3-5 lat. 

FIKCJA CZY OPIEKA! 

Wróćmy jedna.k do sytua.cji j_al_cą 
mamy w zakresie o:ą.iel$.i przed1 
szkol.nej, Wlad.ue oow1atowe woje
wództwa.. wddząc że „inwesty~je 
kuleją", tj. że nowe przedszkola 
budowane SI\ jak s łaski, sz,ukały 
tymczasem tzw. rozwiązań pozain-
westycyjny.eh. Adaptowano na 
przedszkola partery budynków 
mieszkalnych, budynki po zlikwi
dowany<'h szkołach I innych pla
cówkach. Dało to w .sumie roś, ale 
n.iewiele. Potrzeby dotyczące opie
ki przedszkolnej są bowiem t;i.k 
duże. że np. w roku 1979--311 po
nad ustalone normatywy trzeba 
było przyjać 5.244 dzieci, eo auto
maiyozn,ie zwiększyło i tak już 
wysoką liczebność w odd.zi.ała.~h 
W bleżąeym J'Oku szkolnym mle· 
liśmy 31 tys, miejsc, a przyjęto 
36.700 dzieci. Na siłę, na prośbę, w 
odipowied11i na ~rzeby, błaganfa i 

1>. &łutach łahrakJo 9311 miejsc, 
na Górnej - 242, chociai trzeba 
'dodać do · tego 300 miejsc jako po• 
trzeby osiedla Chojny-Zatorze, w 
Śródmieściu odmówiono przyjęcia 
536 dzieciom, w Pabianicach - 612, 
na Widzewie - właŚlllie ~ę podli· 
oza odmowy.„ 

- Co jako mia.sto, Jako społe
czeństwo, możemy począć z ty1n 
problemem, kt6rego ranga przez 
tyle lat nie mogła jakoś dotrzeć 
cło śwadomości tzw, decydentów? 
Czy i kiedy uda się zaradzić przed
szkolnym niedomoga.n iom? Ja.:tie 
szanse ina nadzieja n.a właściwe 
traktowanie przez sto.sowne władze 
potrzeb inwestycyjnych oświaty? 
Jakie iatunkowe plany ma Ku
ratorium, ,,Solidarność". ZNP? Czy 
są wyjścia z kłopotów; które dało
by się zna.leźć już dzisiaj lub Ju-

.Uniwersvtet Trzeciego Wieku -
tro? Do tych pytań problemów l 
nadziei powrócę już w kolejnym 

DDtrzebDV i ceniDDV I;::~:;~~: oś:r~aei~or-;z k~~'::~:i 
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Warszawski Teatr Dramatyczny przygotowai kotejnq pTemterę. J'E!st 
ntą najnowsza sztuka siawomira Mrożka pt „Pieszo" Spektakl wyreży
serowai Jerzy Jarocki, scenografię zapr<>jektowai Jerzy Juk-Kowarski, 
a muzykę naptsai Stantsiaw Radwan . W przedstawieniu występują: Zbig
niew Zapasiewicz, Konrad Łatocha, Gustaw Holoubek, Ewa Dec6wna, 
Mlrosiawa Krajewska , Hattn11 Łabonarska, Joanna Pacuia. Marek Kon
drat, Wiesiaw _G nlns, Andrzej Blumenfe!d, Krzysztof Gosztyia, Adam 
Bauman. 

CAF - Henryk Rostalc 

W ubiegłym tygodniu zakoli· 
czył się kolejny „rolt akademi
cki" w łódzkim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku. Ta potrzeb
na i ceniona placówka od po· 
czątku swego istnienia cieszy 
sitt dużą popularnością łodzian, 
którzy nie pracują już zawo· 
dowo, a mając sporo w<>lnego 
czasu, chcieliby go z pożytkiem 
wykorzystać, Szansę taką stwa
rza Im właśnie Uniwersytet 
Trzeciego Wieku. 

W minionym roku na wykła· -- --

dy I za.jęcia uczęszczało tu w 
sumie ponad 400 osób. Spadła 
nieee frekwencja. na wykła· 
dach. co organizatorzy tłuma
czą m. in. trudną sytuacją w 
kraja, wykrystalizował się na
tomiast w miarę stały skład 
poszczególnych sekcji zaintere
sowań. Owocem działania jed
nej z nich - plastycznej, kie· 
rowanej przez Zofię ł..obacz -
była wystawa obrazów i ry• 
sunków zorganizowana w do
mu kultury „Lodex" przy 
okazji uroczystego /zakończenia 

Dotąd nigdy n.le byli w Polsce, 
choć dotarła tu sława zespołu ba· 
1.etowego Lara Lubovitcha O n im 
samym mówią: „odnowiciel sztuki 
baletowej" 

VI ŁÓDZKIE SPOTKANIA B}LETOWE 
- Nie chciałem tańczyć tego, co 

mi proponowano jako s-ol iś~ ·s Ob
sadzano mnie najczęści ej jako lu
natyka. pijaka, złe dziecko Zes· 
pół p0wstał dlatego, że ja chcia
łem tańczyć, a także zająć się 
choreograf i ą Balet istnie.ie 14 lat; 
w jego składzie jest 12 tancerzy 
z USA i Kanady Każdego spotka
łem gdzie indziej - w zespołnch, 
na uniwersytetach. Reprezentują 
różne szkoły tańca. Jako ~horeo
graf wykorzystuję to, łaczac 'Nszy
stko, co jest w sztuce baletu tukżf' 
proste. codzienne gesty. 

- Jak pnez te lata zmienił się 
zespól? 

- Nie bardzo. Część tancerzy 
pracuje 5-8 lat. W Nowym Jor
ku, gdzie mamy swoje stud;o, jest 
mnóstwo tancerzy chcących r,raco
wać. Stałej sceny nie mamy. Ja 
nie chcę własnego teatru. To za 
dum odpowiedzialność. Często po
tiróżujemy. - Rari: \V r<"kU jest 
tournee po USA. Jeździmy wiele 
po Europie zachodn '. ej. W Nowym 
Jorku występujemy rart, a naj
wyżej dwa razy w roku. Ponad to 
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i PRACA - MOJA OBSESJA 
pracujemy, dając lek~je tańca. Za·bieramy tylko 4 walizki. Re
Musimy zarabiać, bo n ie tańczy- pertuar natomiast, to n ie wjęcej 
my dla pieniędzy. •rai1czymy, bo niż dwie pozycje. 
musimy. Mojra praca, to moja .c>b- - Jak · wygląda puc:i nad no· 
ses ja i t ak musi być. wymi in'scenizacjami? 

- Czy to prawda, że zrezygno- - W moim zespole tylko ja je-
wał pali z roli tancerza? stem choreografem, choć to, co 

..:.... Przestałem tańczyć 3 lata te- przedstnwiam publlc.znoś~i. jest 
mu, tańczyć przed publicznością. efektem wspólnej pra~y z tance
Ja całe życie- tańczyłem. W dzie- rz~mi. Starru?ł się nie demonstrO
c i ństwie miałem pseud,>nim „tan- . wać kroków, lecri: opowiadai:. Oni 
cerz". improwiizują według moich opi-

- Jak organizacyjnie wyglądają sów. 
podróże zespołu? - Czy proces twórczy nie trwa 

- Jeżdzimy w składzie: 12 tan- zbyt długo? 
cerzy plus trzy osoby zajmujące - Owszem, długo. Nie umiem 
się 'stroną technkzną występów. wyliczyć się & ilośd premier w 

roku. Musimy mieć po prostu 
czas n.a pracę, eksperyment, aby 
uniknąć rutyny. To, co pl"zywio
złem do Polski, jest efektem kil
kunastu lat pracy (dodam. że oglą
cfraliśmy obrazy baletowe do mu
zyki klasyk.ów i kompozytorów 
nowoczesnych - przyp. R.S.). Nasz 
taniec nie ma fabuły, co nie zna
czy, że brak mu ukr·ytych treśri 
i odniesień . Od widowni oczekuję 
reakcji zmysłowej. 

.;... Jaka relacja zachodzi między 
muzyką l samym ruchem? 

- Muzyka jest !prawą nad
!'IZę<lną. Robię bllet z jej powo
du. Wybieram tę, która zmusza 

zajęć. Jak na amatorów -
całkiem nieźle. 

, Wzrosła tez ostatnio liczba 
prowadzonych przez uniwersy
tet lektoratów. Wprowadzono 
łacinę i esperanto, Postanowio
no również, ze zajęcia gimna
styczne odbywać sic b~dą do
datkowo w czasie dwóch mie
sięcy wakacyjnych: czerwca i 
wrz~nia, W przyszłym roku 
szykują się dalsze zmiany or
ganizacyjne, o których przy 
innej Jui okazji, (ptom) 

mnie do ruchu. Nieważnti, czy to 
Mozart czy Duke E!Engton. 

- Czy widział pan ja.kiś pol· 
ski balet? 

- Bardzo się cieszę, że ja i mój 
zespół mogliśmy obejrzeć wido
wisko przygotowa,ne prze.: ta:i.ce
rzy C. Drzewieckiego. Uważam też 
za bardzo W1ażne, iż ten zespół na · 
własny koszt zootał w Łodzi dz'.eń 
dłużej, żebv nas zob3czyć. A prze
cież sztuka to ostatnie miejsce, w 
którym można by się spadziewać 
idealizmu. Chociaż tylko ona u
trzymuje ducha humani2mu. 

Lair Lubovitch, którego wypo
wied.zi . notowabam podczas konfe
rencji prasowej, miał mało czasu 
pl"led premierowym, piątkowym 
koncertem. Spieszył się na próbę. 
oczekiwał &potkania z publiczno
ścią . 

- Z Jakimi reakcjami widowni 
spotykał się pana zespół? 

- Z bardzo różnymi. Zdarlll się , 
że publiczność wrzeszczy, wstaje z 
miejsc, nie chce :i.as wyp..iścić. 
Bywa też. że opuszcza salę. 

Nasza publiczność z ogromnym 
uzn341iem dla tanecznego kunsztu 
długo oklaskiwała ,zespól z Nowe
go Jorku, 

Roilmawlaln: 'RENATA SAS 

Łąki i drzewa na dachach do
mów, to marzenie Friedensreicha 
Hunndertwassera, 52-letniego arty
sty, laureata austriackiej nagrody 
państwowej w dziedzinie sztuk 
plastycznych. Ten niekonwencjo
nalny malarz jest orędownikiem 
prawa każdego lokatora do ozda
biania okien i śc.ian domu według 
swego upodobania, występuje go
rąco .na rzecz ochrony środowiska 
I o więcej zieleni w „betonowych" 
miastach • 

Na zdjęciu: artysta 11 makietll 
domu, jaki chce zbudować - 11 
drzewami na dachu.„ 

CAF - Votava 
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~
~ „GRYF" ~ 

WARSZAWA, ul. TARGOWA 48 ~ 

i 
oferuje do wykonania. z materiałów własnych ~ j 

I powierzonych :ł- , 
t' ł opakowania z folii galanteryjnej PCV ~ 1 

M-1 (38 m), parkiet, tele
fon 0\§. Wielkopolska ,,B" 
- sprzedam Oferty „18496" 
Prasa, Piotrkowska 96 

STARSZA osoba poszuku
je pakoju na m-c Upie<:, 
~le11>leń kolo Lodzi blisko 
lasu. Hele!M Sadowska 
Przybyszewskiego 58 m 48 

18400 g 

POSZUKUJĘ M-2 lub M-3 
umeblowanego z wygoda· 
ml, na rok Płatne z gó. 
ry Oferty 18402 g Prasa 
Piotrk<>W$ka 96 

Z prac Prezydium Rządu 
Jak Informuje rzecznik prasowy rządu, 5 bm. obradowało Prezy- W kolejnym punkcie Prezydium 

dium Rządu pod przewodnictwem prezesa. Rady Ministrów, gen. Rządu rozpatrzyło projekt uchwały 
armil W. JARUZELSKIEGO, , Rady Ministrów . w sprawie syste

Prezydium Rządu omówiło osta-
teczny tek&t projektów uchwał 
„O przedsiębiorstwie państwo-

wej oraz projekt uchwały w spra
wie trybu ich wdrażania. 

kolorowej, ) ! 
f DWUPOKOJOWE (stare bu-

ł opakowania z folii o' dzleżoweJ, win idu ro· ' downlctwo) 60 m, telefo.n, wygody lokalne CO .WY· 
Wej - przeZfOCzy&tej, 2( . ~~1. f:i~~n za~:_n·l'hopł~ 

wym", i „O samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowego" 
uwzględniając uwagi i wnioski 
zgłoszone na posiedzeniu Rady 
Ministrów w dniu 1 bm. 

Projekty obu ·ustaw, które w 
najbliższych dniach skierowane 
zostaną do laski ma!".;z:;iłkows•kiej, 
określają nowe, niezwykle ważne 
rozwiązania prawne i syst~-nowe 
funkcjooowania prz~si~biorstw 
państwowych i uprawnień .samo
rządu zafogi. 

Przyjęto założenie, że zmianom 
p<)zycji przedsiębiorstwa odpowia
dać powinny odpowiednie zmiany 
działalności ministerstw gospodar
czycn. Chodzi o dostosowanie ich 
funk<ii i organizacji do założeń 
reformy gospodarc-zej, o zapE!'Wllłie
nie !f.ompleksowości oraz nadr~ęd
nośc1 interesu ogóluoopołecznego 
w k1Prowaniu działa1uością g<>s?O· 
dark' narodowej Propoo:ycje zmian 
zmierzają w kierunku zmniejsze
nia liczby ,rmnisterstw i objęcia 

mu eli.onomlczno-flnan~owego PGR. 
Proponowane rozwiązania zakłada
fa zlikwidowanie dotacji I dopłat 
do :iziałalnośCi ·?rodukcyjnej PGR 
mających charakter wyrównywa• 
nia cen z jednoczesnym zapewnie· 
niem przedsiębiorstwom pełnej sa
modzielności w zakresie ustalania 
kierunków I rozmiarów produkcji 
z.godnie z posiadanymi możliwo
ściami produkcy.invml I ekonomi
cznymi przed;;iębiorstwa. Nowy 
system wprowadza zasady premio
wania oparte na udziale załóg w 
zysku zgodnie z założeniami re
formy gospodarczej. 

ł ·t ta Tel. 288-50, PO Hl 
tłoczenie napisów fołlą m-etal,zowaną ko· ~ ! 1ss10 g 
IOrOWą. ~ ' MŁODE małżeństwo bez. 

~ dzietne poszukuje samo. 
Zapewniamy terminowe I szybkie wykonywa- ~ ~:::J~s~~opo mll:szk3Jnla. Tel 

nie zamówień. Wszelkich informacji udziela ~ 1
BM

2 
g 

ich d.ziała1nosc.ia pięciu pod· 
Prezydium RZJlrdU przyjęło roz• 

porządzenie Rady Ministrów w 
sprawie podwyższenia najniższych 
emerytur, rent I świadczeń pie
nlę:łnych dl.a rolnlkó~ oras rodzin 
przyznanych w oparciu o przepi
sy ustawy z 27 paiidziernłka 1977 
roku. Podwyżki wchodzą w żyele 
od 1 lipca br. 

stawowych komple!Gów spraw 

kierownik Zakładu Tworzyw Sztucznych 1 ~ 
Warszawa, ul. Nowotki 13, tel. 31-01-82. ~ ' mt"„ Proponuje się, aby ustawy we

szły w ·życie z początkiem czv.~3.r
tego kwartału br. Stworzy to mo
żliwość odpowiedniego przygoto
wania się organizacji go.spoda:
czych i załóg do działalności w 
nowych warunkach, jalt równ·ież 
uporządkowania związanych z tym 
pl"Zepisów prawnych. 

w gospodarce narodowej, a 
mianowicie: kompleif.su żywno· 
sc1owego, surowoowo-energetycz· 

1363-k ~ 
~~faft'~~~~94 „,~~r\.'f+-ł~~~~r 

GOSPODARSTWO PO.lne 
5,5 ha - pilnie sprzedam. 
Nawosolna. Wiączyńska 37 

18741 g 

DOMEK na terenie Lodzi 
(woct.a, siła) - kuplę. Tel. 
grzecznościowy 4&3-39, godz. 
18-212. ,17984 g 

DZIAŁKĘ budowlaną z 
budy'lkal!li gos;loda•r'Czym.I 

. nadając~mi się na dzia
łalność rzemieślniczą I ga
rat (woda, siła) na tere. 
nie Łodrzi - kupię. Tel 
grzecznościowy 483-39, god.z. 
18-~. l 7!186 g 

OBROTOMn;az typ MS-1 „ŁADĘ" (19'7'7) sprzedam 
oraz felgi dO .,Fiata t.25 p" WloślarSka 16 m. 22 godz 
- n<J1We sprzedam. Tel. 17-20 17011 
55-39.37. 18670 g 

ODSTĄPIĘ zakład kalet
niczy. Tel. 52-&6-84. Ul62•8 g 

WZMACNIACZ WS-303 2 X 
25 W nowy - ~waranc.1a. 
sprzedam. Tel. 897-~. 

18625 g 

ŁODK.Ę „Stynkę" sprze
dam. Traktorowa 59 m. 21. 

186211 g 

g 

„ SPRZEDAM „Fiata 125p 
rok 1973. Telefon grzecz 
nośc.towy 763-23 po 18. -

' 18822 g 

. 
-

SERWIS antykorozyj 
ny Valvol1ne zabez 
piecza nie profili zam --z 
knlętych podW<YZI {nadko 
la antykorozyjne). Be<Skld 
ka 81 (za CPN na Brzeziń 
sklej) KllmkowsJ<,[ -

12831 g 
BETONIARKĘ 1110 L 
sprzedam. Łódź, lAśclasta 
79 18539 g „FIATA 12~p" lub „lUp 

po wypadku zdecydowani 
kuplę . Oferty „19022 g 
Prasa, Plotr'ltowska 96 

„ 

.JAPOJ'Ói'SKI zę-staw raddo
telewitzor • magnetofon -
sprzedam. Tel. 53-95-04. 

e 
" 

18069 g „125p'> (1972) z karoseM ą 
KAMIONKI 
- 11przedam. 

ka<naJizacyjne sprzedam Stefana- ł m. 
Tel. 784-~5.' po 18 19055 

3. 
g 

MATEMATYKA, M-zy<ka -
mgr Nlepolrojczye'ki 733-20 

MATEMATYKA, 
51-57-47. Architekt. 

MATEMATYK.A, 
3i 4-GZ, Malinowscy. 

MATEMATYKA 
~r Pl'UJSkowskl. 

15300 g 

cheml.a. 

18.!45 g 

fizyka. 

13526 g 

5!-'04-Ul, 
15648 g 

SOLIDNY, ener&lcz,ny, PO· 
siada samochód dostawczy, 
telefon, wolny czas 
pod·ejmie pracę. Oferty 
„19447" Pra9a, Piotrkow
ska 96, 

ZATRUDNIĘ szwaczkę -
szycie kOSZAll. Tel. 257-85, 
god'z. S-15. 18504 g 

SZWACZKI do szycia ko
srzu.1 i SPOdni zatrudn:e. 
Brzozowska, Odległa 5, te[. 
499-50 wieczorem, 

13387 g 

Jednocześnie trzeba mleć ne 
uwadze, iz w okresie przejścio
wym, w sytuacji poważnych nie
doborów surowców 1 materiałów 
nie ws·zystkie zakładane rozwią
zan.1.a uda się wprowadzić szybko 
w życie. ' Wspólnym zadani-em rzą
du i załóg będzie stworzenie wa
runków do maksym•alnego skróce
nia tego okresu. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekty ustaw o zmianach w or· 
ganlzacji naczelnych i centralnych 
organów administracji państwo• 

nego, kompleksu !:>udown!ctwa. 
kompleksu obejmującego proble
my bazy technicznej gospodar!d 
oraz kompleksu prz.o'!twórczo-ryn
kowego. 

Objecie działaruem nowych mi
nisterstw większych kompleksów 
go.spodarki narodowej stworzy 
warunki do •?rzełamania barier 
resortowych, zapewr.ienia odpo
wied·nich warunków funkcjonowa
nia zakładów i przedsiębiorstw 
zgodnie z hierarchią 1 pilnością 
potrzeb społecznych. 

Zw;ócono uwagę na konieczność 
takiego przygotowania i przepro
wadzenia zmiau organizacyjnych. 
aby w niczym nie zakłóciło to 
ciągłośej kierowania. 

Forum delegatów - fcrum milionów 
ze str. 2) 

Wiele uwagi pośw1ędło Prezy
dium Rządu zaopatrzeniu ludności 
w podstawowe artykuł:y. Uległo ono 
dalszemu pogorszeniu. produkcja 
wielu artykułów pierwszej ·?O<
trzeby nie zapewnia ciągłości do· 
staw. Prezydium Rządu podjęło 
decyzje mające na celu zapobieże• 
nie dalszemu pogarszal)iu się sy
tuacji w tej dziedzinie Poszczegól· 
ne re:.0rty zobowiązane zostały do 
wykorzystania na po~rzeby ry·nku 
wszyHtk!ch posiadau;ch rezerw 
produkcyjnych i środi{ów finanso
wych m illl. podjęto 1.IE:cyzję o prze• 
znaczeniu całego dochodu dewizo• 
wego uzyskiwanego przez przed· 
siębiorstwo „Pewex" na zakuP. ar
tykułów żywno.śdowych. Szczegól
nie •Ą·:lżnym czynn!id<:m decydują

6 PLAC budowlany - zale
siony w żabiczkach - ku
Pl!l. Oferty „ 111036" Pra.sa, 
Piotrkowska 9S. 

. 18036 g 

BOROWIK.I suszone l. 
„MOTQCYKL BMW 800" - ZATRUDNIĘ wykwa!ltiko
sprzedam. Teofilów „C" u wane szwaczki. Tel. 51-25-44 
Lniana 2.2 m. 2.2 po 18. 18382 g 

Oczywiście, nie zai:;;-akło także 
i pytań dotyczącyh ":>roblemów go
spodar<"zych. Niektóre z nich by
ły pytainiami ściśle tw1ązanymi z 
realiami naszego woj.-!wództwa. np. 
sprawa korekty obszaru woje
wództwa, czy też problem rcduk
cii pracowników w pnemyśle lek· 
kim. 

iż korzyści z tego pierwsz.ego (z.a- cym „ zaopatrzeni•u rynku jest 
pow;~dziano następi:eJ spotkania wielkość- dos.taw żywea. Niestety, 
są wielorakie. Delegaci mogli dać sku·'.> żywca nadal spada. co zagra
się bliżej poznać nam wszystkim. ża nawet realnoścd syste:mu regla• 
Mogl,.5my bez.,,00redm0 od ni<'h mentacji. W tej sytuacji rząd 
dowiedzieć się. jakie mają poglądy zmuszony jest szukac nadzwyczaj
i opir.ie. Razem zaś z nimi mo- nych środków dla ~hrony zaopa
gliśm~ pobra·ć kolejną lek.c;ę de· trzema ludności w podstawowe ar
mokr„cji, uczyć się te.go, że przy tykuły Podeimując takie wysiłki 
do~hodzeoniu do wspólnych celów rząd podkreśla. że kluczową rolę 
nie Lawsze musi być u startu jed- w ro?wiązywa·niu narodowych po· 
nomy~lność, gdyż dyskusja służy trzeb ma zwiększenie wydobycia 
temu by dochodzić 60 rozwiązań własnych surow<'ÓW, w tym prze-

TORV1"' sprzedam w 
sta.nle surowym dom mie· 
szkalny dwurodzinny, dwa 
garaże wraz ze zbudowa
nym cl.o i1iego wa.rszti;.tem 
o powierzchni 280 m kw. 
nadającym się na wsze!. 
kieg_o rodzaju dlziałalnośc 
rzemieślniezą. Ofe:-ty kie
rować: Toruń 9 sk•r po
cztowa 9. 18374 e. 

KUPIQ bony PKO. Sprze. 
dam perły, bransol~y 2 
kości słoniowej, kamerr; 
filmową Kanon, i:.erkusję 
automatycz,ną, 56-03-62, po 
IS, 18439 g 

sprzedam. Oferty „8146" 
18759 g - Biuro Ogłoszeń, Lublin, 

Ryl>na 13. 131'8 k 
) 
4 
g 

„FIATA 125p" - 1300 (1976 
LAKIER samochodowy ..... re- sprzedam. Prol~tarlacka 2 
nowacy}ny E'!>rzedam. So- po 18 18715 . wlfnok lego 32. 1860:1 g 

KAROSEltłĘ „zastaw y 
-BONY PKO kuplę 1100" stan Idealny - sprze 

31-16-91, 19515 g dam Oferty „18707" Pra -
-----------~ sa, PiotrkO'WSka 96. 
KIT p~ezeli - oczyszcza-

) ny - receptura, 51-57-47 „SKODA" (1978 grudzie!\ 
IB34~ g z sllnLklem fabrycznie no-

----------- wym - sprzedam. Te 
PŁYTY - kasety zagra- 892-51. 18689 

I. 
niczne kupno - sprzedaż 
Łódź, Kilińskiego 13~. r>ci
borelt, 18552 g 

g 

--
„FIATA 850" Spart -
~tan bard1.o dobry - sprze 
dam Oferty „18624" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

n .• w ARSZA wą 204'' - sta 
dobry - sprzedam. .1ectll 
cze A p~y Grotnikacłt. Ol --

g 'l'OKARK.J; ~W'I do ,,PINrA·t!tp• pilnie h:m;e-
metalu kuplę. Beskidz.ka dam (1980 r.), oglądać ~la-

'SZÓW!ta. 
18&1.8 

137, Chęć, :7975 g dlon Wtdzewa godz. t-13 „SKODą s tOO L" om 
sprzedam Łódź, Józefów 

) 
CEMENT odkup\ę. Tel 
249-12, gOdz 8-10 , 20--2.2. 

18S07 g 

RADJOMAGNE'l'OFON 
„Sony", c;tan idealny -
sprzedam Tel. 51-32.98'. 

19291 g 

ULE nowe tanio 
dam. Tel. 706-48. 

sprze-

1875il g 

SYPIALNIĘ w styl<U kolo
plaJnym nową - sprze. 
dam. Tel. 7112-21'1 (17-20). 

18753 g 

DYWAN wełniany 2 X 3 
sprzed3m. Oferty 

„18719" Pra.sa, Plotrkow•ka 
96. 

5 
„DACIA" - qta,n b. dobry Qd Rzgowskiej. 
- sprzedam. Tel. 84t-07 I 18560 
(godz 10-15) l 231-38 (od ~ 

godz. 17). „FIATA 126p" (1977) 
~przectam Falista 64 

„RENAULT 20-TL" ('1977), 18518 
magnetofon kasetowy g 

Sharp deck sprzedam 
Tybury 1 m. T3 19290 g 

AMERYKAiqSKJ F<>rd Mer. 
kury 1977 komfort.owy 
klimatyzacja automatycz. 
na ~krzynla biegów. radio. 
mag -stereo, do-;kona!y 
stan pilnll' sprzedam Opo
le. telefon 32-000 po 18. 

SPRZEDAM „P'lata 126p" 
Odbiór natychmiast o. 
ferty 19440" .Prasa Piotr
kowska 96 

„FIATA 850" p0 małym 
wypadku sprzedam 
Warsztat - Dubois 78 

18100 g 

7 
,ŻUKA" I „Fiata 125p" -
~przedam . Adwentowicza 1 
m e blok 458 18063 g 

„FORD Taunus" (1973) 
tanio sprzedam Sukienni 
cza 3 m 84 18035 g 

„FIATA 125p - 1500" 
sprzedam Tel 56-11-8 
g<>dz 1~17 lub po 21 

4 

18381 g 

ZATRUDNIĘ szwaczkę. An
na Jó~wl-cka Łódź, Kiliń
skiego in. 

17934 g 
--------~ 
PRZYJMĘ kaletnLka na 
dogod'rlych warun·kach pła
cy Tel. 447-45, po 19 

!855S g 

SOLIDNĄ, pracowitą 
zatrud·nię. ~recia 4-6. 

18623 g 

SZWACZKĘ ci1alupnlczo 
zatrudnię najchętniej z 
Pablanlc Oferty •. 18686" 
Prasa Piotrkowska 96 

PRZY.1MI!; chałupnictwo 
(prócz szycia). Oferty 
„18692" Prasa, Piotrkowska 
96 

Nie sposób w kilku:iziesiędu zda· 
niach oddać całą ró'imorodność te
matów poruszanych podczas spot
kania, zwłaszcza. ie dyskusja nie 
zakoi1czyła się wraz z końcem 
telewizyjnego programu. Po jego 
emisii delegaci zasieJ11 przy tele
fonach i osobiście odpowladali na 
-:iytan;a łodzian. Na pewno jednak 
już na gorąco można stwierdzić, 

najlepszych, korzystnych dla de wszystkim węgla. p€łne pokry-
więk.;zości. c:e zapotrzebowania gospodarki na 

Dla nas - dziennikarzy - było energie oraz zwiększe::iie eksp~rtu, 
to też przypomnienie tego, że orga- warunkujące<to uzysk,i.nie środków 
nizatorska i insp:ratorska rola dewizowych na zakup niezbędnych 
środl>'ów masowego ·nzekazu na-

1 
dh z~opatrze:nia ry;nku surowców 

biera dziś społecznego, pierwsza- i żywności. 
rzędnegc znaczenia. (jb) (PAP) 

SZWACZJtą zatrudnię. -0- PONIEDZIALEK; s CZERWCA 119.03 Kla.sycy muzYki rozrywkowej.115.02 Studio Gama w Stereo (Stereo). fert.y „a7M'' Pra"8, Pt.otr.. 1~20 Czy znasz .tę Ju1ążkę? 19.40 16.00 Wl<id. 16.0li Lekcja ji;z. franc. 
kowska 96 I PROGRAM I „Kontrapunkty" - tygodnik o mu- 16.20 Etiuda Kreuzerowska - gra 

zyce ·xx wieku. 20.~ Publicysty- Ork. PR l Tv p.d s. Rachonia. 16.15 
PRZY.JMĘ pracę chałupnl- 9,00 cztery pory ro!<U. 11.40 Tu ra- ka literacka. 20,30 Muzyka staroan- Lekcja jęz. nlemleckle!(o. t8.40 Ak
czą - mo:!e by~ szycie (bez , dio kierowców 12.05 z kraju l ze gielska. 2\.00 „Sądy nieostateczne'' tualności dnia (Ł). 16.55 Z eyklu1 
obrzucanla) Oferty ,18713" ·świata 12 25 Pieśni starowarszaw- 21.30 Wlad 21.35 lnf<>rmacje sporta- „5 minut o •porcie" - and. Toma
P~a<a Piotrkowska 96. ski.e. j 2 ,45 ·Rolniczy kwadran'S_ 13.00 we. 21.40 Wybitni aktorzy czytają sza Zimocha. (Ł). 17.00 Kwadrans z 

PRZYJMĘ wykwallf\kowa. 
nego dziewiarza snowa. 
cza I tkaczy na krosna ża
kardowe ręczne I mecha
niczne anglel•kie or rty 
g~ 8747" Prasa, Plo-trkowska 

SZEWCA 1 uc:m!a - za. 
trudnię Łódź, Wschod.nla 
27. Pierzak. 

K<Jmunikat energetyczny . 13 Oo St'.1- ulubione książki - „Dollna Issy" - Jednym wyknnawcą - Maria Jeżow
d!o Gama. 14.oo Wlad. t4.05 Stuo1-0 fragm. pow. Cz. Milosza. 22.00 Me- ska (Ł). 17.15 Reportu (Ł). 17.35 ~ya
Gama . l5.00 Wlad . t~.05 Popołudnie d lum czyli magazyn ml!ośnLków sztu- koteka rozrywki (Ł). 18.00 „Kolber
dzlewcząt i chłopców. 15 30 Studio kl słuchowej. 22.35 Zbll:!enta 87. 23.30 e;nwym szlakiem - diabły" - aud. 
Relaks 1$.35 Kącik melomana. 15.55 Wiad. Zb. Korzenlowskelirn (t.), 18.15 J. Hel-
Pięć minut 0 kulturze. 16.00 Muzyka fetz itra Komcert H. V!euxtemps. (Ł). 
I aktu.alno§ci 16.;lO Nowości polskiej PROGRAM III 18.25 Kalejdos·kop nauki. 18.50 „za. 
muzyki. 17.00 Wiad. i tnf. sport. 17.10 / graj mi na fortept.anie" - wy<k. M. 
Radiowe spotkani.a. 17.30 Rad1oku- 10.3.5 Klermase płyt. li.OO PeWlll<Ość Sldka I Ork. PRiTV. 18.55 W trosce 
rler. 19.00 Dziennik wieczomy. 19.25 pracy - aud. S. Majewskiego. 11.30 0 słowo 1 treść. 19.15 Lekcja Ję,z. z telewt.zy}nej ptęc1ollnil. 19.40 Ma- Powracający temat: „$<lste~ Sadle". rM. 19.30 Jam sessl<>n (stereo). 20.15 
gazyn międzynarodowy „Punkt wt- 12.00 Eksprl!sem przez świat. 12.()5 W .Klub stereo 20.15" (stereo). 22.15 

111775 1 dzenla". 20 .00 Wlad. I tnf. d.ta kle- tonacji Tró.tkt. 13.00 Powtórka i roz- wersje I kontrowersje. 22.50 F. Cho-__________ __: r<J1Wców 20 05 Siadem naszych inter- rywkl 13.50 „Moja Antonia" - odc pin ..,.. Wale Es-dur op. 18. 22.55 
ZATRUDNIĘ pracownika wencjl. 20.io Koncert tyczeń 20.35 pow. 14.00 M!stTZ<OWie batuty Wiad. 
najchętniej rencistę w i;tos- Chwlla muzyki. 20.40 Auci,vcja pUbll· John Barbiroll1. 15.-00 Ekspresem 
POdar~twle rolnym tel cystyczna. 21.00 Wiad. 21 05 Kronika przez śwl.at. 15.05 Złote lata swing.u. 
646-76 · 19104 g sportow<i 21.20 Przeboje trzech po- 15.30 Nie ty!'ko meloctla, tł.OO Po-

MASZYNOPISANIE - tn. 
trollgatcrstwo. Tel 52-64-63 

koleń. 22.0tl z kraju 1 ze świata słuchać wwrto„. !6.15 Muzykobranie. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

KAMERĘ „Kwa·rc 2" MZ·TS tSll/l przebieg 2 500, 
(2 X 8 mm) - sprzedam. sprzedam. Tel. 56-96-64, po 
Tel 53-30-24. 19118 g 17. 19379 g 

18185 g 
„VW-1200" - sprzedam POTRZEBNY 
Zgie1'2 17 Stycznia 5211 męskie obuwie. 5i!tc312-~~ 

22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Fo- lS.40 „Saga rodu Walatów" - r~p. 
noteka narodowa 23.00 Wlad. l'Tlf Jana Greszty. 17.00 Ekspresem przez 
so<>rtowe oraz „PolemLkl". 23.15 Wlta świat. 17.1>5 Muzyczna poczta UKF. 
was flo1.'1ka. O.Dl Wiad. 17.40 Wszystkie drogl pr<>wadrzą do 

NashviUe. 18.10 Polityka dla wszyst
kich 18.25 czas relaksu. 19.00 Co
dziennie powieś6 w· wyd, dtw. - J. 
Braine: „Wielka kariera". 19.3() Ek.s
prese,m pr.zez świat 19.35 Opera ty
godnia - 1. Massenet - „Kuglarz 
Madonny". 19.50 „Notatkd scenarzy. 
sty" - Odc. kslą'1kt. 20.00 60 mtnut 
na godzLnę. 21.00 Galeria starych mi
strzów. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da siedmi·U wieczorów - Gilbert 
O'Sullva•n. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23.00 Wiersze FJua!'da. 23.05 M!ę-

13.30 TTR, RTSS - języlk pols~<~. 
sem. 2 - Trag!2'm Kordiana. 14.ftO 
TTR. RTS!ł - matematyka, sem. 2 -
pawtórzenle mat!!riału. 15.25 Program 
d·nia. 15.30 N'URT - psychologia -
wpływ osobisty wychowawcy na 
wvchowan'ków. 16.00 nztenn1k. 16.15 
Obiektyw 16.30 Zwlerzyniee. 17.00 
..czterej pancernt I pl·es" (20) 
„Brama". 17.55 „Lekcja historM". 18.15 
„Impulsy" - magazyn spraw pra
cownlc-zych. 18.50 Dobra.noc. 19.00 
Echa stadto.nów 19 30 Dzlenn.l.k. 20.00 
Rolnicze rozmowY. 20.tO Teatr Tele~ 
wizji - Botho Strauss - „Tryl-ogla 

,/)l>f>f">ł}{"'""""""~""°'--""""'1••• ~">-'~""""'"""'~~ 
ł RATOWNIKOW ł 

PROGRAM Il ---------1:.:8.:.5..:.:09:...::g godz 12-18 

~ no OSRODK<'>W ~ 

I WYPoczyNKOWYCH ~ 
' ~ ZATRUDNI ~ 

ł k~ Wo~ewódzki Ośrodek Sportu ~ 
ł Rekreacji w Łodzi, 

~ 1 s ~ ~ a . chille'ra 4. ~ 

~ Warunki pracy i płacy do omó- ~ 

PILNIE sprzedam na częś
ci ,,lub w ca!ośc.I „Syre.nę 
103 Aleksandrów. 17 Stycz.. 
n1a tł cnied.ztela) 

1-8514 g 

GARAŻU poszukuję. Ba
łuty, Tel. 51-18-711, 51-22-74 

18852 g 

mm11 J wienia w dziale służby pracow- ł · 
~ niczej. 1340-k ~ M-ł RetkLnla - sprzedam 
W~l<fl<!>Ą(oN.,,.,"'f~J<(;<(.>(>(~l<f~WWW~ Oferty 18740" Prasa, Pl<>tr-

kow-·ka 96 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan I Rada Wydziału Ekonomic'l:no-socjologl

cznego uprzejmie Informują, iż dn 16 czerwca 1981 
roku o godz 13.30 w ~au konferencyjnej Pawilonu 
Technik Obrachunk'>wvch T-401 Łódź, ul. Rewolucji 
1905 r nr 41 odbędz1e się publiczna dyskusja nad 
r?zpraw'.I doktorska mgr .Janusza Zrobka pt.: „Zrót· 
nicowanie przestrzenne warunków obsługi kotisump
cy.1ne1 wsi" 

Promotor: prof dr hab Jerzy Olet! z UŁ. 
Prgca wraz z recenzjami znajduje się do wglądu 

w Blbliote<'e Unlwersvtecklej, Łódt, ul. Narutowicza 
108 Wstęp wolny. 1422-k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Rada Wyrlztału Farmaceułycznego Aka· 

demii Medycznej w Łodzi podają d;> wiadomości, :!e 
dnia 19 czerwca 19"1 r. w sa!l posiedzeń Gmachu 
Farm ac.}I (ul Narutowicza t20a) odbędą się publi· 
czne dv•kus.i e nad rozprawami doktorskimi: 

Godz to - mgr farm Marty Michalskiej nt.: 
„ Wpłvw rtęci na proces krzepnięcia krwi". 

P r nmntor: doc. dr nab. Ryszlt!:d Wierzbicki - AM 
ŁócH. · 

G0d1 t1 - mgr farm. Eltblety Brzetnlcklej nt.: 
„Porównanie metabolizmu, efektów biocher:ilcznych 
l lnter~kcjt z selenem związków alkl!ortęciowych w 
ustr · 1u ~zczura„ 

Promotor: prof. dr hab. Jadwiga Chmielnicka -
AM ł,ńdź 

Prace doktorskie l oceny recenzentów wyłożono do 
wglądu zainteresowanym w Bibliotece Głównej Aka· 
demi! Medycznej w ł.odzt, ul. Muszyńskiego 2. Wstęo 
na rozprawy wolny, 1360-k 

MŁODE beZdzietne mal· 
teństwo wynajmie M-2 
Płatne za rok z góry Q. 
rerty , 18702" Prasa, Piotr
kowska es. 

SOPOT Oś BrodwLno 
M-4 własnośck>we - za. 
mlen·lę na mniejsze w U>· 
dzi ewent ~ kupię mlesz. 
kanie w Łodzi Oferty z 
cena „18720" Prasa, P!otr
k'>w«ka 96 

SAMOTNA pracująca po
szukuje pokoJu. Ofer
ty „187'14" Prasa, Piotr
kowska 96 

M-3 własnościowe - oko
llee Nowotki Wlerzbowe1 

kuptę. Teł 367-45. 
19115 Il 

M-4 C3-po'.<o1owe), rozkła· 
dowe 62 m. Il piętro Te· 
ofilów „A" (ba rdzo lad.na 
lokalizacja) - zamienię na 
M-2 I M-3 na .lchętn tej Te
ofilów „A". Retklnla o. 
ferty „19108" Prasa. Piotr
kowska 96 

M·! zamienię na M-3. Dą
!>rowa - ul. Zbaraska 10 

18678 I! 

M·Z z telefonem - kuplę 
Tel. r:rzecznościowy 483-39 
godz. 18-:t2 17'990 g 

18857 g 

ZABEZPIECZANIE anły'ko
rozyjne samochodów Mi
mozy 35 Dojazd ul. War
szawską - w Wałbrzyską 
Gajewski 1B53ł g 

WYSOKIEJ jakości auto
alarmy montuje Dzieniszew 
ski m-05 17435 g 

s 
7 

PSYCHOLOG prowadzi u
lugl matrymonlalne Łód:I: 
. skrytka 63, 16349 g 

PRZY.JMUJĘ zlecenta tele
oniczne 885-57 13508 g f 

POGOTOWIE telewizyjne 
Tel 53-08-95 Wita~iak. 

5 

8 

A.JENCY.JNY salo.n pralni· 
czy - ul. Łanowa 97, tel 
2-84-41 przyjmuje bieliz
nę do pran.ta I maglowa
nia - wsady indywidualne 

kg Odbieramy również 

z 
cl 
t 
s 

bleli2nę z domu kllenta na 
gło«Zen 'a telefonlcz.ne z 
zlelnlcy Bałuty Gwaran
u .1emy wysoką 1akość u-
lug 15957 g 

r 

t 

JESTESCJE umotnl 
w zalooenlu rodzlny dys
kretnie pomote Wam Blu-
o Matrvmonlalne RO-

DZINA" - skrytka Pocz
owa 55, 71-141 Szczecin 6 

1423 k 

11.30 Wiad. 11.36 Co sl)"chać w 
świecie. 11.40 N<J1We nagrania muzy. 
kl ludowej. 12.05 Zapow. aud. popo
!udnlowych. 1.2.10 Od poloneza do 
mazura. 12.25 Porady Karoliny Koco
wej. 12.45 PiosEmkl Wł Korcza. 13.00 
Lud-zie ze społecznym mandatem 
13.10 Chór p.d. J. Kurczewskiego. 
3.30 Wlad. 13.36 Ze wsi i o wsi. 

13.51 Kanadyjskie ballady ludowe. 
14.00 Aud. pubLlcystyczna. tł . IO G. 
Pucctnl - III akt opery „Man<J'Tl 
Lescaut". 14.25 Ludzie I Ich pasje. 
14.łS Muzyka Brahmsa . 15.30 Wlad. 
15.35 Poooludnle dziewcząt l chłoP
ców )6.00 Radiowy Leksyk<>in Smycz
kowców. 16.40 Obywatele. 17.00 Pola
cy laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych. 17.30 Szersze 
spojrzenie. 17 50 Splewający aktorzy 
- Marian Koclnla•k 18.05 Saldo, Pa
n-le Dyrektorze! 18.25 Plebtscyt stu
dia Gama. 18 30 Echa dnia. 18.40 
D~w'~<<>wy Plakat Reklamowy. 19.00 
-24.00 Wieczór literacko-muzyczny 

d•zy d.flJiem a snem. · 
pooownyeh spotkań". 22.10 Jak 
chronić naJsłabszych ~ogram 

DOKUCZA Cl samotność? 
atiuro Matrym<>nialne EWA, 
90-952 Gdańsk 6, skryt;ka 
237 - szczęśllwie kojarzy 
małżeństwa. 

1191 k 

ATRAKCYJNE oferty ma
trymonialne w Biurze „Ro
meo" Łód:I: 11, skrytka 22 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. tZ.05 Wlad. (ł.). 12.08 
„Przed ZjaZdem" - aud. \Vojs!awa 
Rodackiego (Ł). 12.23 Chwila muzy. 
kl (Ł). 12.25 Giełda płyt (stereo). 13.00 
W poetycklm nastroju - „Twarz 
dziec-ka". 13.15 A. Dworzak - Kar
!\llWał - uwertura k1>ncertowa op. 

92 (s.tereo). 13.25 Fonoteka fo~kloru 
(stereo). 13.50 „W Jezioranach" 
odc. paw. radiowej. 14.20 Sław.ne 
dzieła, sławni wy'konawcy (stereo) 

PARKIETY układam, cy
klinuję bezpyłowo - lakie
ruję. Tel. 51-77•10 o7akson 

18102 g 

CYKLINOWANIE muzy.no
we, lakierowanie parkie
tów. Tel. 56-53-67 Bednar
ski. 16669 g 

publ. 23.tO Dzi.en'Tllk. 

PROGRAM II 

16.30 Jez. ros. (~6). L7.00 Jęz. franc. 
(16). 17.30 Jęz. ang. dla zaawa'1lso
wanych (12). 18.00 ,,W świecie I o 
śWlecle" - Mare nostrum" (1). 19.00 
Wlad. (Ł). 19.30 Dz<le<n'Tllk. 20.00 „W 
śwlec!e I o św!ecl~" - „Mare no.
strum" (2). 20.40 „Bałty'k jest je
den,, - fl~m dok. 2115 „Mare no
stnim" (3). 21 35 24 goct.zLny. 2d.45 
Okruch lustra - film TP. 

WYSOKA nag•roda dJa 
znalazcy lub wskazania 
miejsca p0bytu psa ratlerek 
na szyi biała krawatka. 
Za gtnąl 26 maja okollce 
Dworca Fabrycznego. Był 
w trakcie leczenia. Tel. 
&15-90 wew 165 godz. 7-15. 

19112 g 

15664 g OGRODZENIA 52-75-11 Du-

PRZEDSIĘBIORSTWO Gos
podarki Mieszkaniowej 
Łódź-Polesie zawiadamia 
te z powodu kradzieży u
niewatnia się pieczątkę 
treści następującej: PGM 
Ł6dt-Polesle 47034-28-189-99 
NBP III Oddział Łódź Kau 
cja Mieszjtanlowa i Urzą
d·zeń Sani.tarnych. 

1313 k TELEWIZORY napra:wlam, 
830-92, Bedina.relt. ----------- lęba. Hl350 g 

POGOTOWIE telewizyjne 
Tel 52-56-42, 475-78 · Paw
la.k, pO 16. 

UKŁADANIE glazury 284-43 
Mlgula. 19233 g 

16742 g 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie parkietów. Tel. 
53-27-~. Bronl.eClk1. 

AUTOALARMY m~ tnt . 
PawłowskL Wałbrzyska 68 

17395 g 

UNIEWAŻNIA się zagubio
ne 2 l>leczątkl o treści: 
„PSS Oddrzlał Gastr. 1 
Prod w Loda:! Pieczywo 
Buret nr 5" „PSS Oddz. 
Gastr i Prod. w Łodzi. 
Pil.ecz~ Bufet nr 136". 

1390 k 

UWAGA! Przed wyja0dem 
na Ul\l<>p zabezplecz 
clJr:i:w! swojego mieszkania. 
Zakład usługowy wyct..sza
nia i zabezp•eczanla drZ1Wi. 
Ewa Pruska. A. Stint~a 4. 

s 
CIEKA WE, nowoczesne u
lu~! matrymonialne pro-

wad"I psycholog. Dyskrec- 15440 g AUTO-P>o,gotowi!e. Naprawy 
ta zapewniona „Junona" ----------- u Klienta w domu. „Flat 

18093 g 

WYTŁUMIANIE drzwi, 
najnowsze w~ory oraz za
bezpieczenie. 52-42-57, po 
15, Błaszczyk. 12lill4 g 

Przemyśl skrytka 148. C.EBULKI frezji royal-ko- l25p", „12&p". Tel. 842-62 
1264 k I lory. sadzonki asparagusu Parclej. 

------------ plumasus nanus I sprenge
SKRADZIONO samochód ri - sprzedam. Beskidzka 
,Syrenę 105" koloru tólte- 135 - dawna Radziecka 

go nr rej. LDC 1577 Uczci- 151142 g 
wego ~nalazcę proszę o 
wsknan.le miejsca partto
wanla POd nr tel. St-3'2-49 -
za wyri;i.ag<l"Odzenlem. 

CYKLINOWANIE. lak·iero
wanie par'kletu 53-53-55, 
53-&6-:l>l, So.ko!owskl. 

18680 g 

POSIADAM gotówkę, tele
fon przystąpię do wspól. 
pracy w rzemiośle, handlu 
hJlb Inne propo<Zycje. O
ferty 18519 1 Plrasa, Pi<>tr• 
koWSika 96 

PTHW Zakład Nr 1 w Ło
dzi, ul. Orla 8 unlewa:!>nta 
zagubioną plecząbkę „Spe
dytor ładowacz Nr 1238 
Pl'HW w Lodzi" 

„JOWISZ'', „Rubin" 
naprawa. ·!11·54-93. Int. Hoff 

8-9. tn72'4 g 

SKRADZIONO „Skodę lJJD 
S" kolor terakota, nr r~j. 
IW SQ&J. Za wskazan1e 
miejsca nagroda. Tel. 
51>-111-85. 19!~ ć 

DZIENNIK: ŁOllZKI nr 112 (98~ f 



250 KOLARZY NA STARCIE- MEMOHIAŁU HED. J. NIECIECKIEGO 

Ubiegając się o mistrzow&kl tytuł, olłkarze Widzewa, stanęli w sobotę 
do kolejnego pojedynku o punkty w ekstraklasie. Łodzianie pełniąc tym 
razem obowiązki gospodarza meczu, podjęU jedenastkę lubelskiego Mo
toru, wygrywając 2:1 (1:1). 

Bramki zdobyli, dla Widzewa: WOZNIAK (w lł min.) i TLOKil~SKI 
(z karnego w 82 min.), a honorowego gola dla drużyny lubelskiej uzys
kał w łl min. spotkanaa - PRZYBYLA. 

pa ierośnica Ryszard Szurkowski zdobył 
~!1~~~ \t~u:ir:-. chat nie zawsze laurowy w1'en1'ee ,,D"''' i Orla 

Spotk.anie Widzew - Motor mogło- IJ 
by zakończyć slę wy>nik'lem 2:1 jut 

WIDZEW: Klepezyńskł - Pilch, 
Mierzwiński. Tlokiński. Jeźewskl -
Wożniak, Rozborski, Sur11t, Romke 
(od 80 mLn. Jacek) - Grębosz, Saje
wicz (od 68 mlm. Lisiak). 

ką Motoru (!Widać f.aohową rękę 

trenera B. Waligóry). 
Tilit pned rozpoczęciem meczu spi

ker zawodów, obwieścił wszem 1 wo
bec , że na zdobyWcę pierwszej bram
ki strzelonej Mot()l'owL czeka pa. 

MOTOR: Opo1';ld - Fiuta, Chabe- mią~kowa papierośnica ufululowana 
rek, su:zeszak. Dębiński - Raben- przez jednego z najbardziej zagorza
da, Wlater. Pop (od 55 m ln . Komo- łych kibiców Widzewa . Czekaliśmy 
aa), Walczak - Lorenc (od 13 mln. więc z naplęctem na ten emocjonu
Mącikl Przybyła, jący moment, typując pny tym e. 

wentualnych posiadaczy paplerośnl-
SPod Wawelu łó-071kl lider poWlI'ó- cy. Kandydatów było kilku . Mało 

clł z bezbramkowym kontem. (Choć Jednak osób siedzących w pobliżu 
gdyby nie fatalna imterwencja Klep- prasowych miejsc typowało... Pawia 
czyńsklego mecz z Wisłą rozegra~y Wożniaka. Miody zawodnik drużyny 
w ubiegłą środę zakończyłby su: widzewskiej wyk<>nal orzedniej mar
sprawled.U.wym dla obu zespooów re. ki zwód. minął orzeclwnika I - nie 
mlsem). Należało spodo:lew'ać się, że bojąc się stworzonej przez siebie 
w sobotnim spotikainiu z Motorem ·szallSy - strzelił z pełnego biegu, 
wLdizewska drużyn,a będzie ubiegać nie dając szansy bramkarzowi Moto-
s lę 0 zwycięstwo. Nie ma Innego ru. 
„wyjścia". jeśli ma być spelnl<l'l1e Mimo utraty bramki oraz „obeono
tyczenle sympatyU<ów tutbruu w na- ścl" w ataku - Grębosza (zaskoczy. 
szym mieście (I nie tylko zresztą sa- !o to nleco lubelskich pił.karzy), 
ml łodzianie, tyczą tego sukcesu Wl- Motor dość szybko poz.bierał się I 
dzewowl) zdobyde mistl"ZIOStwa Pol- kHkakrotnle zaatakowal bramkę 
ski. łódzką . Sekundy grozy przeżyli za-

l trzeba prz}"Zonać obiektywnie, te pewne gospodarze pny egzekwowa
pllkarze widzewscy cho{: wystąpili ntu pne7: pnecLwnika I rzutu rot. 
w sp0tkaniu z Motorem - podobnie nego (niepewna lnterwenc1a Klep. 
zresztą jak w poprzednich pojedyn- czyńsklego) Ale I Widzew nie po
kach plerwS'ZOligowych, w dutym o- I zostawał dlutny. pneprowad.zając 
słabienlu (jak żaden lll!Il.Y zespól w a'kcje ofensywne. Imponował szcze
e~straklasle) - sprostali zadaniu gólnie (stanowiąc wzór dla bardziej 
wygrywając z dobrze prezentującą doświadczonych kolegów z drużyny) 
się na łód~lm stadl<l'l1ie jedenast- - Romke, po.pisując się śmiałymi 

GÓRNIK ZABRZE - ŁKS 1:0 

w 1000 
Nlepowotkenlem zakończył e1ę występ piłkarzy ŁKS w Z8 11erll mi

strzowskich spotkań w piłkarskiej ekstraklasie. Łodzianie orzi;gra!i w wy
jazdowym meczu z Górnikiem Zabrze 0:1 (O:O). Bramkę strzehl w 76 mln, 
spotkanla Zalastowicz. ŁKS wystąpil w tym meczu w następującym 
skład.zie: Kwaśniewicz - Flltplak, Bul2acki, Komorowski, Galant - Ga
brych, Ostalczyik, Wesołowsk.i, Kllmaa - Sobol, Płachta. 

Jedenastka LKS . wystąpiła w Zab
rzu bez kontuzjowanych Drozdow
skiego, Dziuby I Milczarskiego. Za
debiutował natomiast na boisku, po 
raz pierwszy w pllka.rskiej eil<Jstra
klasie - utalentowany pomocnik 
Gabrych. Lodzianle nastawUI slę na 
wyWiezlenle jednego punktu z za. 
brzańs.klego boiska . Prrzez przeszło 
7-0 minut goście realtzowall swój plan 
l byli bardzo blbcy osiągnięcia ce
lu. W 76 min. spot!k.ania lednak, 
gospadarze wylkonywali rzut rożny 
piłka trafUa do Zalastowlen I ten 
ustalił wyinik spotkania. Spowo<iowa-

to to, te praktycznie tyim zwycię
stwem Górnik zapewnił sobie dal 
&zy byt ligowy. LKS natomiast na
dal musi walczyć w pocie czoła o 
to by pozostać w gronie 16 najlep
szych p0lsklch zespołów. Ma w pla
nie jeszcze d:wa spotkani.a. W naj
bl!.ższą środę spotyka się na włas
nym boisku ze Sląskiem Wrocław I 
wydaje się, te ten mecz będiłe mi.al 
decydujące znaczenie dfa podopiecz
nych trenera Marian.a Geszkego. 
Wracając jeszcze do zabrzańskiego 

spotkania tneba przyznać te było 
ono typową . twardą walką o punk-

Concordia na krawędzi spadku 
Bardzo wa~ne spotkanie prrzegraU 

plbkarze p iotrkowskiej Ccmcordbl w 
II lldze. zostali oni pokonani na 
własnym boisku przez Radomiaka 
Z:l (1:0). Brainkl dla gości strzellli: 

W'l'6blewskd (samobójC'Za) t Mtcha
lowski, dla ConcordU Czekaj 
(ka.rny). żółte kartki otttymall Lęk 
(Concordia) i Micha!Gwskt (Rado
miak). 

R. Janowski trzeci 
Przez diwa din1.. w saU łódzkiej Tę

czy. ubiegali się o tytuły tndywidu
aLnych mtstrzów Po!Skl juniorów 
młodsi gilrnnasitycy z całego kraju . 

w wieloboju triumfował r~preeen

tant bielsko-bialskiego Startu 
J. Sznepka, WY·pneclo:ając L. Gór
skiego z WKS Zawisza Bydg<>&zcz. 
Lod'lllanln R. Janowski (MK.S Bału
ty) zajął w wieloboju trzecie miej
sce. Na piątej pMycjl uplasował się 

kJubowy kolega Janowskiego - D. 
Gaca. 

„Brą.zio.wy" medalista łódzkich za
wodów o MP j·uTh!orów trrzykrot.n!e 
wywalczył trzecie lokaty, w ćwicze
ni.ach wolnyeh, na kólkach 1 porę

czach. a w na koniu z lękamd był 

cJ.rugl. Równie% drugie mlejsce w 
owiczenlach na kółkach zajął D. Ga
ca. Gratulujemy! 

Awarns koszyk~ek tKS 
W sali Wi tamy przy ul. Nic!.ar>nla

nej rozegrano wczoraj spO'tkalllie w 
ramach tTzeciego rzutu Pucharu 
PIOI.sk:i koszytkarek. Plneciw pierw
szoltgowej drwl:yn le LKS wystą?BY 
koszy.karki Widzewa, prz.egrywając 
zaledwie czterema punktami 51:55 
(28::1.4). 

Pu·nkty zdobyły dla Widzewa: Głu
chowska 19, B!.aszczyk 12, Majewska 
7, Wasilewska 6, MarcLnkow.ska ł, 
Kaczmarelk 2 1 Knabe 1. a dla I.KS: 
Cala 16, WołujewJ.cz 10 (grała tyllko 
w drugiej połowie). Glębska 8, Ja
nowicz 7, Bek 6, Sieczko 5, Bado
cha 3. (Nie grała w z.espole LKS -
JanoW1Ska), 

Skoro nle potrafi się zdobywać 
punktów na własnym boisku, to jak 
wobec tego moona obronić slę przed 
degradacją! Sytuacja Concordii na 
d•wle kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek nie jest najlepsza Nadal 
do bezplecznej s'!lrefy bra)!:uje dwóch 
punktów. Szanse na utrzymanie się 
w lidze lstnle.fą. lecz tneba Po pro
s-tu wy'{JryWać. 

GRUPA I 

WYNIKI: Góm.llk Wałb. - Stal 
Stoe7Jnla 1:1, ROW - Stocz.nlowlec 
0:1, Krys:r-tał - Pogoń Sz.cz. 0:2 
Olimpia Po:imań - Piast GUwice 0:2, 
Wisła Płock - Moto Jelcz 2:0, Le
chia - Zag!ębie Wałbrzych 3:2, 

., Gwa.rdia Koszalin - Stll<l'l1 GOl!'!lów 
2:0, AI"konia - G*S Kat. 3:1. 

TABELA 

l . Pogioń 
2. Piast 
3. stlilon 
4 zagłębie 
5. GKS 
6. Lechia 
7. ROW 
8. Stoczn.la 
9 Stoczniowiec 

10 . Wlisła 
Il. OJ.impla 
12. Ar>konia 
13 Gwardia 
14 Górnik 
15. Moto 
16. Kryształ 

GRUPA II 

37:19 
37:19 
32:24 
:n:2s 
31:2& 
30:26 
29:27 
29:2.7 
29:27 
28:2.8 
2.8:2a 
24:32 
24:32 
23:33 
22:34 
14:40 

64-26 
40-22 
3()-25 
32-2,;I 
28-24 
2\f--24 
35-32 
~ 
30-37 
31-34 
23-28 
38-42 
17-27 
25-38 
25-36 
2~5 

WYNIKI: ResoVia - Gwardia W-wa 
1:2, Urs.us - CracoV'ia 1:0, Polonia 
Bytom - Star 1:0. Błękitni - Stal 
St. Wola 0:1, JagięllonLa - GKS 
TY'chy I :O. HutmiJk - Góm~ Knurów 
3:0. Concordia - Radomiak 1 :2, Broń 
Raidom - Stal Jtzeszów l:l . 

1. Gwardia 
2. Hutnik 
3. Resovia 
4. Polonia 
5 Tychy 
6. Stal Rz. 
7 Błęlkitni 
8 Radomiak 

TABELA 

9. Stal St. Wola 
10. Cracovia 
11. Gónnllk K. 
12. Broń 
13, Concordia 
14, Ursus 
15 . Jag>!elloni a 
16. star 

38:18 
37:19 
35:21 
34:22 
33:23 
~1:24 
29:27 
28:28 
28:28 
28:28 
2.7:29 
24:32 
22:34 
21:35 
20:36 
13:43 

44-17 
42-24 
29-24 
3~2 
3()-19 
30-28 
2S-20 
30-23 
29-29 
33-34 
30-32 
29-37 
33-38 
29-44 
22-48 
18-51 

w trzy mLnuty po uzyskaniu wy
równującej (na 1:1) bramki przez 
Motor (ceLny strzał Przybyła z Il 
metrów). 

Grębosz przechwytując podanie 
Dębińskiego przekazał plikę (po mi-
11.lęciu bramkarza Motoru) SajeWi
czowl, który - mając do pustej 
bramki trzy metry - strzelił o bok 
słupka. Tak więc na zwycięstwo 
pnyszło sympatykom Widzewa cze
kać a:Ł do 82 minuty, kiedy to Tło
kiński po skutecznym wyegzekwo-
waniu „jedenastki" ustalił końcow 
rezultat spotkania. Sędzi.a (p. Ba
nasz z Katowie) zanąd21ł rzut ka.r
ny dla Widzewa po przewrócenlu
slę na polu karnym Grębosza. Na 
temat decyzj1 sędz.lego było wiele 
kontrowersyjinych opin.li . Ró!me też 
były zapewne zdania co do wl'ny 
cz•uwającego nad Gręboszem - Cha
berka . Sytuację „odnotowaly" tele
wizyjne kamery więc nle ma po
trzeby powtórnego jej „ll1,l.$trowania''. 
W tegorocznych rozgrywkach jest to 
dopiero pierwsza „jede.nastka" lide
ra. Gwoli statystyU<I odnotujmy, te 
przeciwnicy strzelali na bramkę wi
dzewską bodajże sześć karnych. 

Zwycięstwo nad Motorem pnyb!l
ża mlstrzowS>ki fa<t,el Tyle, te tuż 
za łódzkim liderem kroczą tet ku 
mistrzowskiemu tytułowi Inni kan
dydaci. Wszystko rozstrzygnie się w 
ostatnich dwóch meczach mistrz>OW· 
sklch. w których łodzianle zmierzą 
się z Ruchem (w Chorzowie) I Zll-
glębiem (W Uidzi). (wrób.) 

eczu 
ty. Wiadomo, że obu zespołom są 
bardzo potrzebne punkty, więc p.rzez 
caly czas gra miała raczej nerwo
wy przebieg. Akcje obu zespolów 
rwały się, gra tączyla stę przewat
nle w środk.owej strefie boiska . Op-
tyczną przewagę mieli gospodarze, 
łatwo zbliżali się pod pole karne 
LKS, ale w tym momencie napoty
ka!! na zdecydowa.ną grę obrońców 
łódzkich. Jest to potwierdzeniem te
go , że jest to aktualnie najsUnie.j
sza formacja zespołu Defe<nsorzy me 
ustrzegll się jednalk błędu, któ-ry 
kosztował drużynę st.ratę obu punik
tów. 

Tak więc Jubileuszowy 1000 mecz 
w piłkarskiej ekstraklasie piłkarzy 
LKS zakończył się nlepowodzenlem. 
Có:t Górnik Zabrze, któremu również 
potrzebne były punkty. „nie usza . 
nowa!" tego pięknego jubileuszu, 
jednego z 111ajstarszych klubów w 
Polsce. 

WYNIKI: Legia - Zagłębie 2:0, 
Widzew - Motor 2:1 . stal - Wisła 
5:3 , Sląsik - Arka 2.:1, Szombierki -
Odra 3:0, Zawisza - Lech 0:2 . Bał
tyk - Ruch 1:0, Górnik Zabr2e -
ŁKS Łódź 1:0. 

TABELA 

R. Szurkowski od
biera z rąk red. 
n•cz. H. Walendy 
puchar za zwycię
stwo w XXXVJ 
Wyścigu „DL" I Or· 
la. Z lewej: s. Pia
secki (Il m.), z pra
wej: z. Wożnickl 
<ID m). 

3 6
Jut raz & rzędu stanęli ną starcie naszej dorocutej Imprezy 
kolarze z całego kraju, by rywalizować o laurowy wieniec 
„Dziennika", oraz nagrody ufundowa11e przez współorganizato
rów wyścigu - Wojskowy Klub Sportowy Orzeł - WAM 

I Okręgowy Związek Kolarski w Lodzi. Wyścig o laur „DL" I puchar 
Orła zgromadził na traste wyznaczonej jut tradycy Jnle na ulicach osie
dla mieszkaniowego Teofilów „C" 250 zawbdników ze wszystkich niemal 
klubów kolarskich naszego kraju. 

Na linil sta.rtu stanęli znani wśród Na <twa okrążenia przed konco 
kibiców mistrzowie kolairskiego fl- wym finiszem wyścLg prowadziła 
nlszu, a wśród nich dwukrt>tny zdo- dwójka zawodnlków Oleksiewkz i 
bywca laurowego wiei1ca (w 1973 i Woźnicki, uzyskując nawet 20 se-
1975 roku) - broniący wówc-zas ltund przewagi nad peletonem. Ucie 
barw WlI'ocławskiego Dolmelu, a kinierów dogoniła jednak grupa ; 
od pr~o dwóch lat stołecznego na ostatnim okrątenin po emocjo
Poloneza - Ryszard Szurkowski. nującym finiszu jako plerw~zy orze
Obecność tego znakomitego kolarza Jechał linię mety Szurkowski, do· 
w gronie zawodników zgłoszonych I wodząc tym samym, że nadal nie 
do wyścigu głównego (seniorów) WY- ma zamiaru - jak nam powie
wołala zrozumiałe ożywienie w~ród dział po zakończeniu zawodów -
zgromadzol\yCb wzdłuż teofilowskiej oddawać palmy pierwszeństwa ry. 
trasy sympatyków tej dyscy91iny walom. 
sportu. Po'llljając już, te at.rnkcją Na.sza niedrLLelna Impreza na Te-0fi 
wyścigów na Teoflilowie (najstairszej I.owie zakończyła sią zgodnie z tra. 
imprezy kolarskiej w PRL) był dycją uroczystą deko~acją R. 
udział pnzebywających w naszym Szurkowski uhonorowany zostal lau
k·raju kolarzy USA. Obecnosć Sz.u.r- rowym wieńcem 1 pucha.rem „DŁ" 
kowsklego gwaran.t-Olwała emocjonują oraz specjalną nagrodą ufundowa
cą waoLkę na trasie. n.a której tym ną przCQ: Bożenę Nieciecka-Ostojską 
ra2em zabrakło dwóch łódzkich ko- (wczoora-jszy wyścig był Już cz.wa·r
larzy, zwycięzcy spned roiku, K. tym z nęclu rozęg,~any:n o memo
Sujki (choroba) •.>raz triumfatora rial redakto.ra Jairosława Niec ieckie· 

Na WlfaŹU rozpoczynającym ostat nie ol<rążenie wyścigu seniorów. 

naszej imprezy przed dwoma Ja,ty 
- M. Nowi.cklego Zadawano sobie 
pytanie. czy „weteran" Szurkowski 
poradzi sobie z koalicją młodych, a 
jut znakomitych mistrzów kierow
nicy. 

Fot. A. Wach 

go, ln1cjatora I propagat()l'a tej lm
orezy), 

1. Widzew 
2 Legia 
3. Wisła 
4. Bałtyk 
s . Szombierki 
6. Sląsk 
7. Ruch 
8. Lech 
9. Mio<t<>r 

37:1' 
35:21 
34:22 
34:22 
33:23 
33:23 
28:28 
27:29 
27:29 
26:30 
26:30 
26:30 
24:32 
22:34 
21:35 
15:41 

3s-24 ?ierwsza część wyścigu przeblega-
41-26 la pod d~ktando ryWaLI Szurkow-
47-29 sklego. Pierwszy lotny finisz wy-
26-~ g;ral reprezentant łódzkiej Gwardll 
47-31 - M. Muszyński wyprz.edz.ając na 
23-26 linii dwójkę „włóknl&rzy" M. 
35-38 Olejarczyl!'a I M. Majkowskiego. Na 
24-25 d'rugiln triµmfował Głowacki z Orla, 
36-42 na · trzecim Amerykanin - Combe. 
4Q-42 Piąty lotny finisz zakończył "ię 

Zanim na starcie sta.nęli seniorzy, 
zebrana wzdłut ulic Teofl!owa „C" 
publi.czność była świadkiem walkJ 
młodszych kolarzy. Podobnle, jak 
w wyścigu seniorów, nie zabraklo 
Wielu emocjonujących momentów. 
MłodZ!lcy ścigali się na 2'0-kilometro
wej trasie. Zwycięży! repre7:enta·nt 
Tramwaja11'2a - Jacek Sibiński -
15 pkt. przed R. · Gorzelskilll (Remo 
Głowno) - 9 pkt. ! !>, Wenclem 
ż_yra.rdowianka) - 6 pkt. Wyścig ju
niorów mlodszycb (26 km) wygrał 
Wojciech Borucz (syn :r;n:inego tre
nera radomskiej Broni) 13 pkt. wy
przedzając J. Domina (LKS Beł
chatów) - 12 pkt. I S. Pietruszew
skiego (Wlók,niarz Łódź) - IO pkt. 
Natomiast rywalizację juniorów 
(ścigali się na dystan~ie 49 km) wy 
g,rał Amerykanin - Francis Mat
thew - 18 pkt. przed W. Rodowi-

10. Stal 
11. Arka 38-4-0 sukcesem Olejarczyka, ale tut za 

l9-25 I reprezentantem Włókniarza firniszo· 
22-341 wal już Szurkowski. Szósty lotny 
25-4• finisz wygrał Piasecki, ale jut na 
21-27 siódmym musiał on uznać wyższość 
24-42 zawodnika Poloneza. 

12. Górnllk 
13 ŁKS 
14. Zawis.z.a 
15. Zagłębie 
16. Odra 

~ 
~łó z 
w sobo.tę 1 n tedzlelę odbyła si~ 

czwarta seria mistrzowsktch spotkan 
w pięścla rsk.iej ekstraklasie. Łódzka 
Gwradja spotkała się w meczu wY· 
jazdowym z beniaminkiem I ligi 
MZKS Knurów. Nikle zwycięstwo 
odnieśli gospodarze li :9 Oto '?!'Yntk l 
poszczególnych walk (na pierwszym 
m iej.scu łodzian.le): Pieleslak pdko
nal na punkty Chlebowskiego. Ur
bański wyg.r.ał przea: przewagę w 
I r. z Kowolikiem, Pilecki pokonał 
również przez przewagę w I r. War
czaka Sławomir Kaczmarek wygrał 
praez przewagę w III r . z Ładą. 
Leski przegrał przea: przewagę w 
III r. z żuhoLke, Olejnik przegrał 
pnzez dyskwalifikację w Il r. z Pier
lejewSk.iln, Jerzy Kaczmarek prze. 
grał na punkty z Kapałką, Kołowac
kl przegrał przez przewagę w Il r. 
z żakiem, Kubis zremisował z Ur
baniakiem, Leśniak przegrał przez 
przewagę w u r z Rybińskim. 

Na rlmgu Knurowa dominował boks 
siłowy. Aż siedem z dziesięciu sto
czonych walk zakończyło sią przed 
czasem Początkowo zanosiło się na 
pogrom gospodarzy którzy po 4 wal
kach prz.egrywall aż 0:8 Wówczas 
w głównych rolach wy$tąpill gwar
dziści - Plelesiak (pl'IZelronywająca 
wygrana), Urbański (jego bardzo do
bra forana nie jest zatem dziełem 
przypad'ku) . Pilecki l Sławomir Kacz
marek (zwycięstwo z rutynowanym 
Ładą). Lod'zlanie mo·gll z powodze
n iem wygrać to spotkan!e. lec2 głów
ni dosta·rczyciele punktów· zawiedli. 

p z gr n 
• •• e li 

Dotyczy to przede wszysbk~m Olej. 
nika (dwa tygodnie temu wygra! 
przecież ze Sz.czerbą) Tym razem 
przeg>ral swój pojedynek pttez d~s
kwaliftkację . Nie zdobyl punkto:-v 
również Kolowackl, który musiał z 
kolei uznać wyższość żaka . Na 
najlepszym poziomie stały walki 
Pieles'iaka l Jerzego Kaczmarka. 
WYNIKI GRUPY I: GKS Jastrzębie -
Błękitm.! 19:1, Zagłębie Lubi.n - lgl.<>
opol Dębica 12:3. Legia - Stal Stocz
ni.a Szcz. 18:2, Górnik k .nu·rów -
Gwa<rdia t.ódź n :9. 

TABELA 

1. "Legia 
2. GKS Jastrzębie 
3 . . MZKS Knu.rów 
4 Stal Stoc:zmia 
s. Gwardia Łódź 
6. Zagłębie 
7 Igloopo! 
8. Blękitno 

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4. 
4 

5s-'22 
47-33 
42-38 
41-37 
40-40 
33-45 
32.-48 
~5 

WYNIKI GRUPY Il: Carbo Gllwi
ce - Gwardia W-wa 8:12. Stal Ra:. -
Czarni Slupslk 13:7. Stoczniowiec 
Olimpia Pozinań 12:8. 

TABELA 

1. Stal Rzeszów 
2. Stoczniowiec 
3. Czarni Sł . 
4. Gwardia W-wa 
5. Olimpia 
6. Carbo 
7. Górn:oc 

4 
4 
4 
3 
3 
4 
3 

:IG-35 
4&-34 
33-27 
33-27 
21-33 
26-54 
25-35 

czem (W16k·niarz · Kalisz) - 14 pkt. 
i L. Poclechem (żyrardowlaonka) -
us pk.t. 

A oto najlepsza d?Jieslątlta w \\-V· 
śclgu głównym: 1. R. Szurkowski (Po 
lonez) - 19 pkt., 2. S. Piasecki (LKS 
Bełchatów) - lł pkt., 3. z. Woźni. 
ckl (żyrardowianka) - 12 pkt., 4. 
M. Olejarczyk, 5. llf. Majkowski 
(obaj z łódzkiego Włókniarza) - po 
11 pkt., 6. A. Oleksiewicz (LKS 
Bełchatów) - I pkt., 7. B. Combe 
(USA) - 8 pkt.. 8. R. Serafin (Spo
łem) - 7 pkt., 9. A. Głowacki 
(WKS Orzeł - WAM - I pkt., 10 
M. Muszyński (Gwardia . Ł.) - 5 
okt. 
Drużynowo triumfowali, mlmo nie

obecności najJepszego kolarza tego 
klubu, uc-zestnl'ka tegoroo:z.nego WP 
K. SU.jkl., kołara:e łódzkiego Społem 
zdobywajac 11 pkt. i puchar OZKol, 
Na drng·im miejscu z IO pkt zakoń
czyli wyścig seniorzy współorganiza
tora naszej imprezy - WKS Orzeł 
-WAM. 

Kiedy komisja sędzlowiska rozpo
czynała pisanie końcowego protokó
łu z z.a,wodów z zachmurzoneg<> nad 
t.odz!ą nieba spadły pierwsze kirop
Le deszczu. Ledwo kolarze zdażvll 
spakować sp!"Zęt nad miastem rÓz
szalala się burza (Jakby czekając na 
zakończenie ~mpre2y). . * . 
Kończąc relację z teofllowskle.l 
tr~ 36 :wyścigu naszej redakcji 
czujemy się w obowiązku podzieko· 
wać za przygotowanie i przeprowa
dzenie Imprezy działaczom WKS 
Orze! - WAM (składamy .le na rę. 
ce prezesa klubu pik dypl. - E. 
zawadzkiego), przedst'.\wiCielom 
OZKol . w Łodzi. Słowa uznania za 
sprawną pracę sędziów l<lerttjemy 
do arbitra głównego wyścigów 
M. Wojdaka l spikera zawodów -
T. Skorka. Nie sn.osób pominąć. także 
wysiłku służb porządkowych 1\10 i 
ORMO przy zabezpieczeniu trasy 
oraz żołnierzom WP - sympatykom 
Orla. 

Do zobaczenia za ro..lt.. na trasie 
i7 wyś<:l.gu o laur „DL"I 

WIESŁAW WROBEL 
• • 

W Blackpaol zakotlczyl się w so
ootę tradycyjny wyścig kolarski -

Mil·k Race"'. Zwyclę:r,cą został ra
dzleokl kolarz S Krtwosziejew przed 
swym rodakiem A Wledlern ikowem 
I Zb. Szczepkowskim W czołowej 
dziesiątce końcowe! klasyfi.kac1l zna• 
lazło się Jeszcze 4 p0lskich kola
rzy - Brzeźny - 5 Moklejewskt 
7 Wodok - 8, a Mlettejewski 
9' Polacy zwycięży!! w klasyLikacji 
zespoł<>weJ - wyprzedzając o ponad 
dwie minuty zespól ZSRR. • • • 

Rozegrano XXI Małopol9kl Wyścig 
Górski w którym uczestniczyło po· 
nad 100 kolarzy 438-kl'.lometrowa tra
sa była podzielona na 5 etapów, wy
znaczono także 11 górskich premil. 
Wygrał Cz. Lang 

Najdokładniejszy 

„Mikado" 
Z okazJl Ludowego Sw!ęta na h.1· 

podromle ŁKJ w t.aglewnikach przy 
dużei frekwencji publiczności (oka· 
zuje S'lę I to nie pierwszy raz. :te 
łodzianie l·ubią konie) odbyły się 
dwudnl<>we ogólnooolskie zawody 
blpplczne. 

W konkursie główn.ym (dokładno
ści) kl. N zwyciężył zdobywając pU· 
char prezydenta Ło\fzi, reprezentant 
LKS - Stanisław Marchwicki, do
siadając konia .• Mikado". 

Konkurs !'.lasy P 'Zakończył się 
triumfem '.illUboowego kolegi March
wickiego - andrzeja Lemańskiego 
dosladająe-eg~ pięcioletniego „Saro
ta". Natorµiast sztafetę szwajcarską 
wygrali jeźdky z Bogusławickiego 
KJ-tu: B. Kubiak na „Gabonie" i 
Z. Ogórek na •• Ardlm" 

Dzielnie poczynały sobie zarówno 
z końmi ja·k I pneszkodaml łódzk!e 
„amazonki". Po >botn!m zwycię. 
śtwie w konkursie kl. L reprezen
tantki AKJ - Beaty Grzebielichow
skieJ dosiadającej Mazepy"', podob
ny sukces odnotowała na swym ko·n· 
cle wczoraj najmłOdsza uczestnicz· 
ka zawodów lagiewnic·kich - 13-let
nia Monika Jabłońska. Zawodniczka 
t.KJ prowadząc wµrawną ręką do
rodnego „Saluta" wygrała drugi 
konkurs L . W lmprezle brali udział 
Jeźdźcy łódzkich klubów hippicz
nych oraz reprezentanci z Bogusła
wic. Widzow.a, Skrzydlewa gnleź
nieńsldego Lecha, poznańSk'ego 
Cwału 1 ekipa warszawsk.lej SGGW. 

' (wl 

+ W Sofii zakończył się mlęd:zy
narodowy turniej siatkarzy, w któ
rym uczestniczyll Polacy Występu. 
jący w odmłodzonym składzie zaję-
li oni piąte miejsce. ' 
+ Mistrzostwo &uropy zdobyli ko

szykarze ZSRR, którzy w decydu
ją~ym meczu w;ygra!l z Jugosławią 
84.67, (Jak ptsahśmy turniej praski 
reprezentanci Polski zakońęzy!l na 
7 POZycjl). 
+ W ~owarzyskim meczu koszy. 

karze Wisły przegrali z reprezenta
c1ą 'europy 81:121 
+ Po raz •zósty zwycięzcą mię-

iL <ynar~dowych tenisowych mistrzostw 
e:rancj1 został Szwed B Borg w 
fmale Borg po trwajacym 3 g.odz 
i 13 mln. meczu pokonał Czecho'. 
slowa·ka T Lendla 6:1 4·5 6·2 3'6 6:1. . . . . • . ' 

+ POdczas zawodów w Tokio lek
koatleta ChRL, 18-letni Zhu J ianhua 
skoczył W'Zwyt - 2.30. Wynik ten 
Jest rekordem Azji. 
+ Reprezentant Automobl1kJ.ubu 

Łódz.klego - Tomasz Barański zajął 
trzecie miejsce w klasie 2-1 na •a 
mochodowym torze ,Poznań" gcti 1; 
rozegra no UJ ellmlnacje w'yścl"o-
wych MP. .„ 

····~ ··-~ I LOSOWANIE 

5 - 8 - 13 - 21 - 28 - 35 

D LOSOWANIE 

1 - 4 - 13 - 17 - 18 31 

lkzba dodaitkowa 
5, 4 i 3 tn3fień 

19 do 

Komunikat Totka 
W zakładach plłikarsklch z dnia 

30.31.5. 1931 r. stwierdzono: 
LIGA POLSKA: 3.,'! r<Yi.w. z 12 traf. 

PO 24.867 zł. 727 rozw z J.I traf -
1.128 zł. 7.217 rozw ·z 10 traf· 
113 zł . · • 

ZAKŁADY „SPECJALNE" 
6-10-z:ł-24-26 

LOSOWANIE I 
7-16-17-30-31-41 

Dod. 15 

LOSOWANIE U 
6-14-15-17-24-46 

Bandell'o1a: 4464 

DZIENNIK ŁODZKJ - dziennik Robotn.lczej Spółdzle1nJ Wy dawnlczej „Prasa-Ksiażka-Ruch" . Wydawca: Łódzkie Wyda w nlctwo Prasowe Lódź , ul. Piotrkowska 96. Druk: Prasowe 
Zakłady Graaczne w . Lodzi. neda3uje ltolegium. Reda.keja . kod 90.fo3 , Łódź. ul. Piotrkowska 96 . Adres pocztowy: .,DL' '. Łódź skrytka nr 69 , telefony: centrala 293-00 - łączy 
ze wszystkim! dlllalaml . Redaktor naczelny 645-85 , zastępcy redaktora naczelnego 307-26 310-38, sek.retarz odpow:ect.zial ny U sekretarz 204-75 Działy: miejski 341-10 337-47 sportowy 
208-95. ekonomiczny 228-32. wojewódzki Z23-05 llstów I Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówJonych redakcja nie zwraca) . ltultural ny 621-60 .Panorama" 264-75 dział s„-0łeczny fotoreporterzy 378-97. 
Redakcja n~na 869-68. 868-78 Ogłoszenia przy,Jmuje Biuro ReklallJ. I Ogłoszeń ul Piotrkowska 96. 90-103 Łódź tel. 311-50 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW . Prasa-Kslątka-Ruch" w kraju. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialnoścL Informacji o warunkach prenumeraty udzielają oddziały RSW „Prasa- Książka-Ruch" I urzędy pocztowe. Cena prenumeraty roc1'no:j 
3lf.! zł. Prenumeratę ze zleeeniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa-Książka-Ruch" - Centrala Kolportatu Pra.sy I Wy<law nictw ut Towarowa 28. 00-958 Warsuiwa konto NBP: XV Oddział 
w Warszawie IllI' 1153-201045-139-11; prenumerata ta jest droższa od prenumeraty krajowej o 50 proc. dla zleceruodawców indyw.1 dualnych I o 100 proc. dla zlecających Instytucji 1 zaklad?w pracy 

,, ... 
Nr indeksu - 35-004 ISSN 0208-7'107 

--------------=-----------------------------------------------------------·----------------ł DZmNNIK ŁODZKl nr ll2 (986S) lt-10 f 




